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JAKIE STANOWISKO ZAJĄŁBY 

RZĄD SIANÓW ZJEDNOCZO: 

NYCH, GDYBY W EUROPIE DO- 
SZŁO DO WOJNY. 


Zdania, jakie słychać w tej sprawie, są 
podzielone, albowiem niektórzy uwa= 
żają, iż polityka Waszyngtonu dowo: 
dzi niechęci do mieszania się w sprawy 
starego lądu. Drudzy znów podkreślają 
zainteresowanie Stanów Zjednoczo= 
nych dla spraw Europy į wyciągają stąd 
wniosek, że byłyby one skłonne do u- 
czestniczenia w ewentualnej rozgrywce. 
Przyznać trzeba, że wystąpienia poli- 
tyków amerykańskich nie dają zdefinio 
wanej odpowiedzi ani na jedną, ani też 
na drugą hipotezę, Oświadczenia prezy 
denta Roosevelta również 

SPRAWIAJĄ WRAŻENIE POSU- 

NIĘĆ RACZEJ TAKTYCZNYCH 
i nie odzwierciedlają dostatecznie jasno 
polityki amerykańskiej. 

Chcąc uzyskać prawdziwą odpo- 
wiedź na pytanie, czy Stany Zjedno* 
czone wzięlyby czynny udział w kon* 
| fliKcie zbrojnym, gdyby takowy po- 
wstał w Europie, należy opierać się nie 


į tyle na słowach polityków amerykań" 
skich, lecz raczej 
OBSERWOWAĆ ZBROJENIA STA- 
NÓW ORAZ NASTROJE O£INII 

PUBLICZNEJ W AMERYCE. 
Co do pierwszego z tych zagadnień, to 
nie ulega wątpliwości, że rozwój siły 
zbrojnej Stanów Zj. postępuje naprzód 
w niezwykle szybkim tempie. Jeżeli 
idzie o opinię amerykańSką, to przewa- 
ża w niej przekonanie, że interesem kra 
ju jest nie izolacja, lecz 
CZYNNY UDZIAŁ STANÓW ZJE- 
DNOCZONYCH. W ROZGRYW*= 
KACH NA ARENIE, MIĘDZYNA- 
RODOWEJ. 

Doktryna Monrce'go, który przed 
100 przeszło laty zalecił swym współ: 
obywatelom nie mieszanie się do 
spraw wewnętrznych Europy, przekre* 
śloną została przez życie. 

Jest rzeczą pewną, że opinia amery- 
kańska wykazuje znaczne zainieresowa 
nie rozwojem wypadków w Europie 
jak również nie ulega wątpliwości, że 
ZAREAGOWAŁA ONA SILNIE 
NA ZACHŁANNOŚĆ NIEMIEC- 

KIEGO IMPERIALIZMU 


Potepienie ohydnej zbrodni, 
popełnionej na Politechnice lwowskiej 


IW. związku ze zbrodnią morderstwa 
popełnioną w. murach lwowskiej Poliz 
techniki, pan Minister Świętosławski 
przysłał na ręce rektora Politechniki 
lwowskiej następujące pismo: 
„Ciężkie pobicie i pokaleczenie stuz 
denta Landesberga, dokonane w dn. 
24 maja 1939 r. na terenie Politech= 
niki Lwowskiej, jest drugim z rzędu 
w. bieżącym roku akademickim zbro* 
dniczym zamachem, zakończonym 
śmiercią a dokonanym w murach 
Politechniki. 


Sprawcy tych zbrodni nie zostali 
dotychczas wykryci, jednakże sam 
fakt, że po raz drugi popełniona zo: 
stała zbrodnia na terenie  Politechni- 
kiświadczy o niezdrowej atmosfe- 
tze, jaka zapanowała w tej uczelni, 
bosiadajacej tak piękne tradycje. 
Odosobniona zbrodnia, świadcząca 
9 zupełnym wyzbyciu się wszelkich 
moralnych zasad ludzkich i o braku 
boczucia honoru, może być czynem 
szaleńca, jednakże powtarzanie się 
co pewien czas czynów zbrodniczych 
nie powinno się zdarzać tam, odzie 
panuje’ należyta atmosfera moralna i 
sdzie : środowisko reaguje żywo na 
wszelki przejaw zwyrodnienia i wy: 
zbycia sie uczuć ludzkich, 


Dlatego też w chwili, gdy znowu 


targnięto się na dobre imię Politech= 
niki Lwowskiej, każdy prawy oby: 
watel społeczności akademickiej po: 
winien czuć na sobie ciężkie brzemię 
odpowiedzialności zbiorowej za to 
co się stało į we właściwy sposób dać 
temu wyraz. 

W zrozumieniu tak pojętej odno: 
wiedzialności całej Politechniki 
Lwowskiej, zwracam się do Pana 
Rektora, Senatu i Grona Profeso= 
rów z tym, aby powyższe moje sta- 
nowisko zostało  zakomunikowane 
młodzieży. 

Minister 
(©) W. Świętosławski*. 

W związku z powyższym pismem 
pana Ministra, odbyło się w dniu 9 bm. 
ogólne zebranie Profesorów Politechnie 
ki lwowskiej, które podjęla jednomyśle 
ną uchwałę treści następującej: 

„Ogólne Zebranie Profesorów Po: 
litechniki Lwowskiej na posiedzeniu 


w dniu 9 czerwca 1939 r. po wysłu* 
chaniu sprawozdania |. M. P. Rekto- 
ra, tyczącego się wypadku zabójstwa 
stud. M. Landesberga, jak najostrzej 
potępia tę nowa zbrodnię, dokonaną 
na terenie Uczelni, widząc w niej 
objaw. zdziczenia obyczajów oraz za- 
niku podstawowych zasad etyki u 
ief sprawców. 


Ogólne Zebranie Profesorów na: 
wiązując do pisma Pana Ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego z dnia 2. VI. br. Oraz 
uchwały Senatu akademickiego P. 
Lw. z dnia 26. V. 1939 r. wzywa 
wszystkie stowarzyszenia akademic= 
kie, działające na terenie Uczelni, by 
przez bezzwłoczne podjęcie uchwał 
potępiających ten ohvdny. czyn, do- 
konany w murach Szkoły, przyłą: 
czyły się do stanowiska zajętego 
przez Ogólne Zebranie Profesorów i 
Senat Politechniki Lwowskiej“. 
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rozumiejąc, że wchodzą tu w grę pod: 
stawowe zasady pokojowego współży- 
cia narodów. Dotychczasowy stosunek 
Ameryki do spraw europejskich uleg! 
rewizji. W dniu 1 maja wygasły nie 


Zauiademienie? 

Bracia Karel, Lwów, Jagiel- 
lońska 7, zawiadamiają, że sprze= 
dają; płaszcze, suknie i kostiu: 
my modelowe o 50°% taniej 
do 1 VII b. r. 

Za okazaniem niniejszego ogłoszenia ya 
płaceniu, bonifikujemy 5%. 


które przepisy t, zw. ustawy o neutral. 
ności, która zakazywała wywozu broni, 
pewnych określonych towarów, przes 
wozu broni przez statki amerykańskie 
it. p. dla „państw wojujących". Wo- 
bec tego jednak, że opinia publiczna, 
a nawet niektóre koła rządowe pragną 
udzielić pomocy Anglii i Francji na wy 
padek konfliktu, sekretarz stanu Core 
dell Hull wnióst do parlamentu o zmia- 
nę dotychczasowych przepisów ustawy 
o neutralności, Istnieje nawet projekt 
całkowitego skasowania ustawy i przy 
znania prezydentowi prawa decyzji o 
stanowisku Stanów Zjednoczonych na 
wypadek konfliktu, 

Tendencje te świadczą o przygotowy” 
waniu się Waszyngtonu na wszelkie e- 
wentualności, a nie trzeba chyba tluma» 
czyć jak ważkim czynnikiem jest stano« 
wisko Ameryki, reprezentującej olbrzy- 
mi potencjał militarny i gospodarczy, 

Idzie tylko o to w jakich wypadkach 
Ameryka interweniowałąby w kons 
flikzie europejskim, czyli jakie zagad: 
nienia uzna za doniosłe z punktu wi- 
dzenia swych interesów 


tylko pierwszo- 
rzędne wyroby 


Z. GROCHOLSKI 


Lwów, telefon 230-30 Wałowa 9 


V. Cramm w Londynie 

Warszawa, 11. 6. (Tel, wł. — 1. r). 
Znany tenisista niemiecki von: Cramm, 
przybył do Londynu i weżmie udział w 
kilku turniejach tenisowych w Anglii, 
m. in. o mistrzostwo Londynu, w któ: 


rym uczestniczyć będą również 
ści polscy. 

Cramm nie będzie jednak grał w 
Wimbledonie, gdyż nie został miano- 
wany przez niemiecki związek teniso: 
wy. W wywiadzie prasowym von 
Cramm oświadczył, że opuścił już na 
stałe Niemcy i osiedli się w Sztokhole 
mie, 


tenisi» 


o 


Str. 2 


Echa papieskiego orędzia 


w Sprawie pokoju międzynarodowego | 


Warszawa, 11, 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
„Osservatore Romano" ogłosił arty: 
kuł, który omawia głosy prasy wło- 
skiej i zagranicznej o przemówieniu 
papieskim w sprawie pokoju między: 
narodowego i stwierdza, że spótkało 
się ono z przychylnym przyjęciem. 
Organ watykański nadmienia jsdnak. 
że 

nie jest ścisle twierdzenie angiel- 

skiego dziennika „Daily Mail", jar 

koby Papież przesłał do poszcze- 

gólnych rządów odezwy, w któ: 

rych podaje pewne myśli co do 

sposobu rozwiązania palących pre- 
blemów, 

Podobnie „Daily Express" mówi o 
*zekomym podjęciu przez Stolicę Apos 
stolską energ cznych kroków nie tylka 
a rządów państw, lecz także w kołach 


parlamentarnych 
Notatki te — zdaniem „Osservatore 
Rom olwiek wskazują. że 


wysiłki na rzecz pokoju wzbu 
dzają żywe zainterćsowanie i ogólne 
pragnienie, by staly się bardziej sta 
nowcze, to jednak 

treść tych netatek nie „odpowiada 

tzeczywistoś 

Również nie pomag: 
do przemówienia papieskiego, kr 
w pewnych jego ustępach dopatrują 
się akcentów, popierających jedną po< 
itykę lub te: eciw niej przemawia- 
ących bardziej nóż za drugą. 


800 samolotów mies. 
produkuja fabryki angielskie 

Warszawa, 11. 6. (Tel, wł. — L r). 
„Daily Express“ donosi, że w maju bz. 
produkcja samolotów wojskowych w 
fabrykach angielskich wynosiła 800 a- 
paratów. Natom ast produkcję niemiece 


szyn miesięc: 


Trzeba pamiętać zawsze — kończy 
„Osservatore Romano“ — o dosłow= 
mym brzmieniu słów Ojca św. który 
oświadczył, że 

nie może wiązać się z interesami 

stron poszczególnych ani wtrącać 

się do terytorialnych Z nas 
rodów, 


- Manewry sowieckiej fatres 


-bałtyckiej 


Warszawa, 11. 6. (Tel. wł. — 1. r). 
Weaług doniesień ze źródeł sowieckich 
w zatoce Fińskiej pod przewodnictwem 
ludowego komisarza marynarki wojen 
nej admirała Kuźnierowa, odbywają się 
ćwiczenia sowieckiej floty bałtyckiej. 

W ćwiczeniach biorą udział wszyst 

kie jednostki, floty bałtyckiej oraz 


lotnictwa, 
Zadan'em tych ćwiczeń 
sprawn po: gólnych jednostek 
wojskowych, z gólnym uwzgięd 
nieniem strategicznej operacji, mającej 
na celu zajęcie „wyspy nieprzyjacici- 
skiej”, 


st wykazanie 


Ekonomiczna blokada Anglii 
w koncesji międzynarodowej 


Tientsin, 11. 6. (PAT.) Blokada eko» 
nomiczna antyangielska przeprowadzo- 
na będzie w ten sposób, ż 

żadne towary, z wyjątkiem arty- 


kułów pierwszej potrzeby, nie bę” 
dą wpuszczane na terytoria kOnce” 
syj angielskiej i francuskiej, 
ani też nie.będą mogły być stamtąd wy 


SPECJALNY MAGAZYN POŃCZOCH 
= BRACIA PASTERNAK 


ulica LEGIiONUW 5 (obok kina Casino) 
aF SPRZEDAŻ JUŻ ROZPOCZĘTA "= 


Huk bomb w Londynie 


30 zamachów: terrorystycznych w Anglii 


Londyn, 11. 6. (PAT.) Teroryści re 
landzcy wczoraj wieczorem roz 
w Londynie i szeregu innych miast 
angielskich ożywioną dziaialność. 

W godzinach wieczornych 

między 20.30 a 23.30 wybuchło 

przeszło 50 bomb w rozmaitych u- 

rzędach pocztowych, Skrzynkach 

do listów i wagonach pocztowych 
pociągów. 
13 urzędników pocztowych odniosło ra 


ny z póparzeń. Pierwsza eksplozja wy: 


Nowy Jork uroczyście wiła 
angielską pare królewską 


Nowy Jork, 11. 6. (PAT) Angielska 
para królewska odjechała pociągiem 0 
godz. 23,10 (według czasu miejscowe: 
go), udając się do Redbank, Parze kró- 
lewskiej towarzyszy sekretarz stanu 
Hull' z małżonką, ambasador brytyjski 
z małżonką oraz świta królewska, 

W Redbank para królewska prze» 
siadła się na kontrtorpedowiec „War- 
xington”, który odszedł natychmiast 
do Nowego Jorku. 

Nowy fork, 11. 6. (PAT) Powitanie 
angielskiej pary królewskiej w Nos 
wym [orku było niezwykle uroczyste. 
Wzdłuż nabrzeża, gdzie miał przybyć 
kontrtorpedowiec „Warrington“, 

ustawiono szpaler marynarzy 
w białych letnich mundurach. 

Opodal ustawiły się oddziały woi- 
ska ze sztandarem i orkiestrą na czele. 

Na nabrzeżu oczekiwał na przybys 
cie pary królewskiej gubernator sta- 
nowy Lehman, który przedstawił pas 
rze królewskiej członków komitetu 
przyjęcia. Król wymienił też shake 
SERTE PE EESE E EE EE EE NE TE, 


ZE SPORTU 


SZWAJCARIA REZYGNUJE Z ORGA- 
NIZACJI OLIMPIADY ZIMOWEJ 
Pomiędzy Szwajcarskim Komitetem O- 
Jimpijskim i Międzynarodowym Komitetem 
Olimpijskim doszło do konfliktu w sprawie 
pokazów narciarskich na Olimpiadzie zimo- 
wej, która ma się odbyć w St. Moritz. Mię- 
dzynarodowy Komitet Olimpijski domaga 
zgodnie z życzeniem szeregu państw; 
pokazy narciarskie znałazły się w pro- 
Olimpiady zimowej. 
jcaria nie zgodziła się na to ze wzglę- 
Międzynarodowej Federacji 
iązku z tym konfliktem 
uja nam, że Szwajcaria zrezygnuje 
z organizacji zimowej Olimpiady, 


się, 


hands z burmistrzem Nowego Jorku 
Laguardia, Orkiestry wojskowa i por 
licyjna odegrały na przemian hymn 
narodowy amerykański i angielski, Bar 
teria dział oddała szjut 21 strzałów. 
Po krótkiej romowie z członkami 
komitetu para królewska zajęła miej- 
sce w pierwsz zym z Z0stu samochodów, 
składających się na orszak. Parze kró- 


; lewskiej towarzyszył gubernator Leh- 


mann i Laguardia.  Eskortę orszaku 
stanowiło 42 motocykle policyjne. Or- 
szak odjechał w kierunku zachodnim 
na drogę wiodącą do światowej wy: 
stawy. 

ENYEEKTE | 


NAJSTARSZE 
i NAJWIĘKSZE 


aese „9 WITEŻ” 


darzyła się w wagonie pocztowym w. 
pociągu, idącym z Birmingham do Lon. 
miejscowości Nort 


W: Londynie wszystkie eksplozje na- 
piły w ciągu niespelna dwóch gos 
in. Pierwsza w centralnym urzi gdzie 
City, a potem w dwudziestu innych 
zędach pocztowych. W jednym z uć 
rzędów pocztowych w zachodniej czę: 
ści Londynu 

eksplozja nastąpiła w chwili, gdy 

listonosz, sortujący fisty: uderzy! w 

list, aby ostemplować markę. 

W tej samej chwili nastąpił błyskawicz 
ny wybuch tak silny, że wszystkie listy 
surtowane przez innych listonoszów 
zostały rzucone w powietrze, a listos 
nosz sortujący listy z bombami, został 
rzucony na ziemię. Ustalono zresztą, 
že 

większość bomb umieszczona była 

w specjalnych kopertach 

dużego formatu niebieskiego koloru. 
Wobec tego dano ostrzeżenie do 
wszystkich 
Londynie i segregujący listy zaczęli kor 
perty tego koloru i tego rozmiaru wys 
ławiać, W jednym z worków 

w jednym z urzędów pocztowych 

znaleziono 9 takich listów. 

Podobne wypadki zdarzyły się w Bir- 
mingham, Manchester i urzędach pocz» 
towych szeregu mniejszych miast. 


Polecamy P. T. naszym Czytelnikom 


wę Lwowie, orzy 
ul. ISAKOWICZA 24 


(dojszć tramwajem Kr 4) 


o naturalnej wodzie źródlanej, dochodzącej z 3 stron do stawu. 


Plaże słoneczne, zieleńce, 
Ceny niskie z 


natryski na plażach I kryte. 


Buiet dobrze zaopatrzony 


Prez. Lebrun i prem. Daladier na odsłonięciu 
pomnika zwycięzcy z nad Marny 


Paryż, 11. 6. (PAT) Wczoraj po po- 
łudniu odbyło się uroczyste odsłonię: 
cie pomnika marszałka Joffre'a, Pom- 
nik przedstawią marszałka Jefree x na 
koniu. 


Na uroczystość przybył prez. Le» 
brun, vrem. Daladier na czele człon: 


ków gabinetu, wysocy dostojnicy woj: 
skowi i cywilni itd, 

W czasie odsłonięcia pomnika mar: 
szałek Franchet Desperey wygłosił 
przemówienie, w którym nakreślił 
wspaniałą karierę wojskową zwycięze 
cy z nad Marny. 


- Drugim mówcą bsż_orem, Daladiez, | 


urzędów pocztowych w | 


wożone. Blokada obejmie również 1 
koncesję francuską, jedynie ze względu 
na jej położenie, gdyż niemożliwe jest 
odseparowanie iej od koncesji angieli 
skiej. 

Ruch na rzece zostanie zatrzymany 
na wysokości dawnej koncesji nie- 
mieckiej, 
gdzie zostaną ustawione posterunki el; 
ne. Banki japońskie w swych akredyty» 
wach i innych dokumentach dodają 
już obecnie klauzulę, postanawiającą, 
że towary nie mogą być dostarczane, as 
ni też składane na terenach obu konce- 
syj w wypadku o ile „zarządzenia jzoe 
lacyjne* zostaną wydane przez władze 


*' japońskie, 


Szanghaj, 11. 6. (PAT) Donoszz z 


Tientsinu, z kół dobrze poinformowa». 


n(ych, że 

| blokada koncesji zagraniamych 
rozpocznie się tam 14 czarwca, 

Urzędnicy chińscy i rezydenci japoń- 

scy ewakuują się z koncesyj, 

Loci 

Min. Gafencu w Stambulę 


Stambuł, 11..6. (PAT) Rumuński. 
minister spraw zagr. Gafencu w dro 


dze do Ankary, gdzie udaje się- 
z trzydniowa. wizytą, przybył wczo: - 


zaj do. Stambułu. 

Tutejsze koła polityczne zwi 
zuja dużą wagę do obecnej oficjal: 
nej , wizyty rumuńskiego „ministra 
w Turcji, podkreślając, -iż min, -Gas 
fencu 


Ententy bałkańskiej. 


Doroczne posiedzenie PAU 

Kraków, 11. 6. (PAT.) Dnia 10 czerw 
ca odbyło się uroczyste doroczne walne 
zgromadzenie Polskiej Akademii Us 
miejętności. ; 

Osobę Pana Prezydenta. Rzeezypo, 
spolitej i Rząd Rzeczypospolitej Pol: 
skiej reprezentował p. minister W. R 
i O. B. brof. dr Wojciech, ANON 


ski 


Pogoda w dniu „dzisiejszym 

Pogoda słoneczna i -ciepła o nieco 
większym zachmurżeniu na północy. 
Słabe wiatry z południowego zacho- 
du. Temperatura w ciągu dnia por 
wyżej 25 stopni. 


A 
który dał wyraz wdzięczności narodu 
francuskiego dla dzieła marszałka Jof- 
fre'a, dokonanego w najbardziej dra. 
matycznym Okresie — sierpień i wrze 
sień 1914 r. — a następnie w chwili 
zwycięstwa -nad Marną. Marszałek 
Joffre — mówił prem. Daladier — słu: 
sznie ma prawo do tytułu „nieśmiertel- 
ny zwycięzca z nad Marny". Dalej pre 
mier przypomniał wyprawę rosyjską 
do Prus Wschodnich. Nawiązując do 
roli Joffre'a w bitwie pod Verdun i 

w przygotowaniu bitwy nad Somime'a, 
Daladier stwierdził: Joffre był wielki 
pod Verdun i wiclki nad Somme'ą 
lecz Marna na wieki związana został; 
z nazwiskiem Joffre'a, ` 


jest przewodniczącym rady 


Nr. 158" A 


POGADAJMY BEZ D 


Opinia publiczna została zaalars 
mowana artykułami prasy warszaw* 
skiej, krakowskiej i części prasy 
lwowskiej, jakoby Ziemiom Połud: 
niowo+Wschodnim zagrażało nowe 
niebezpieczeństwo, godzące w polski 
stan posiadania. Pretekstem do tych 
darmów stał się fakt zadecydowane+ 
z0 już utworzenia samodzielnej izby 
rolniczej w Tarnopolu i projektowa: 
ne utworzenie takiej instytucji w Sta 
nisławowie. W ten sposób Lwowska 
Izba Rolnicza, obejmująca swoją 
działalnością obszar trzech woje- 
wództw; zostałaby rozdzielona na 
trzy izby wojewódzkie, tak jak to ma 
miejsce we wszystkich częściach Pol: 
ski. 

Sprawę tę poruszył pierwszy na 
swoich łamach „Dziennik Polski“ 
w Nr 149 z dnia 5 czerwca w artykue 
le pt. „ledna czy trzy izby rolnicze?" 
Artykuł . nasz, . biorac pod uwagę 
wszystkie -za i przeciw, w sposób 
obiektywny wykazał, że 
„nie. tylko mię istnieją szczególne względy 
gospodarcze, któreby uzasadniały istnienie 
jednej izby rolniczej we Lwowie na trzy 
województwa, : ale wprost przeciwnie: ist 
nieją zupełnie oczywiste a szczególne 
względy. gospodarcze, kłóre uzasadniają 
utworzenie 3 jednowojewódzkich normal- 
nych izb rolniczych w Małopolsce Wschod- 
niej A że j prawo wymaga zasadniczo izb 
iednowojewódzkich — sprawa wydaje się 
być zupełnie jasna. 

Motywy pp. Prezesów Okręgowych To- 
warzystw Rolniczych województwa tarno- 
polskiego -natury finansowo-oszczędnościo- 
wej przeciwko- izbom jednowojewódzkim 
nie są wagi zasadniczej”. 

Głosy prasy wystepującej w obro- 
nie obecnej trójwojewódzkiej izby 
rolniczej maja charakter wybitnie 
lemagogiczny, co właściwie zwalnia 
z poważnego. ich traktowania. Na 
ieden jednak artykuł musimy odpo- 

ieć, a to dlatego, że ukazał on 
się w „IKG“, a przewodnią jego my* 
ślą jest twierdzenie, jakoby u podsta 
wy rozdziału lwowskiej Izby leżały 
ragadnienia czysto polityczne, zwłasz 
cza, jeśli chodzi o utworzenie izby 
rolniczej w Stanisławowie. W arty- 
kule tym czytamy taki ustęp, ziejący 
wprost demagogia, obliczoną nie na 
co innego, jak na najniższe instynk= 
ty bezmyślnie pojętej walki narodu: 


wościowej: 


DOSKOMILE! 
Kup więc lesTklasy 


W SŁYNNEU ze SZCZĘŚCIA KOLEKTURZE 


RUNO:RAWICZ;$ka 


A PERIT 4 
è lr 4 huma’ ta zapowiedź 
bogaciwa 4 dobrobytu. 


„DZIENNIK „PO 


jona duchem rezygnacji z tego, co społe- 
czeństwo polskie w ciągu lat walki į inten- 
sywnej pracy zdółało zdobyć. 

Pomysł takiej „reorganizacji 
cie dzisiejszym jest naprawdę niezrozumi: 
lym i słusznie też zmobilizował przeci 
sobie opinię zdrowo myślącego społeczei 
stwa polskiego, Nie można dopuścić, ażeby 
właśnie teraz sosłabiano przez niewczesne 
pomysły biurokratyczne siłę elementu pol- 
skiego na ziemach południowo-wschodnich 
zarówno w znaczeniu duchowym, jak i w 
znaczeniu realno-gospodarczym, Nie- wolno 
kosztem rezygnacji z narodowego stanu po- 
siadania wzmacniać elementu, w którego lo* 
„jalność po doświadczeniach długich lat nie 
bardzo wierzyć należy, 

I jeszcze jedno. Rozparcelowanie Izby 
Rolniczej we Lwowie to eksperyment czysto 
administracyjny D: į zadania nowe stre- 
szczają się w haśle. ni — zwatci — goto- 
wi“, To hasło zawiera wszystkie zasadnicze 
wskazania, a zarazem wytyka tematy prac. 
Otóż tego rodzaju eksperymenty, czysto te- 
oretyczne, niepotrzebnie wprowadzające cha- 
os w życie społeczeństwa, które cale ma się 
nastawić w jednym kierunku i wspólnym 
wysiłku, są najzupełniej nie na czasie, nie 


mówiąc już o podkreślanych przez nas wy-” 


żej objekcjach narodowościowych”. 


„l. K. C,“ niejednokrotnie walczył 
na swoich łamach w obronie polskie: 
go stanu posiadania. Przeciwstawił 
sie np. energicznie likwidacji dvrek- 
cii kolejowej w Stanisławowie. Z te- 
go względu wydaje nam sie rzecza 
konieczna wymiana pogladów z tym 
pismem, gdyż, jak to noniżej posta* 
ramy się wykazać, padł on w tym 
wypadku ofiara ludzi chetnie operu- 


W upalne dni 


można szybko przygotować 
smaczne potrawy stosując 


MAGGI” kostki bulionowe 
i MAGGI" zupy w kostkach. 


nisławowie i scentralizowanie zarzą” 
du kolejowego ziem południowo< 
wschodnich we Lwowie. 

Czy Lwów a wraz z nim i pols* 
kość naszych ziem zyskała na tym? 
Odpowiedź brzmi niestety negatyw= 
nie: straciliśmy! Nie wszyscy urzędz | 
nicy i pracownicy dyrekcji stanisła- 
wowskiej przyszli do Lwowa, wielu 
z nich poszło do Radomia, Krakowa 
i innych dyrekcji kolejowych, osła: 
biajac liczebność polskości w Stanie 
sławowie. Nie cały tabor kolejowy 
dawnej dyrekcji stanisławowskiej 
przypadł w spadku dyrekcji lwow= 
s gdyż rozdzielono go propor- 
cjonalnie na wszystkie dyrekcji ko- 
lejowe w Polsce. W rezultacie osła: 
blo tetno życia polskiego we wszyst- 
kich organizacjach województwa sta 
nisławowskiego. ) 

Proces odwrotny kreowania pew- 
nych urzędów w Tarnopolu į w Sta- 
nisławowie, kosztem - trójwojewódze 
kich instytucji rezydujących we Iwo 
wie, w nieznacznym tylko stopniu i 
to przejściowo osłabi tętno życia w 
samym Lwowie, ale w sumie da pol- 
skości ziem południowo=wschodnich 
duży wzrost stanu. posiadania, wzme 
że żywiołe polski- w dodatkowych, 
pomocniczych centrach prowincjo= 


nalnych, działajacych obok - Lwowa 
w naszej cześcj kraju. Niewatpliwie 


tykułu „I. K, C.“ jest ustęp mówia: 
cy, że nie czas na takie eksperymenty 
gospodarcze wobec poważnej syłu= 


WoNICZ 
KSIĄŻĘ WÓD 
JODOWYCH 
Wcześniejszy przyjazd zapewni rycząłł 
zł 155'— za 3-tygodniowy pobyt między 
1 maja a 15 czerwca, Informacji udzie: 


lamy odwrotną pocztą. 


4260 Dyrekcja 


acii miedzynarodowej. Otóż właśnie 
ła poważna sytuacja miedzynarodo* 
wa wymaga takiego usprawnienia ży 
cia gospodarczego ziem południowo* 
wschodnich, aby na-wypadek wojny 
wydobyć zynich maksimum produk» 
cji rolniczej.; Tutaj przypomnimy to 
cośmy pisali w poprzednim artykule 
na ten temat. 

Stwierdziliśmy, że obszar obecnej 
Lwowskiej Izby Rolniczej obejmuje 
różnorodne regiony, na których in. 
teresy rolników nie dadzą się spro- . 
wadzić na ogół do jednolitych postu 
latów: Regiony te, z których każdy. 
jak wiadomo w innym wojewódz: 


iacych w czasach poważnych tanią 
demagogia i hurra-patriotyzmem. 

Wszystkie artykuły przeciwników 
podziału Lwowskiej Izby Rolniczej 
operują minimalnym materiałem rze- 
czowym, wsiadając na konia patrios 
tyzmu. Dlatego musimy nasze roz- 
ważania zacząć od rozpatrzenia zas 
sadniczego pytania: czy zmiany or: 
ganizacyjne na terenie ziem południo 
wo:wschodnich, zmierzające do roz- 
dzielania ośrodków dyspozycji go” 
spodarczej, przy równoczesnym prze: 
sunieciu do ośrodków prowincional= 
nych wartościowego, inteligenckiego 
elementu polskiego, można nazwać 
„tezygnacia z narodowego słanu po- 
siadania*? 

Tako żywo nie! Przeciwnie, tego 
rodzaju „eksperyment“ przyniesie tyl 
ko pomnożenie i wzmocnienie pol- 
skiego stanu posiadania, a dowodem 
tego niech bedzie przykład zlikwi- 
dowania dyrekcji kolejowej w Sta- 


Konferencje w Foreign Office 
przed wyjazdem W. Stranga 


Warszawa, 11. 6. (Tel. wł.) Donoszą z 
Londynu: W. związku z zapowiedziana 
podróżą do“ Moskwy, 

William Strang, odbył -dziś szereg 
konferencyj z  przedstawicjelami 
Foreign Office, 

Celem dokładn: ego zapoznania się 
z poszczególnymi zagadnieniami obec- 
nej sytuacji, rozmowy Stranga, który 
zamierzał. wczoraj odlecieć do Mo: 
skwy, przedłuża się i trwać będa nra- 
wdopodobnie jes: jw ciagu dnia. dzi 


„siejszego, a zatem 


twie leży, są tak różnorodne . pod 
każdym wzgledem, poczynając od 
klimatu. i gleb, a. kończąc na stosun' 
kach ekonomicznych (komunikacje. 
uprzemysłowienie, rynki zbytu etc. 
etc.), że rolnictwo ich nie tylko że 
nie ma wspólnych, czy pokrewnych 
interesów, ale raczej mieć może inte” 
resy rozbieżne. i 


Teśli tak jest, to decentralizacja 
dyspozycji i organizacji gospodar: 
czej może tylko wpłynąć usprawnia: 
iąco z punktu widzenia potrzeb o 
bronności, a nigdy utrudniająco, 


I jeszcze jeden argument. 


Teśli zdecydowaliśmy się na trzy 
województwa na ziemiach południo: 
wo-wschodnich, to dajmy tym wo- 
jewództwom to samo co innym i to 
w interesie polskości. Bo' mieszkań 
cy Polacy tych niezmiernie ważnych. 
obszarów naszego kraju, będą mu 
sieli dać ze siebie maksimum swoich 
sił i swej nracy, by polski stan po: 
siadania utrzymać i rozwijać į nie 
beda musieli ciągle oglądać się w 
swej pracy nie tylko na Warszawę. 
ale nawet i na Lwów. t 


Tak te sprawy wygladają, gdy ne 
nie popatrzymy pod kątem interesu 
naprawdę polskiego, bez demagogii 
i uprzedzeń politycznych. 


trzy izby rolnicze więcej zatrudnią 
w sumie pracowników, aniżeli jedna 
izba trójwojewódzka. 

Ustrój izb rolniczych i sposób po ' 
woływania ich do życia zapewni i 
w Stanisławowie utrzymanie należy: 
tei linii działalności tej instytucji, 
zgodnej z interesem państwowyin: 
Oczywiście w izbie tej na pierwszy 
plan wysunie się zagadnienie współ 
pracy z mniejszością narodowościo: 
wa. Ale problem ten istnieje i w 
Lwowskiej Izbie “Rolniczej oraz 
w placówkach działających pod jej 
patronatem. Np. w cukrowni „Po: 
dole" mamy jednego dyrektora Po- 
laka i jednego Ukraińca b. pos. Łuc: 
kiego i nikt zstego powodu nie robił 
Lwowskiej Izbie Rolniczej zarzutu. 
Przypuszczać należy, i nie może to 
zreszta ulegać watpliwości, że analo- 
gicznie ułoża sie stosunki i w przysz= 
lej izbie rolniczej w Stanisławowie. 

Najpoważniejszym argumentem ar- 
a 


William Strang uda się w podróż 
nie wcześniej niż w poniedziałek 


rano. 


Zawiadomienie! 

Niniejszym mamy zaszczyt uprzejmie zawiadomić, że magazyny 
nasze zostały już zaopatrzone w najmodniejsze materiały 
wiosenne na suknie, kostiumy, płaszcze damskie oraz 


ubrania'męskie. 
LWÓW, PLAC HALICKI 14 


„MODNE TEKSTYLIA" Telefon 269-82 


Qddział Firmy: JA% WALLACH i Syn, Lwów, Rynek 33, tel. 247-16 
„Ceny «tn «urancyjna t 3688 Wyżór wielki! 
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Rumunia zbrojnie odeprze próby zamachu 


= dnia -. -czerwca -T559-r. 


—. Nr 155 


na swg niepodległość 


Bukareszt, 10. 6. (PAT) Minister 
spraw zagran. Gafencu wygłosił wczo* 
rąj w izbie expose na temat polityki zaz 
granicznej Rumunii. Wspominając o 
rozmowach, jakie odbył podczas swej 
podróży do stolic europejskich, minie 
ster oświadczył: 

Z zadowoleniem muszę stwierdzić, jż 
jedność Rumunii, jej siła į niezależność 
są wszędzie uważane jako czynnik ła- 
du i pokoju. 

W czasie swych” podróży minister 
spotkał sję z przekonaniem, iż jedynym 
wyjściem naturalnym i koniecznym z 0= 
becnego niespokojnego okresu może 
być 


zorganizowanie życia etiropejskie* 

go w atmosferze zrozumienia i dos 

brej woli. 
wszyscy powinni dążyć do usunięcia 
idm, zaciemniających į zatruwających 
życie międzynarodowe, 

Mówiąc w dalszym ciągu o zagad- 
mieniach gospodarczych, minister zaz 
trzymał się na wyrażeniu „przestrzeń 
życiowa“, wyrażając pogląd, iż 


wszystkie państwa, by żyć i istnieć, 
potrzebują się nawzajem. 


Zaniepokojenie wzbudzone tą formułą 
wynika z faktu, iż zagadnienia, 
zane z wzajemną zależnością gospodar- 
- rzą, zostały porzucone, 
"Rumunia zastanawiała się nad tym 
* zagadnieniem i dała dowód zrozumież 
tia rzeczywistości, zawierając szereg uz 
' Jadów gospodarczych, ale przestrzeń, 
zawarta w jej własnych granicach, -jest 
brzeznaczona wyłącznie dła misji, jaką 
naród rumuński ma- spełnić. 
Rumunia przez żaden rząd odpowie- 
dzialny nie jest uważana za zagadnie> 
- nie terytorialne, 
`: jedne z wielkich mocarstw — mó* 
wil dalej Gafencu — nie: popiera 
* pren$yj terytorialnych, które mo* 
x słyby być przeciwko nam skiero- 
g wane. 


Rumunią uważa, iż zagadnienia 
mniejszościowe mogą być rozwiązane 
jedynie w atmosferze spokoju, 

* Spelniając wszystkie zobowiązania 
wobec pokoju, Rumunia nie zaniedbu+ 
je bezpieczeństwa kraju, wtóre — pos 


wiedział Gafencu — przede wszystkim 
oparte jest na nas samych, 
Nie pragniemy niczegg, co do nas 
nie należy, ale z uporem będziemy 
bronili wszystkiego, co do nas na” 
leży. 


Jesteśmy zdecydowani bronić naszych 
gran'c i niepodległości kraju z bronią 
w ręku. 


Rumunia przyjęła z glęboką wdzięcz 
nością gwarancje Francji i W. Brytanii, 
uważ: je za akt przyjaźni, 

Mówiąc o stosunkach z Polską, m'ni- 
ster Gafencu powiedział: 


sojusz zPolską wymaga współpra= 
cy przyjaznej i szczerej. 

Stosunki sąsiedzkie ze Związkiem 
Sowiecki msą dobre i niczym nie zas 
kłócone. Stwerdzono to z zadowole: 
niem podczas niedawnego przejazdu 
przez Bukareszt zastępcy komisarza 
spraw zagranicznych Potiemkina, 

Znaczenie porozumienia  bałkań- 
skiego — zdaniem Gafencu — będzie 
stale wzrastało. Życzliwy i szczery stos 
sunek porozumienia w stosunku do 
Bułgarii dowodzi, iż 


porozumienie bałkańskie nie wy* 


klucza nikogo ze wspólnoty naró= 
dów bałkańskich. 
przechodząc do stosunków gospodar- 
czych, minister wspomniał o układzie 
z Niemcami, który — zdaniem jego — 
wymaga długiego okresu pokoju, zaus 
fania i współpracy. 

Bukareszt, 10. 6. (PAT) Wczoraj 
wieczot”m opuścił Bukareszt min. Ga 
fencu, udając się przez Konstancę i 
Stambuł do Ankary, Po dwudniowym. 
pobycie w Ankarze, minister Gafencu 
wyjedzie do Aten. Obie wizyty maja 
charakter oficjalny. 


Stan wrzenia w Czechosłowacii 


Ludność miast pod bagnetami niemieckimi 


Paryż, 10. 6. (PAT) Ag. Havasa 
donosi z Pragi: W Kładnie ogłoszo- 
no wczoraj dekret protektora Neu- 
ratha w związku z zabójstwem nie* 
mieckiego żandarma. 

Dekret przedłuża termin wyda- 

nia zabójców o dalsze 24 go» 

dzin, ti. do godz. 24 dhia 10 bm. 
Poza tym nagroda, przeznaczona za 
wskazanie sprawców zabójstwa w 
znaczona początkowo. na 30 tys. ko» 
ron, podniesioną zostaje do stu ty* 
sięcy. Dekret przewiduje ponadto, 
że 

osoby, którym dowiedzione zoz 

stanie, że znały sprawców. zabój: 

stwa, w razie nie wskazania ich, 
skazane bedą na kare śmierci. 

Mieszkańcy Kładna znajdują się 
w sta skrajnego przygnębienia. 
Do miasta przybyło kilkaset , woj- 
skowych samochodów 1owych i 
kilka tysięcy żołnierzy niemieckich 
w pełnym uzbrojeniu polowym. 

Ulicami miasta krąża beznstan- 

nie patrol wojskowe z bagneta* 

mi na broni. 
Ludności zakazano wychodzenia na 
ulice centralne. Żołnierze niemieccy 
nie dopuszczają. do tworzenia się na 
bocznych ulicach najmniejszych Jk 
wet grup przechodniów. O godz. 
przed południem 


policja niemiecka przeprowadzi: 
ła w m'eście wielką obławę, 

zamykając wszystkie punkty wyj- 
jowe miasta, w prasie czeskiej 
kazono ogłaszania na temat zabój: 
stwa żandarma niemieckiego jakich+ 
kolwiek informacyj, oraz komunika- 
tami oficjalnymi. 

Według ostatnich doniesień 

w Budziejowicach zraniony z0- 

stał uderzeniem noża żandarm 

niemiecki, 


który. wmieszał sie w bójkę między 
| Czechami i Niemcami. Podobny 


Katowice, 10. 6. (PAT.) W tych 
dniach odbył się walny zjazd niemiece 
ko-chrześcijańskiej pa: ludowej w 
Katowicach przy udziale delegatów z 
całego Śląska. Walne zebranie uczciło 
na wstępie pamięć zmarłego prezesa 
partii b. sen. dra Panta, który był przys 
wódcą organizacji, będącej, jak -wiados 
| mo w ostrej opozycji wobec narodos 
«| wego-socjałizmu. 
Li 
l 


Po załatwieniu spraw organizacyj* 
nych, referaty o sytuacji „politycznej i 


PRACE KOMISYJ SENACKICH 


Warszawa, 10. 6. (PAT) Wczoraj 
w Senacie obradowało” kilka komi: 
sy. 

Komisja spraw zagranicznych u- 
chwaliła projekt ustawy o ratyfika: 
cji układu płatniczego polsko=fran* 
cuskiego. 

Komisja prawnicza przvieła + bez 
«zmian projekty ustaw o wykonywać 
aiu kary na rachunek grzywny, o sta 
nie wojennym, o odpowiedzialno: 
karnej w wypadkach zbiegostwa do 
nieprzyjaciela i projekt ustawy 0 

rzywróceniu mocy obowiąz 
>rzepisów w przedmiocie 
aazwisk. przybranych w czasie sł 
by wojskowej. 

Do projektu ustawy o obligacjach 
komisja uchwaliła zgodnie z wnios- 
kiem podkomisji szereg poprawek, 
z których najważniejsze jest 


nadanie centralom  spółdziel- 
czym prawa emitowania obliga- 
GER 


Celem szczegółowego  rozpatrze: 
nia projektu ustawy o ułatwieniu 
przysposobienia (adoptacji) malolet 
* nich, komisja prawnicza na wniosek 
-referenta sen. Wielowiyskiego ipod 
iego przewodnictwem wybrała spe- 
cjalna podkomisję. Po referacie sen. 

> Fichnv o proiekciesustawv 0 znoszęź 


niu ordyńacji rodowych i dyskusji, 
głosowanie nad ta ustawą i zgłoszo* 
nymi poprawkami odroczono do po* 
niedziałku. 

Komisja gospodarcza senatu pod 
przewodnictwem sin. Miklaszewskie 
go uchwaliła bez zmian projekt usta- 
wy o rozciągnieciu mocy obowiąz: 
jącej ustawy o popieraniu: elektryfi- 
kacji na obszar województwa ślaskie 
go oraz projekt ustawy o wystawach 
i targach gospoda h oraz auk 


zasnął w Panu dnia 7 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę, dnia 10 czerwea br 


o godzinie 4-tej po południu z 
na ementarz Łyczakowski. 


Na smutne te obrzędy wszystkich Krevnych. Przyjaciół i Znajomyci 


„praszają w smutku pogrążeni 


Nabożeństwo Żałobne za duszę ś. p. Zmarłego odbędzie się w poni 
działek dnia 12 bm. o godzinie 8-mej rano w kościele parafizlnym św. Mikołaja. 


ś.fP. 


JÓZEF SCHNEIDER 


EMERYT PAŃSTWOWY 


vo dlugich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sw. Sakramentami. 
czerwca 1939 r. przeżywszy lat 66. 


cjach. Oba te projekty  referował 
sen. Drozdowski. Nadto komisja u- 
chwaliła po referacie sen. Przedpeł= 
skiego, 
projekt ustawy o uprawnieniach 
Państwowego Instytutu Geolo- 
gicznego w zakresie prac górnie 
czych i terenowych 
z poprawka ograniczająca uprawnie* 
nia tego Instytutu w stosunku dozo 
Eót wykonywanych recznie: skt 


krypty kościoła 00. Bernardynóvy 


ŻONA, CÓRKI I SYN 


cydent wydarzył sie w miejscowości 
Nachod, 

gdzie oficer niemiecki zmuszony 

był dla umożliwienia sobie u 

cieczki wystrzelić kilkakrotnie 

z rewolweru. 

Również w Zylinie na Słowacji w 
czasie bójki, wynikłej w nocnym lo- 
kalu, zraniony „został ciężko jeden 
żandarm niemiecki, 

Władze niemieckie w Brnie nakaz 
zały zgłoszenie przez właścicieli 
wszystł ch powielaczy, 


Niemiecko-chrześcijańska partia ludowa 
piętnuje metody hitleryzmu 


| położeniu Niemców: w Polsce _wygło« 

sili pp: Janischovsky i Buczek: Refe: 
renci dość pesymistycznie ocenili 'sytua 
cję polityczną. W wyniku obrad uchwa 
lono rezolucję, w której stwierdzono 
m. in. że narodowy socjalizm zerwał 
z etyką chrzaścijańską i prowadzi dó 
aktów gwałtu. 

Partia protestuje również przeciw- 

ko nadużywaniu trybuny senatu 

do wystąpień niezgodnych z pra: 

wdą, 

w których oświadczono, że ludność nie 
miecka w Polsce jest jednolita, o ile 
chodzi o przyznanie się do narodowo: 
socjalistycznego poglądu. My, Niemcy 
w Polsce, kończy rezolucją, któ! 
ważamy się za prawdziwego, nie sfał< 
szowanego przez narodowy socjalizm 
duchowego i kulturalnego spadkobier 
cę niemieckiego ludu, - 

zgodni jesteśmy w swoich zasadni: 

czych przekonaniach z zasadami 

ludu polskiego. ` 

Obrona kraju i bezpieczeństwo Pań: 
stwa, są dla nas tak samo donioste i 
ważne, jak dła narodu polskiego. Z 
tych założeń wychodząc, stwierdzamy 
że lojalność wobec Państwa nie jest 
dla nas tylko kwestią formalną, ale spra 
wą przekonań. 


ERDZEZÓZE RSI Z ZZA CKE SST OJ 


Powrót delegaci polskiej 
z Rumuni 

Bukareszt, 10. 6, zd Delegacja 
polska na święto młodzieży  rumuń: 
skiej złożyła szereg wizyt kitrownie 
czym osobistościom rumuńskim i pos 
wracą jutro rano do kraju. P. wojewo- 
da Grażyński odlatuje samolotem, p. 
gen. Sawicki powraca pociągiem. 


| ie EER 


Warszawa, 10. 6. (PAT.) Na zapros 
szenie Uniwersytetu Józefa Piłsudskie» 
go, przybył w dniu dzisiejszym rektor 
Uniwersytetu łotewskiego w Rydze 
prof dr M, Erimanis 5 


Nr. 156 aks: 


FRANCJA IR U BOKU POLSKI 


Wielka manifestacja polsko-francuska w Paryżu 


Paryż, 10. 6. (PAT.) Grupa parlamen 
tarna francuskospolska urządziła wczo= 
raj w apartamentach „Hotelu Crillon" 
doroczn bankiet, w którym wzięli u- 
dział: szereg ministrów obecnego gabie 
aetu, jak min. Bonnet, min. robót publ. 
de Monzie, min. marynarki Campinchi, 
b. prezyd. republiki Millerand, b. prem. 
Steeg, b. min. Delbos oraz szereg przed 
stawicieli Izby deputowanych i senatu. 

"W czasie bankietu wygłoszone zosta: 
ty przemówienia polityczne, które za- 
gait przewodniczący grupy parlamene 
tarnej francuskospolskiej b. podsekre: 


tarz stanu Maxence Bibie, który w | 


przemówieniu swym stwierdził m. in., 
że giupa parlamentarna francusko-pole 
ska, organizując tę manifestację, chcias 
ła potwierdzić 

ścisłą solidarność, jaka łączy je- 

szcze mocniej Francje i Polskę w 

obliczu niebezpieczeństw, zagraża: 

jących porządkowi Europy i spo- 
kojowi świata. 

Następnie zabrał głos min. Bonnet, 
który powołał się na swoją podróż do 
Polski, odbytą przed kilku laty, gdzie 
miał okazję nawiązać stosunki z wielu 
polskimi mężami stanu. 

Wówczas to zapoznał się z min. 

Beqkiem, z którym współpracuje 

od tego czasu w sposób przyjaciel 

ski. 
Następnie minister nakreślił zasługi am 
basadora R. P. Łukasiewicza. Stosunki 
— mówił min. Bonnet —- pomiędzy- 
przedstawicielami Francji i Polski, nie 
mogą nigdy być trudne. Zbyt silna 
przyjaźń łączy oba te narody. 

"Sojusz francusko-polski. wypływa 

z natury rzeczy, PE 

Od zawarcia paktu 18-letnia próba 
wzmocniła jeszcze jego moc. Sojusz 
francusko-polski jest podstawową ba* 
zą wszelkiej polityki europejskiej. — 
Solidarność w ten sposób ustalona w 
stosunkach obu narodów 

uzupełnia jeszcze współpraca W. 


Uważamy, że żaden akt nie mógłby 
lepiej zacieśnić węzłów  polskofran* 
cuskich. Francja i Polska, jak powie* 
dział premier Daladier w swoim prze- 
mówieniu dnia 13 kwietnia, gwarantu+ 
ją się wzajemnie, natychmiastowo i bez 
pośrednio przed niebezpieczeństwem, 
lub bezpośrednim, grożącym ich ży% 
wotnym interesom. 
Polska zawsze ceniła swą niepodleg- 
łość. I nikt nie wątpi, że 
nie dopuści ona do zamachu na 
swoją wolność, w czym może liczyć 
na poparcie bez zastrzeżeń W. Brys 
tanii i Francji. 
W odpowiedzi na przemówienie pp. 
: Maxence Bibie i min. Bonneta odpos 

wiedział amb. Łukasiewicz, który o- 

świadczy: m. in., co następuje: 

Kiedy spoglądam na przyjażń, która, 

łączy nasze narody i szukam trwałych 

_ podstaw tej przyjaźni, znajduję zawsze 

jej źródło we wspólnym umiłowaniu 
ideflu wolności 

Nie'w marzen'ach, ahi w przejawach” 
uczucia, lecz 
«w czynnej walce o lepszą przyszłość 

narodów i ludzkości, utwierdzeła 
..się przyjażń i zbliżenie naszych 

dwóch narodów. 

Naród polski, walcząc przez 150 lat 
o ideał tak potężny, wyrażony w haśle 
„Za naszą i waszą wolność”, uczynił z 
szacunku dla cudzej wolności taki sam. 
Xanon, jak z obrony wolności własnej. 


lest więc rzeczą zrozumiałą i naturalną, | 


że już w ciągu ostatnich wojen przyź 
jaźń i współpraca polsko-francuska zna 
lazły konkretny wyraz i że w następ- 
stwie w dwulecie po odrodzeniu Pole 
ski, państwa nasze związały się formal- 
aym sojuszem. 


„DZIENNIK FOLSKT 


| ANG 


Od 20 lat Polska prowadziła polity-, 
kę, której celem było: organizacja i ue 
macnianie stosunków pokojowych. — 
Wyrazem tej polityki było 

utrwalenie naszych granic, układy 

o nieagresji, zawarte z dwoma naj: 

większymi naszymi sąsiadami, oraz 

przyjażń, lub sojusze z innymi pań 
Stwami, 

Gotowi jesteśmy szukać pokojowe: 

go rozwiązania najtrudniejszych nawet 


-- dnia czerwca 1939 r. 


my u naszych partnerów pokojowe zas 
miary i wolę posługiwania się poko* 
owymi metodami, 

Pojęcia pokoju za wszelką cenę 

jednak nie znamy 

a dobro i honor Rzeczypospolitej ceni= 
my ponad własne życie i szczęście os07 
biste. 

Podejmując. dzieło odbydowy swej 
zrujnowanej wojną ojczyzny, naród pol 
ski dokonał wielkiego wysiłku, To 


zagadnień, gdy tylko stwierdzić możes | dziś naród nasz wie, że nie zabraknie 


Wyjazd W. Stranga do Moskwy 


“Cel wizyty amb. Majskiego u min. Halifaxa 


Londyn, 10. 6. (PAT.) Agencja Reu- 
tera dowiaduje się, że przed wyjazdem 
Williama Stranga do Moskwy, który, 
jak wiadomo, opuści Londyn samolo- 
tem w sobotę przed południem, nie nas 
leży oczekiwać żadnego rozwoju sytua* 
cji w sprawie rokowań angielsko=fran- 
cuskossowieckich. W. kołach dobrze 
poinformowanych przypuszcza się, że 


wczorajsza wizytą ambasadora 
Majskiego u lorda Halifaxa miała 
na celu wyjaśnienie kilku punktów 
wczorajszej deklaracji Chamberlai= 
na w Izbie Gmin, 
jak również dotyczyła rozmów, jaxie 
William Strang przeprowadzi w Mo- 
skwie. 


Dwie linie działalności 
premiera Chamberiaina 


Londyn, 10. 6. (PAT.) Chamberlain 
wygłosił przemówienie, w którym poż 
ruszywszy zagadnienia polityki we- 
wnętrznej, przeszedł następnie do spraw 
zagranicznych: Chamberlain * oświade 
czył: w celu zapewnienia bezpieczeń: 
stwa narodowego, rozwijałem swą dzia 
łalność wzdłuż dwóch linii, Po pierw: 
sze nałeżałó zastanowić się nad tym 

jakie mogą być możliwe przyczyny 

wojny 


i czy uda się je usunąć, drugim zada- 
niem było budowanie siły W. Brytanii, 
Co się tyczy pierwszej części tej pos 
dwójnej polityki, muszę przyznać, iż 
spotkałem się pod: wielu względami z 
rozczarowaniem. Z drugiej strony po» 
stępy w budowie naszej narodowej siły 
obronnej były tak wielkie, iż mogę po- 
wiedzieć z całym zaufaniem, iż 


żaden kraj, beż względu na swą 
Siłę, nie rozpocznie prawdopodo« 
bnie konfliktu z W. Brytanią. 

Cały świat wie o tym, iż nigdy nie u- 
żyjemy tych potężnych sił by zacząć 
niesprowokowaną wojnę przeciwko ko 
mukólwiek. I chociaż od czash do cza- 
su słychać wygłaszane w celach propa* 
gandy przeciwne twierdzenia, mam na 
Gzieję, iż 

nikt nie da sie oszukać takim znie- 

kształceniem prawdy. 

Jest jednak jedna rzecz, której musimy 
się sprzeciwić, jest nią wszelkie usilor 
wanie, zmierzające do osiągnięcia he- 
gemonii za pomocą siły. 

Londyn, 10. 6. (PAT.) Generał Game 
lin opuścił wczoraj Londyn, żegnany 
przez gen. lorda Gorta. 


-_ Str. 5” 


mu ani siły, ani stanowczości aby pro: 
wądzić nadal dzieło pokoju, jak też 

w razie potrzeby aby bronić inte- 

resów i honoru Rzeczypospolitej, 
Nasz własny wewnętrzny wysiłek w 
połączeniu z jasną i wytrwałą politykę 
zagraniczną, zapewnił nam sympatię 
przywiązanych do ideału wolności na: 
rodów. 

Jedną z podstaw polskiej polityki za: 
granicznej, prowadzonej w myśl zasad 
które wymieniłem, był zawsze sojusz z 
Francją, zawarty w 1921 r. i oparty na 
zrozumieniu wspólnych naszych celów 
obronnych, konstruktywnych i poko: 


wielką ścisłością i jasnością określone 
przez premiera Daladier w jego uroczy 
stej deklaracji z dnia 13 kwietnia. — 
Od roku 1921 Francja mogła i może na 
dal w obliczu wszelkiego naruszenia jej 
niepodległości i jej praw 
liczyć na natychmiastowe į skutecz- 
pe popatcie Polski, 

Jestem przeświadczony, że przemawiam 
w imieniu całej Polski, podnosząc wra: 
żenie, jakie wywarło u nas niezachwia* 
ne i godne stanowisko Francji w cii 


chwilach, 


kich, niepokojących jakie 
przeżywamy. 

Bankiet grupy parlamentarnej pol: 
sko francuskiej, odbił się od razu gło: 
śnym echem w paryskiej prasie popo: 
łudniowej, która zamieściła obszerne 
sprawozdania 
nach. 


na pierwszych stro: 


Lord Perih przyszłym 
ministrem propagandy 
Londyn, 10. 6. (PAT) Niektóre 
dzienniki angielskie utrzymują, że b. 
ambasador brytyjski w Rzymie lord 
Perth, który przed miesiącem prze- 
szedł na emeryturę, desygnowany 
jest w razie wojny na ministra infor- 
Ministerstwo 


macji i propagandy. 


to, które powołane zostałoby do ży: 
cia jedynie w razie wybuchu wojny, 
posiadałoby szeroko zakrojoną kom 
petencję. 


jowych. 
Znaczenie naszego sojuszu zostało z 


-Skazanie redaktorów „Merkuriusza” 
za zniesławienie prof. Bartla 


Warszawa, 10. 6. (Tel. wł. — 1. r. 
Wczoraj po południu sąd okręgowy 
wydał wyrok, w procesie redaktorów 
„Merkuriusza“. p. Babińskiego i Zam- 
OETAN ERRE TET | 


Dziś w APOLLO 


brzyckiego, oskarżonych o zniesławies 
nie b. premiera sen. Bartla. 

Sąd ogłosił wyrok skazujący red. Ba- 
bińskiego na 9 mies. aresztu į 900 zł. 


słynna DOROTHY LAMOUR w DARA Dziś w APOLLO 


filmie znanego producenta Adolfa Zukoni 


MEKSYKAŃSKIE NOLE 


Walka byków! Meksyk, kraj 
pięknych senorit, oszała- 
miającej muzyki i śpiewu! 


- Pierwsza dłuższa rozmowa 
- króla Jerzego z prez. Rooseveiiem 


Waszyngton, 10. 6. (PAT.) W dru: 
gim dniu swego pobytu w Stanach Zjee 
dnoczonych, król Jerzy i królowa El: 
żbieta udali się do soiedziby kongresu- 
kapitolu waszyngtońskiego, gdzie 
przedstawiono im senatorów i człone 
ków Izby reprezentantów. Po uroczy* 
stościąch w Kapitolu, król i królowa 
przejechali do portu waszyngtońskiego 
gdzie wsiedli na jacht prezy. Roose: 
velta. Około ponidnia jacht prezydes 
szył do_ mi: Maunt 
„ gdzie znajduje” 3 jí 


wiec Jerzego Waszyngtona. W -czas > 
podróży jachtem, prezydent Rooseveii 
i król Jerzy mieli sposobność pierwszej 
dłuższej wymiany poglądów. 
Waszyngton, 10. 6. (PAT.) - Prez. 
Roosevelt: przyjął przedstawicieli prasy, 
którym oświadczył, że jego pierwsza 
rozmowa, odbyta wczoraj z królem w 
drodze do Mount Vernon, dotyczyła 
całokształtu sytuacji międzynarodowej. 
miała jednak charakter jedynie infocz 
macyjny. 


grzywny, oraz red. Zambrzyckięgo na 
6 miesięcy aresztu i 600 zł. grzywny. 

Sąd podkreślił, że red. Babińskiemi 
wymierzono dlatego surowszy wymiar 
kary, gdyż jest on redaktorem i wy: 
dawcą „Merkuriusza“ a ponadto auto: 
rem zniesławiającego artykułu, Poza 
tym, był on kilka razy Skazywany za 
zniesławienie w druku. 

Jak wiadomo „Merkuriusz“ zarzucał 
sen, Bartlowi i min. Poniatowskiemu, 
że jako członkowie „Wyzwolenia“ w 
1902 r. brali udział w redagowaniu ode- 
zwy tego stronnictwa żądającej wproż 
wadzenia na teren Małopolski wschod: 
niej milicji ukraińskiej zamiast wojsk 
polskich, 

Redaktorzy nie przeprowadzili dowo 
du prawdy, jak to okazało się w są! 
dzie. 
SOPOT DEMAT YE E EOE 


Genewa, 10. 6 (PAT.) W dugim 
dniu obrad 25;tej sesji międzynarodo: 
wej konferencji pracy dokonano wyż 
boru członków poszczególnych komi- 
sji. 

Do komisji głównej t. zw. komisji 

| wniosków wszeał z ramienia Polski po 
1 sef R. P._w Bernie minister Komarnicki 


dnia: 12- czerwca. 1Y T- 


Śpółdzielczość a obronność Państwa 


W niezwykłych : warunkach obcho- 
dzimy tegoroczny Dzień Spółdzielczoś 
ści. Na granicach naszych stoją czujne 
| Silne straże, gotowe odrzucić każdy 
zaborczy najazd. Cały naród skonsolie 
‘owal się pod hasłem obrony granic. 
Jesteśmy zdecydowani walczyć do osta« 
tniego o nasze odwieczne prawo do żys 
čia i ziemi. s 

Jesteśmy przygotowani na wszystko. 
Mamy odwagę śmiało i zupelnie otwar 
cie <o iym mówić, Nienaruszalność 
naszych granic i naszej niepodległości 
albo wojna”. Za gęsto ziemia nasza zro 
szona jest krwią najlepszych synów Oje 
czyzny, by nawet najmniejsza piędź, 
oddana została w chciwe ręce wroga. 
Będziemy stawiać czoło wszelkim nie- 
bezpieczeństwom, a.opór będzie tym sil 
niejszy, śm lepiej będziemy zorganizo+ 
wani, 

Spóldzielczość zasadniczo znaczy dzia 
łanie pokojowe, bowiem tylko w porzu» 
ceniu bezowocnych sporów i waik leżą 
najlepsze warunki, współdziałania i 
współpracy. Ale i w czasie zachodzą- 
cych konfEktów zbrojnych, gdy naprze 
ciwko siebie stają dwa marody, spółe 
dzielcżość nie przerywa swojej pracy, 
ale staje do spełnienia nowych zadań. 

Ruch spółdzielczy, będący jednym z 
czynników dejących Państwu i Naros 
dowi silę, świadomy jest swoich obo: 
wiązków i zadań w gr ych chwilach 
zawieruchy wojennej. Tysiące działają: 
cych spółdzielni o różnym sposobie 
Spakajan'a potrzeb, zdolne są podj. 


Czy Palestyna należy 
do spadkobierców Abdul- 
Hamida 


Spadkob-ercy sułtana tureckiego Ab- 
dul' Hamida II, wnoszą obecnie pozew 
o wzrost ni mniej ni więcej, jak trzeciej 
części Palestyny. W rzeczywistości te: 
rytórium to znajdowało się w swoim 
czasie w prywatnym posiadaniu władcy 
tureckiego. 

Rząd palestyński twierdzi jednak, że 
„posiadłość“ ta przeszła w maju 1909 
roku oficjalnie w ręcz rządu tureckiego. 
Wobet tego, na podstawie $ 60 traktas 
tu w Lozannie, rząd dzisiejszy jest pra- 
wnym właścicielem tego obszaru. 
*Sąd najwyższy w Palestynie ogłosi w 
najbliższym czasie wyrok w sprawie 
pozwu ksi Mohameda Selima, naje 
starszego syna Abdul Hamida. (Tak, 
jak gdyby kwestia palestyńska nie była 
dostatecznie skomplikowanal) 


i wykonać wzzelkie obowiązki, jakie 
spadną na nis w czasie wojny. Musimy 
wyżywić ludność i zorganizować calkoś 
wicie aprowzację kraju, musimy pod- 
jać walkę z wszelkimi przejawami ego- 
izmu i spekulacji. 

Spółdzielczość polska wyrosła na tle 
walk  niepodległościowych.  Pionierzy 
ruchu spółdzielczego w Polsce brali je: 
dnocześnie czynny udzjał w walce z za. 
borcami. Całkowita niepodległość na- 
rodu polskiego była naczelnym hasłem 
ruchu spółdzielczego, a niepodległość 


poenos jego niezbędnym warun- 
Jem, 
Nie może nic zginąć z tego, co pos 


wstało w trudzie, 
rzesz Narodu 
„Spółdzielczość wzmaga siły gospo- 
darcze najszerszych warstw Narodu i 
obronność Państwa“ — to hasło tegoro+ 
cznego Dnia Spółdzielczości. W ode: 
zwie Centralnego Komitetu Dnia Spół- 
lzielczości w Polsce czytamy — „3 mie 
liony lu śzowanych pod hs: 
słem współ i wzajemnej 2- 


z pracy tysiącznych 


mocy gromadzi w swych bankach ika: 
sach setki milionów oszczędności i us 
dziela kredytu dla wzmocnienia milio- 
nów gospodarstw i warsztatów, prowa* 
dzi tysiące zakładów przetwórczych, or 
ganizuje zbyt płodów rolnych, zaopa: 
truje po uczciwej cenie w dobry towar 
ludność wiejską i miejską, osiągając o% 
broty, wynoszące  miFardy złotych, 
wznosi dziesiątki tysięcy domów miesz- 
kalnych". 

Spółdzi: jest dziś potężnym rue 
chem społeczno-gospodarczym. W jego 
szeregach grupują się liczne .rzesze oby: 
watćli, zdclnych do czynnej służby spo» 
łecznej. Speldzrielczość uczy rozsądnej 
gospodarki i tępi wszelki egoizm i wszel 
ką niesprawiedliwość. _ 

Wszyscy do spółdzielni! - 

Hasło to niech odbija się szerokim 
echem po całym terenie Rzeczypospoli: 
tej. Pod tęczowym sztandarem niech się 
skupiaja jak najszersze ze. Narodu. 

Musimy być liczni, s zwarcj, gos 
towi — musimy pracować spoler. 


CZ. SOBCZYK 


"ez 


Dzień Spółdzielczości we Lwowie 


Dziś, w dniu 11 czerwca br. obchoż 
dzony jest na terenie całej Polski 
„Dzień Spółdzielczości" ga hasłem: 


„Spółdzielczość wzmaga siły gospodar- 
cze najszerszych warstw Narodu i o- 
bronność Państwa”. 

Na terenie masta Lwowa powstał 
komitet lokalny, który zajął się zorgas 
nizowaniem uroczystości -spółdzielczych 
we Lwowie. 

Program uroczystości 
jący: 

Niedziela 11 czerwca. Godz. 
Uroczysta Msza św. w kościtle ś 
żbiety, odprawiona przez J. E. ks. bie 
skupa Eugeniusza Baziaka. 


s 


jest nastepu- 


Godz. 9.15: Pochód z placu Bilczew= 
skiego na płac św. Ducha. 

Godz. 10: Wręczenie na placu św. 
Ducha Władzom Wojskowym ' samce 
chodu sanitarnego, ufundowanego 
przez Spółdzielnię Oszczędności i Krez 
dytu Kolejowców w związku z roczhie 
ca 20-lecia działalności Spółdzielni, c= 
raz dwóch ciężkich karabinów maszy< 
nowych ufundowanych przez pracowni 


ków Lwowskich Warsztatów  Kolejo- 
wych. 
Godz. 11: Uroczysta Akademia w sa 


li Teatru" Wielkiego. 


Okno na świat 


zesna medycyna * stoi na stanowi- 
żdy człowiek winien wykorzystać 
należny mu urlop w warunkach najzupełniej 
odmiennych od codziennzgo życia. Wtedy 
dopiero następuje odprężenie przemęczone- 
go umysłu i ciała, a co za tym idzie — rege- 
neracja sił i gotowość do dalszej, wydajnej 
pracy. Nie wielu z nas może jednak pozwo- 
Ke sobie na taki h 


Wszyscy marżymy o wyjeżdzie W szeroki 
Świaż o zobaczeniu tego wsrystkiegó, co 
znamy, w najlepszym wypadku. ze stronic 
przeczytanych książek. z ekranu. Jak 
muchy ohijają się o piaite taflę szy- 
by, tak my stajemy prztd' murem nieprze- 
bytym — przed brakiem pieniędzy. 


Ten. 


ny brak staje nam na przeszkodzie w 
dym urlopowym zamierzeniu. 

Cóż jest tym oknem na świat, przez które 
udałoby się nam wyfrunąć na zasłużony 
odpoczynek? Kto pomoże nam je otworzyć? 
W. jaki sposób? 

Nie możemy pożyczać, I tak nasz budżet 
jest obciążony i z trudem dzje się dosteso- 
wać do ram naszego życia. Nie udz nam się 
takte zarobić tyle, aby na letni okres odło- 
żyć wieksze sumy, A tak by się chciało żyć 
zgodnie z wskazaniami miłych lekarzy — 
i wyjechać gdzieś daleko w góry, czy nad 
morze, 

Oknem na świat jest Loteria Klasowa. O- 
twórzmy je! Kupmy jak najprędzej losł 


Notatnik 
kusturalny 


NIEZNANA KORESPONDENCJA 
NAPOLEONA 

Ostatnią sensacją Francji jest odkry! 
cie autentycznej korespondencji Na: 
poleona, ukrytej dotychczas w biurku 
księżnej Pauliny Borghese, siostry 
Napoleona. Korespondencja ta zosta-:; 
ła niewiadomo z jakich powodów .zata: : 
jona przez jej potomków. Składa się., 
na nią 37 listów pisanych własną ręką 
Napoleona do siostry, a raczej do-jec. 
nej z jej dam dworu Krystyny Mathis, 
piękności piemońckiej, która była. fla: ; 


| mą Napoleona w okresie kiedy rozwo-* 


| która ukaże się w- Nowym Yorku 1 


dził się ż pierwszą żoną. Księżna Pau: 
lina była podobno powietnicą ich. mi: 
łości. Napoleon, w owym okresie 
zwykł dyktować swoje listy podcyfro- 
wując przy końcu jedynie literą, tu jed 
nak pragnąc zachowania tajemnicy, pie 
sał je własną ręką. Listy owe rzucają 
nowe światło na wielkiego wodza jako 
prywatnego człowieka. 


ILE JĘZYKÓW JEST NA ŚWIECIE? 
Według amerykańskiej statystyki ję 
zykowej ludność kuli ziemskiej posłu 
zuje się 2796 rozmaitymi językami i 
dialektami. Z języków tych riajbogat 
szy jest język angielski, posiadając 
455.000 słów, dalej francuski 
210000 słów, niemiecki — 150.000 
słów, rosyjski i włoski — 140.000 
słów, h'szpański — 120.000 słów itd. 


E. M. REMARQUE PRZYBYŁ DO 
HOLLYWOOD. 

Erich Maria Remarque, autor trzech 
popularnych ksiażek „Na zacho- 
dzie bez zmian“, „Drogi powrotnej" 
i „Trzech przyjaciół" — przybył z koń. 
cem maja br. do Ameryki. Remarque 
wyjechał natychmiast do Hollywood. 
gdzie ma zamiar poświęcić się pracy li: 
terackiej i filmowej. Jak podaje prasa 
amerykańska, Remarque ma już ukoń. 
czoną nową powieść z życia emigran: 
tów niemieckich w Paryżu i -Pradże, 


„Little, Browna and Co.“ na jesieni. 
Autor, mimo nalegań. dziennikarzy. 
nie chciał wyjawić bliższych szczegó: 
łów swej nowej. powieści, zasłaniajs: 
się faktem, że nie jest ona jeszcze zu* 
pełnie gotowa do druku, więc sporo 
w treści może się zmienić. Nie brak w 
prasie amerykańskiej i aruk komen: 
tarzy, że istotnym powodem odmowy 
jest strach przed agentami Gestapo, 
których nie brak w Ameryce, 


SGRGODOPOROGOOOORCOABISRODNAĄA 


Pamiętaj codziennie o FON 


Podkowa 


HISTORIA W GADKACH 


i 

W czasach pogańskich a nawet także 
po przyjęciu chrześcijaństwa zwykli 
zawódzić płaczkowie na pogrzebie 
Litwina lub Prusaka w taki sposób: 
„ldź, nieboże, z nędzy tego świata w 
lepszy, gdzie drapieżni Niemcy tobie 
panować nie będą, ale ty im". Takie 
zawodzenie weszło w rytuał pogrze» 
bowy i zapewne przetrwało by długie 
iwieki i napewno zostało by uświęcone 
tradycją, gdyby historia nie czyniła 
(drapieżników pokonanymi a pokor- 
mych drapieżnikami, Imperializm wyra 
sta tam, gdzie go nie posiano; kły i pa: 
zury niejednokrotnie stępione nie re» 
zygnują z ciągłego odrastania i byle co 
służy im za przedmiot do ostrzenia 
szpiców. 

Litwini i dawni Prusacy męczeni 
przez Niemców, upokarzani, niszczeni 
przez Krzyżaków, pozbawieni wajde: 
lotów - bardów, którzy śpiewali im 
dzieje narodowe i czyny bohaterskie, 
a których Krzyżacy razem z cyganami 
iżydami z kraju wyrzucali — ci 
zgnebieni i poniżeni tworzyli gadki 
niewinne niby powiedzenka to e chas 


gradzani i hołubieni, lecz 


rakttrze niemieckim, o duszy niemiec. 
kiej o niemieckim umyśle, gadki, któ» 
re przeszły do historii Słowian jako 
prawdy o drapieżnikach z Zachodu, 

„Er ist so dumm, wie ein Deutscher" 
> to jest stare litewsko-pruskie przys 
słowie, które zanotowat Kotzebue, 

„Psy“ — tak też mówiono i Bandt- 
ke sądził, iż Psie Pele wzięło nas 
zwę od Niemców (psów), których tam 
wiele zginęło. 


„Poganie*, „kłamcy* itd, itd, a 
żda nazwa sprytnie włożona w całe 
nie; — wystarczy słownik Lindego 


otworzyć sub Niemiec, aby przekonać 
się jak straszna jest zawsze zemsta 
skrzywdzonych i pokonanych., Nie 
przyjaciele tworzą opinię, nie wyna: 
skrzywdzeni 
i zelżeni, 

Opinia o Niemcach jako złych dra- 
pieżnikach wzrastała wraz z wiekami 
i trzeba powie: o nic innego 
Niemcy przez więki nie starali się 
tak wytrwale jak- właśnie o podtrzye 
mywanie tej opinii, która każdy inny 
naród zadusiłabv. I ich dusi, Histerv< 


' Współczesny „posia czy _beletkysta 


czna duszą niemiecka, która zamiast 
wielkości, obrała za swój zewnętrzny 
wyraz butę i pychę raz po raz z jednej 
krańcowości opada w drugą: z. kom= 
pleksów wyższości w kompleksy niż- 
szości. 

Naród z którego wyszło wielu naje 
potężniciszych filozofów, poetów, 
techników Świąta nie potrafi budować 
inaczej, tylko nienawidząc i bogacić się 
inaczej, jak tylko krzywdząc. O tym 
wiedzą i teraz sami choćby im propa* 
ganda urzędowa jak najpiękniejszą 
stawiała przybudówkę ideologiczną. 

Ci ideafiści, sentymentaliści. płaczą” 
cy przy bylejakiej „Lieder" Schuberta, 
pytaiący wciąż w swych pieśniach 
„Warum” i domagający się słowików, 
s dobrze ile służ 
Stnych przekleństw ciąży na nich, Ich 
metafizyka jest bardzo użyteczna: po- 
zwala im okłamywać siebie w niewia= 
sogodny wprost sposób. Ich sentymens 
talizm broni ich przed nazywaniem 
bie właściwymi imionami. Imiona: 
mi, które tak skrupulatnie zebrał Mic 
kiewicz i w „Gr: i w komenta- 
rzach do niej i w „Konradzię Wallen- 
ródzie”” 

Takwa 
powiedzieć, że 
éni i gadce — 


zdanie Schillera można 
e w dawnej pi 
żyje i w rzeczywistoś 


POZ ZAP E E E iae iae a E T R 


-na miejsce, 


storyczny, zamierzający zamknąć w €* 
pickim dziele historię dzisiejszych zma 
gañ międzynarodowych — gdyby, mu 
przyszło pisać o Niemczech, y 
nie wychodząc z biblioteki i nie znają” 
aktualnego stanu polityki stworzyć za 
jednym zamachem kilkanaście tomów. 
Węże, duchy i Niemcy opisani są już 
dokładnie — z fantazją i realizmem w 
rozmaitych pieśniach i gadkach, Każdy 
naród, który choćby część swojej hi- 
storii przeżył razem z historią Niem- 
ców, wie dobrze, czym grozi takie 
przymusowe „braterstwo”. Jeśli nie cał 
kówitą zgubą, to latami idręki i po- 
miżenia. 


Przeżywają teraz takie przymysowe 
braterstwo Czesi. Nie po raz pierwszy, 
ich słowniki i ich stare pieśni pamię: 
tają wszystko, mimo że dzisiejsi Czesi 
pozwalając na wejście buta niemieckie- 
go do Pragi, zapomnieli wiele. 

Gadki odradzają się na nowo. Na- 
turalnie w bardziej współczesnej for 
mie: w formie smutnego dowcipu, łza: 
wego kalamburu, kabaretowego refrz+ 
nu. Tworzą je przeważnie wajdeloci 
naszych czasów — dziennikarze, poľ 
tycy — amatorzy i sztyrycy, Dowcipy 
i czterewiersze, które nie znają granic 
i z łatwością przenoszą się z miejsca 


dopełniają wciąż charak- 
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DZIENNIK TONSKI? rar stele, 


Wa 12 cessas, 1939. r. 


Czy zwycięstwo „irontowykiw” 
jest naprawde zwyciestwem? 


Największym zdarzeniem ostatnich 
dni w życiu ukraińskiego społeczeń- 
stwa było walne zgromadzenie „Pro» 
świty”, bezsprzecznie największej ore 
ganizacji ukraińskiej w Rzeczypospo- 
litej. Zebranie to zarysowało przegru» 
powanie sił wewnętrznych w ukraiń- 
skim życiu politycznym. Choć — jak 
z drugiej strony słychać — było ono 
wynikiem pewnej z góry ukartowanej 
działalności koalicji klerykalno-nacjo: 
nalistycznej. Element pierwszy repres 
zentuje w tej koalicji, na wzorach fa: 
szystowskich oparty F. N. J. (Front 
Nacionalnoji Jednosty), drugi zaś, no- 
sząca nazwę „Orłów“ — akcja katolic- 
ka, pozostająca pod opieką święto 
jurską. 

Ostatnie walne zebranie „Proświty” 
miało miejsce jeszcze w 1936 r, Od te 
go czasu nie zwoływano go, gdyż obar 
wiano się wypadków, które, choć od. 
wlekane przez trzy lata, znalazły swoje 
miejsce teraz, W poprzednich wła: 
dzach centralnych „Proświty" nie zwra 
cało się uwagi na poplady polityczne, 
jakkolwiek — co wynikało z ówcze: 
snego układu sił politycznych — głów- 
ne skrzypce grało Undo, a reprezen= 
towani byli socjaliści, radykaji i nacjo: 


naliści, Dopiero ostatni Zarząd. zaczął 
likwidoważ wpływy radykalnossocja- 
Tistyczne w terenie, zawieszając filie 
„Broświty” w Rohatynie, Samborze i 
Kołomyi. Wywoiało to dość długą po” 
lemikę prasowa, żale į skargi, ale osta- 
tecznie w , Proświcie" przyjął się nowy 
kurs, Cała ta wewnętrzna kampania 
wywołała niezadowolenie, W/czorajs: 
prezes p. Bryk — zapewne w obawie 
przed krytyką — nie zjawił się na ze: 
braniu, oddając przewodnictwo 
Mudryjowi, prezesowi filii lwowskiej. 

Walka podjęta o opanowanie „Pra- 
świty” toczyła się w pierwszej nii o 
wybór komisjismatki, w dalszym z 
ciągu o fotel prezesa i wydział Towa- 
rzystwa. Lista zgłoszona przez koms 
sjęnatkę, nie- uwzględniająca undow- 
ców, przeszła: znaczną większością, 

Znamienne są głosy prasy ukraiń: 
skiej, która ostatniemu walnemu ze 
braniu poświęciła wiele uwagi Jest ta 
dowód, jak wielica rolę przypisuje spo 
łeczeństwo ukraińskie tej kulturalno= 
oświatowej organizacji. Głosy te są na- 
turalnie różne; różna jest również oce: 
na wyniku wyborów. 


„Jeśli dotychczas praca w „Proz 
Świcie” nie szla jak należy, to nie 


Smutne doświadczenie 


Pan Klemens jest emerytem i droba 
nym kapitalistą, Tym ostatnim raczej 
był, a być nim przestał wskutek ostat« 
nich kataklizmów europejskich. A sta- 
ło się'to dzięki temu, że pan Klemens 
był najczulszym barometrem, wskazus 
jącym z nmajdokładniejszą  ścisłością 
temperaturę plotek i wiążących się z 
kimi nastrojów pewnej grupki ludzi. 

Miałw K. K. O. m. Lwowa parę ty: 
sięcy, Wi marcu 1939 na pierwszą wia* 
domość o zajęciu Czechosłowacji, pan 
Klemens był już przy okienku kaso- 
wym M. K. K. O., nauczony jednak do 
świadczeniem „litewskim nie wyjął 
wszystkiego, a tylko połowę swych 
uciułanych tysięcy. Gdy jednak kane 
clęrz Trzeciej Rzeszy odbywał swą 
kłajpedzką paradę, nerwy pana Kle» 
mensa nie wytrzymały tej ogniowej 
próby. Wyjął resztę pieniędzy. Kupos 
wać już nie miał czego, bo po Pradze 
nakupił sobie bielizny, skarpetek i ma 
teriałów na ubrania na resztę swych 
dni, Cóż miał robić? Schował więc 


| 


pieniądze w jakiejś nodze stołowej 
czy starym sienniku. 


Onegdaj spotkałem pana Klemensa 
w gronie znajomych, Mówiliśmy o sy- 
tuacji politycznej. Pan Klemens był 
uosobieniem zimnej krwi i równowa« 
gi ducha. Mówił z przekonaniem i sta* 
nowczością w głosie, 


—A najgorsi panikarze to ci, któz 
rzy wyjmują pieniądze z Kasy, sieją 
defetyzm i sami na tym tracą. 

— Więc już pan włożył swoje pie- 
niądze z powrotem do M. K. K. O.? — 
zapytałem po cichu. 

— Niestety nie, bo mi je już w kil- 
ka dni po podjęciu z Kasy, wszystkie 
skradziono. Teraz znowu mam swoje 
konto w Komunalnej Kasie Oszczędno 
ści miasta Lwowa i ze skromnych 
oszczędności, ze swojej emerytury, na* 
uczony smutnym doświadczeniem, za- 
czynam składać na nowo, by jednak 
dojść do jakiegoś żelaznego kapitału 
na czarną godzinę. 


- 


małą część winy ponosi „stary system |/ 


pracy w kierownictwie Towarzye 
stwa, zupełnie nie odpowiadający 
duchowi dzisiejszej doby. * Nowo 
obrany wydział ma najpierw zlikwie 
dować ten stary system. Na miejsce 
przysłowionej ukraińskiej powolno= 
ści musi przyjść tempo;  na' miejsce 
biurkowego systemu pracy prośw - 
tiańskiej — „ruchliwość i ży 

zek z dołami; urzędniczą psychik 
lokału w Rynku 10 powinna zastąpić 
ofiarność i zamiłowanie. 


Tak piszą „Ukraińskie Wis któ- 
rych wczor artykuł „Zwyciężył 
zdrowy instynkt" peA w naje 


istotniejszych 
W dzisiej. 
odpowjada 


ęściach. 


„Dile* 


red. Kedryn 


m 
„Ukraińskim Wistam" i 
pisze, że wierzył naiwnie w to, że obej- 


dzie się bez fanatyzmu, demonstran- 
cyj, eksklusywności.. Kiedy czyta si 
dziś w. pewnej ukraińskiej gazecie, 
„zwyciężył zdrowy instynkt“ czy: 
tamy w „Dile“ — to dziwimy się tylka 
odwadze autora takiej tezy. Nie wyż 
pada bowiem robić tego przede wszyst 
kim temu, kto występuje w todze na" 
rodowego moralizatora. Nie trzeba 
wstydzić się prawdy tym cej, im 
głębsze konsekwencje może mieć ona 
na terenie daleko szerszym niż „Proz 
świta”. 

Walka bowiem dziś toczy się między 
Undem a. „Frontem Nacjonalnej - Jed- 
nosty“ j dlatego ważne jest zagadniee 
nie, czy delegaci „Proświty* z ters- 
nu oddali swe głosy na listę wysuniętą 
przez blok  nacjonalno-chrześcijański 
w pełnej świadomości ideologii tego 
bloku, czy padkowe 
[ib wynikło: z_dar i 
tego p. Kedryn pisze, 
zręczna j umicjętna organizacja mniej- 
szości, którą na sali obrad zmajor 
wała - uięzórganizowana większo: 
spoza sali. Jeśli: organ p. Palijewa pis 
sze, że „zwyciężył jednorodny Świato* 
pogląd", to jest to niepotrzebne „brąz 
zowanie' chaosu. 

Z artykułu „Dila“ wynika, że teren 
jest taki jak był dawniej, tylko * dzi- 
siejsi zwycięzcy są chytrzy.  Sprytem 
jedynie opanowali teren Lwowa i całei 
organizacji Nie prawdą jest, jakoby 
w „Proświcie" zwyciężyła jakaś idea 
polityczna: „Diło* zarzuca Frontowi 
Nacjonalne; Jednosty dwulicową grę. 
Brał on bowiem udział w przygotowa» 


kólekturza 
WOLANOWA 
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Zjazd Docentów we Lwowie 


W dniu 17 czerwca odbędzie się we Lwo: 
wie Walne Zgromadzenie Związku Stowa: 
rzyszeń Docentów Państwowych Szkół A- 
kademickich, Na porządku dziennym zagad- 
nienia związane ze stanowiskiem docentów 
w organizacji nauki į szkolnictwa akademi 
ckiego w Polsce. Obrady rozpoczną się o 
godz. 1030 w sali posiedzeń Senatu Akade- 
mickiego UJK. (ul. Marszałkowska 1). 


niu kompromisu międzypartyinego i 
z przygotowań tych wycofał się do 
słownie.. w wieczór poprzedzający 
zebranie, Posługiwał się on również — 
na co oburza się p. Kedryn — hasłami 
obrony wiary i cerkwi. 

A chłopi rozjechali się w przekona: 
niu, że „panowie-we- Lwowie się kłó- 
cą“, bo jedna grupa ma możność i i siły 
na tyle, że prowadzi spory i wciąga 
w nie niepoinformowanych delegatów, 
ludzi dobrej woli. f 

Zupelnie „nijakie" stanowisko ajj 
organ p. Tyktora „Nowyj Czas", któ 
ry się nie wypowiada w Kwestii walk 
w łonie „Proświty”, a pisze o tym, jak 
ludek ruski kocha się w... polityce za+ 
granicznej! E 

„Nasz Prapor“ z westchnieniem ulg" 
kończy sprawozdanie z walnego zes 
brania „Proświty”, które „skończyło 
się w nastroju ogólnego zdenerwowa* 
nia” 

Rewelacje P: Kcdryna zza Kulis pro: 
świtiańskich wyborów mocno podwa- 
żają samochwalcze hymny grupy ukri: 
ińskich faszystów p. Palijewa. 


terystykę drapieżników. Gadka 
brze się teraz w drobiazgach, EN 
zdobyty już dawniej materiał, subtel- 
nie cieniuje ogólny obraz. 

Jedno tylko stare powiedzenie ulot- 
niło.się zupełnie, te płaczliwe słowa, 
jakimi współplemieńcy żegnali ciało 
Litwina lub Prusaka. 

Wiadomo, że wielkie bitwy rozgry* 
wa się na tym Świecie i tutaj trzeba 
odnosić zwycięstwa. Toteż żałosne sło: 


J. KILIAN STANISŁAWSKA 


„idź, nieboże, w lepszy świat, 
zd Niemcy nad tobą nie będą pa- 
nować", które jeszcze dziwnym echem 
tułały się-po zrezygnowanej Austrii i 
Czechach, dziś zamieniły sie w inną 
gadkę: weż, nieboże, karabin i na jez 
den strzał drapieżników odpowicdz 
dziesięcioma, a na wszystkie ich pro- 
pagandowe kłamstwa odpowiedz jed- 
ną prawdą — „cudzego nie chcemy, 
ga siad, nie damy”, 


Wystawa Zwiazku „Niezależny 


Nazwa „niezależni“ inspiruje myśl o | wych dróg, ale też nie koniecznie nowe 


nowej treści, lub formie twórczej, do 
której trzeba dochodzić drogą walki z 
zależno: od tej, czy innej oficjalnej 
szkoły, kierunku, względnie stowarzy: 
szenia. 

W tym wypadku jednak mamy do 
czynienia nie z niezależnością ideową, 
lecz po prostu z czysto fizyczną nieza» 
leżnoścą sd lokalu wystawowego Tow. 
Sztuk Pięknych i Związku Plastyków. 
Artyści, zrzeszeni w związku „niezale: 
żnych* nie chcą podlegać jury pewnej 
grupy, której nastawienie krytyczne nie 
RE im — i wystawiają osobno. 

W. zespole tym nikt nie szuka no» 


wartości, lecz poziom rozstrzyga o dzie 
le sztuki í 

»Wiejskė zaprzęg“ i „Zagroda wiej- 
ska" Batowskiego Stanisława są malo 
wane z temperamentem. Pejzaże Bic- 
chońskiego Stanisł. są proste i bezpre< 
tensjonalne w maiarskim geście, a prze 
cież posiadają wyraz i urok. Gaw li- 
kowski R. wystawił dwie ómpresyjne 
prace. Jarosiewicz natomiast kolekcję 
takich nastrojowych impresyj. Nfektóż 
re z nich, jak „Kościółek w Kaspero* 
wicach”, lub „Zajazd tatarski", są ma: 
lowane epiej od innych. Na jednym 
„Studium nartrstowym* namalował ar 


tysta zielone korale grubą, śmiałą fak- 


turą“: otóż te korale są najlepiej namas 
lowane z wszystkiego, co wystawił. 

Kukawska Wanda stylizuje 
swoje obrazy na pewna „ludowość”. 
Artystka używa motywów 
i figuralnych, podobnie, jak artysta lu- 
dowy w malowankach na szkle. W lu- 
dowej sztuce znachodzimy jednak cza: 
rujący prymitywizm, podczas, gdy w 
tym wypadku styl jest nieokreślony, 
mieszany, niezdecydowany w wyrazie. 

Wystawę zbiorową swych prac dał 
tym razem Matzke Stanisław. 
Dwadzieścia sześć obrazów, to duży 
dorobek dla malarza, xtóry swych pzac 
nie maluje na kolanie, lecz drobiazgo: 
wo je wykańcza. 

O pracach tego artysty pisałam już 
wielokrotnie, dlatego mimowoli muszę 
się tu powtórzyć w pewnych szczegó: 
łach oceny; niemniej na tej wystawie 
pojawiły się w twórczości artysty pew= 
ne nowe akcenty malarskie; może 
wpływ kubizmu i ekspresjonizmu: pe 
wna Synteza formy i temperament w 
kolorze i technice. Takim „nowym“ o- 
brazem jest „Kreolka”, bardzo d. kolo- 
rystycznie i formalnie — „Studium porz 
tretowe II", — oraz „Portret żony”, 

Ponadto inne prace są utrzymane w 
tym archaizowanym stylu „wielkiej mie 


roślinnych 


niatury* realistycznej rodzajowćj, w 
kolorze mało różnicowanym, w tonic 
zazwyczaj błękitnawym: „Motyw = 
Gródka Jagiell.*, „Stary dom opacki 
w Oliwie" i in, KEGBE obra 
zem artysty w tym antycznym stylu 
jest liryczne „wnętrze salonu”, zwłać 
Szcza Śliczna [utryna okienna z donice: 
kami. Jest to właściwie obraz w stylu 

Biedermaier, 

Kilka pejzażyków RSS AN wy: 
stawił Stanisł, Piekarz; najlep 
zy: „Na wiejskim targu”. Sk orup 
ski H. dał tylko jeden pejzaż: „W 
sieni“, 

Dużą kolekcję obrazeczków minia- 
turowych na temat naszych zdrojowisk 
wystawił Jan Wesołowski. Nie 
które z nich są nawet malarskie, jak np. 
źródło „Naftusia“, lub żródło „Bar 
bara, Józia, Marysia i Zosia”, 

Stefan Kłacprowski wystawił 
pastele, oleje, akwafortę i akwatintę 
Najpiękniejszą pracą artysty, jest ro- 
biony formą neoklasyczną i techniką 
nowoczesną ckspresyjną „Stary klasz 
tor we Lwowie“; mezzotinta, oraz „Sta* 
ry Grudziądz“. W ogóle artysta ostat: 
nio bardzo swą sztukę wzbogacł for 
malnie i warsztatowo. Wygrzy wale 
ski Samossa Kazimierz dał 
dwa morskie pejzaże illuzionistyczne. 


Sk. 8 


DZIPNAIK 


POLSKI 


ALEKSANDER MEDYNSKI 


VANHA BDO 


Dwa istnieją na terenie starego Lw 
wa zakątki, które z odległej przeszło- 
ści zachowały swój dawny koloryt: zas 
ciszny zaułek ormiański, stanowiący dla 
siebie jakby odrębny. świat, jakby 
skrawek ziemi ze Wschodu wzięty i ży 
wcem tu przeniesiony i dzisiejsze Pod- 
wale, gdzie z jednej strony ~ dominuje 
na wzgórzu klasztor o. o. Karmelitów 


ty 


(OE 


KE io f) 


ze Śladami obronnych A a go prze 
ciwłeglej stronie zielonej smugi drzew; 
zwraca uwagę arsenal miejski. Dalej 
włoska wieża Korniaktowska i szeroko 
rozpięta kopuła dominikańskiego kla- 
sztoru, zaś bliżej ku walom, arsenał 
królewski z czasów Władysława IV. 
Wśród tych przepięknych pomników 
dawnego lwowskiego budownictwa, o: 
tulona: bujną zielenią, wznosi się Ba< 
szta. Prochowa, dźwigająca na swych 
murach <ztery prawie wieki, dziś już 
jedyna pozostałość dawnych Iwowsk'ch 
fortyfikacyj miejskich, — „m qua pule; 
vis nitratus Reipublicae deponebatur”. 

Na przestrzeni czterech wieków nie: 
jedna busza dziejowa przesunęła się 
nad miastem, którego czujnie i wiernie 
broniła Baszta Prochowa; w swych sil- 
nych murach zawarła niejedną kartę 
|wowskiej historii i przetrwała aż do 
dni dzisiejszych, gdy tyle innych zabye 
tków świetnej przeszłości miasta uległo 
zagładzie i znikło z widowni miejskiej 


hez: śladu. W „okresie austriackiej niez) 
woli omal nie uległa zburzeniu i nie za=/ 


silifa w ten sposób swym materialem; 
fundamentów i ścian kamienic przy pł, 
Krakowskim i  Żółkiewskiej ulicy, 
gdzie szereg budynków ma w swych 
murach kamienie z rozebranego na roz 
kaz władz. austritckich Zamku Niskie 
go. Oparła się Baszta Prochowa /tym 
zakusom, usiłującym w gubernialnym 
mieście usunąć wszelkie ślady rýomni- 
ków z czasów polskiej przeszło ci. A 
zdy znów po koszmarnym okrete nież 
walnym wróciły czasy polskie,f Baszta 
Prochowa, zapómniana, marniejje z każ 
idym rokiem i nie może doczekać się 
chwili, w, której powołane czynniki zaz 
jęłyby się umiejętną restauracją i kon 
serwacją tego cennego zabytku budow 
niętwa lwowskiego. 4 
Wzniesiona została Baszta  Procho: 
wa przez mieszczaństwo lwowskie w o- 
kresie Furmistrzowskichfrządów patry: 
ciusza SzoleaśWolfowicza w latach 
1554—1556 dla celów obronnych mia- 
sta, I rzeczywiście stała się Baszta Proz 
howa wartościowym ‘obiektem obrone 
tym, włączonym do fortyfikacyj miejź 
skich, tworzyły ją bowiem mury” niee 
wykłej grubości, stawiane w ten spoż 
sób, że kamienie, zalewane wapnem, u- 
tworzyły masę wprost nie do rozbicia. 
W ciągu trzech lat budowy powstała 
Baszta dwupiętrowej wysokości, we- 
wnątrz ujęta w trzy kondygnacje, opar 


te o olbrzymie tramy, 
wybierane, iż w dobrym stanie zacho: 
wały sie po 'ń dzisiejszy. X 
Baszta obok swego fortyfikacyjnego 
charakteru miała isinne zadania w cza- 
sie wojennej zawieruchy: tworzyła ma- 
gazyny materiałów wojennych. Gdy u 
wschodniej ściany Rzeczypospolitej par 


tak umiejętnie 


purowe łuny zapowiadały najazd, zbli- 
żający się coraz bardziej w stronę Lwoz 
wa, okna strzelnic jeżyły sie podówczas 


wylotami armat i muszkietów, 
liwując skutecznie ogniem ukośnym i 
frontowym calą przestrzeń od Wyso= 
kiego Zamku: aż po trakt Łyczakowski. 
pomimo trudności, jakie stanowiły najs 
bliższe wzgórza. 

A gdy minęły golenie Sanog Ba- 
szta Prochowa zmieniała 
trzny wygląd. Ustepował 2 
bogini Ceres i gdzie w komorach 


jse: 
pię: 
trzyły sie stosy kul armatnich i flinto- 


wych, gdzie składano 
ołów, — ich miejsce zajmowały ogrom- 
ne fasy żyta, jagieł „grochu, krup hres 
czanych i Baszta 

rzem miejskim dla 
pania i chowania”. Otwarte wyloty os 
kien, w których zionęły zniszczeniem 
lufy, pokrywano w czasach pokojo- 
wych siatkami drucianymi „żeby ptaki 
nie szkodzili* — mnóstwo bowiem ptaz 
ctwa nęcila zawartość, miejskiego „gras 
narium“. A że chmury wojenne nierez 
tok po roku kłębiły się od wschodu nad 
Lwowem, ustępowały z rewereńcją z 
kasztowych komór jagły kulom, groch 
prochowi a kasza hreczana  saletrze i 
Baszta wówczas w ciągu długich lat 
spełniała szczytnie swe górne zadanie 
obrony grodu przed natarczywym, wroe 
gim najazdem. Pomimo stałego zagra- 
Ženja od strony przeciwległego wzgóż 
rza, gdzie nieprzyjacielskie pozycje 
górowały nad nią i osłabiały jej war- 


proch, saletrę, 


tość obronną, Baszta broniła się dz'ele 
nie wszelkim tatarskim, kozackim i tuz 
reckim atakom, które rozbijały się o jej 
twarde mury i hart ich obrońców. Nie 
zdobył jej Chmielnicki, którego omal 
nie pozbaw'la życia kula z hakownicy 
basztowej, kierowana przez rajcę Jana 
Ubaldiniego, gdy na koniu ze „Strzela 
czej- Góry” — gdzie obecnie wznosi się 
pałac arcybiskupi, — upatrywał Chmiel 
nicki dogodny kierunek ataku na mia- 
sto, I w czasie drugiego oblężenia Lwo 


wa w r. 1655 nie sforsował Baszty 
Chmielnicki ańi gen. moskiewski Bus 
turlin, w trzecim oblężeniu ustąpił 


przed jej skutecznym ogniem w r. 1672 
wódz tureckiego najazdu, aż wreszcie 
uległa w r. 1704 najazdowi szwedzkie- 
mu. 

O Baszcie Próchowej broszurę oglo- 
sił przed prawie 35 laty żarliwy rzecze 
nik jej restauracji i konserwacji, Frans 
ciszek Jaworski, który szczegółowo opie 
założenia, U 


| schyłku minioneso wieku ten stary póź 
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pda rycerskiej przeszłości lwowskiego | — „w przechowanie... do archiwum Ja 


mieszczaństwa miał ulec zagładzie, nie 
dostrajał się bowiem swą przeszłością 
do sąsiedniego guberniałnego gmachu. 
I wówczas przed austrackim zapędem 
obronił Basztę Prochową końserwator, 
znakomity pisarz i znawca, przeszłości 


Lwowa Władysław Łoziński i nieka: 
wem w r. 1895 dobrze zachowany frag- 
ment fortyfikacyj lwowskich zakupie: 
ny został z fiskusowych rąk przez m'as 
sto. 

Z przejściem Baszty w posiadanie 
miasta nurtowała od czasu do czasu 
myśl poddania jej gruntownemu odres 
staurowaniu į pomieszczeniu w jej wng- 
trzu zbiorów miejskich, archiwalnych 
czy też muzealnych, niestety myśl! ta 
nie zeszła ze sfery projektów archiieke 
toniczny istoczyła się w- res 
alne kształty. NW pierwszej chwili vos 
wstał projekt zaadaptowania dawnego 
zabytku na pomieszczenie zbiorów avs 
chiwałnych i wówczas na polecenie pre 
zydenta Edmunta Mochnackiego arch 
Lużecki wykonał dwa projekty przebu- 
dowy Baszty z przeznaczeniem jej na 
zbiory archiwalne, ale plany te po ustą: 
pieniuw prez. Mochnackiego poszły w 
RAE i jak pisał Franc. Jaworski 


ko materiał chyba dla przyszłego bada 
cza historii lwowskiej kultury"... 

W dziesięć lat później ukazał się 
„Memoriał* kilkunastu najwybitniej- 
szych uczonych lwowskich, skierowany 
do ówczesnej rady miejskiej w sprawie 
adaptacji Baszty na pomieszczenie zbio 
rów archiwalnych, lecz treść jego prze 
brzmiała bez echa. Raz myśl odnowy 
wojennego zabytku lwowskiego zdawa: 
ła się wkraczać na grunt realny zrozu: 
mienia jego wartości. Śp. prez. Józel 
Neuman przystąpił w r. 1925 do prze: 
budowy Baszty, odnowiony został dach, 
wzmocniono częściowo mury i funda- 
menty, ale roboty te, zresztą planowa 
przeprowadzane, zostały przerwane z je 
go ustąpieniem. I od tej chwili cisza 
zaległa latami zakątek Baszty na Was 
łach. Raz ją jedynie przerwał projekt 
śp. Prof. Obmińskiego, obejmujący, ode 
restaurowanie całego zabytku z zachce 
waniem dawnego jego wyglądu. I pro- 
jekt ten złożony został do aktów a Bar 
szta w zapomnieniu pędzi dalej dni swe 
go sędziwego żywota, oczekując ostas 
tecznego nad swym losem zmiłowania. 

W przede dniu zapowiedzianych w 
roku przyszłym podniosłych uroczysto: 
ści lwowskich, zabiera obecnie głos i 
prosi powołane czynniki o zajęcie się 
jej coraz bardziej niszczoną przez czas 
strukturą. A na szalę swej prośby rzue 
ca i rycerską swą przeszłość w wiernej 
służbie miasta, — i chęć służenia w dal 
szym ciągu użyteczności publicznej w 
wolnej Polsce, — rada bardzo, by w jej 
obszernych salach pomieścć np, muze: 
um Obrony Lwowa z. pamiętnego-. Li-- 
stopada. Skarży się w końcw na dzisieje- 
szy swój wygląd, gdy rozwarta szeroką 
czeluść u stropu obwisłymi deskami 
w jaskrawy sposób popiera prośbę ry: 
cerskiej petentki, która w ciągu czterech 
prawie wieków była świadkiem chwil 
górnych i chmurnych, doli i niedo 
Lwowa. 


Baszta Prochowa znów zabiera 


głos, 
w swej obronie... z 


Wie WArOR=clOfia= = wśród słońca 


i świeżego powietrza 


Polskie Towarzystwo - Dzieci na 
Wieś, doceniając pożyteczność i celos 
wość należytego wychowania przy: 
szłych pokoleń na zdrowych i silnych 
obywateli, wzięło na siebie zaszczytny 
obowiązek urządzania kolonij w tych 
miejscowościach, gdzie młodzież naj 
więcej może zaczerpnąć świeżego i zdro 
wego powietrza, 

Wychodząc z tych zasadniczych za- 
łożeń, kolonie organizowane są w 
różnych górzystych okolicach w mies 
siącach wakacyjnych, a więc w okres 
sie, kiedy w mieście powietrze staje 
się najbardziej dokucziiwe. 

W roku bieżącym wzorem lat ubiege 
łych zostanie uruchomionych szereg 
kolonij w różnych miejcówościach 
podkarpackich `a to: -w  Bąkowicach, 
Chyrowie, Zaleszczykach, Delatynie, 
w, Skolem, Dobromilu, - w. .Wełdziżu, 
ad Dolina, w Peczeniżynie, Jabłono- 
wie, Starym Samborze, Sołotwinie, Tłu. 
maczyku, Baligrodzie, Zabłotowie itd. 
w zależności od zgłoszeń. 

Ośrodki zdrowia i wypoczynku Pol 
skiego Tow. Dzieci na Wieś'są dostęp 
ne dla wszystkich naweti tych najbiede 
niejszych, bowiem oplaty za pobyt ezte 
rotygodniowy są minimalne, poza tym 


Koła Rodzicielskie i 
zrzeszenia korzystają ze znacznych ulg, 


niezależnie od tego zostanie przyjęta . 
pewna ilość dzieci ze szkół bezpłatnie, . 


Kolonie są- dostępne dla młodzieży róż 
nych dzielnic, 

Młodzież na koloniach „Polskitgc 
Tow. Dzieci na Wieś* prócz należyte: 
go odżywiania, ma zapewnioną facho: 
EZR ZEDO 
Czy ZEG c adres najlep- 

Fszego i najtań jo źródła zakupu 
znakomitej kawy zi herbaty? Hurtowny 


skład „Ceylon“, Lwów, ul. Ormiań- 
ska 3, telefon 209-72. 4375 


wą opiekę i życie w zwartej groma- 
dzie, które daje nicząpomniane wspom 
nienia i wyrabia samodzielny hart dus 
cha. 

Kolonie tegoroczne zostały. rozłożo: 
ne na dwa turnusy i trwać będą od 24 
czerwca do 21 lipca i od 22 lipca de 
18 sierpnia br. í 

Bliższych informacyj udziela i zgłóć 
szenia przyjmuje jeszcze „Polskie Tow, 
Dzieci na Wieś", Lwów, Łyczakowska 
171, tel. 2-92-50, w godz, 8—43 ow 
dziennie, 

= 
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ZWŁOKI ALEKSANDRA BRÜCKNERA 


POWINNY SPOCZĄĆ WE LWOWIE 


an od ziemi ojczystej zmarł 
24 maja b. r. Aleksander Brückner, 
największy uczony polski obok Joa- 
chima Lelewela, mimo długoletniego 
pobytu za granicą jak najściślej zas 
wsze do ostatka z Polską złączony. 

Na ziemi polskiej, w Tarnopolu 
29 stycznia 1856 r. urodzony, wycho* 
wanek uniwersytetu lwowskiego w 
latach 1872—1876, polskim profeso- 
tøm zawdzięczał pierwsze impulsy w 
pracy swej naukowej. Dzięki sty- 
pendium, uzyskanemu od b, Wydzia 
lu Krajowego Galicyjskiego, mógł 
poglebić swe studia w uniwersyte- 
tach lipskim i berlińskim. Po habili+ 
taci w Wiedniu z gramatyki języ 
ków słowiańskich, przeniósł veniam 
legendi na Uniwersytet lwowski, w 
którym jako docent prywatny wy* 
kladał do r. 1881, tj. do chwili zamia* 
nowania go profesorem nadzwyczaj: 
mym jezyków i literatur słowiańskich 
w Uniwersytecie berlińskim. 


< Stosunków z Polską nigdy nic 
zerwał; przez cały szereg lat przyje- 
źdzał w czasie feryj letnich do głów» 
nych ośrodków polskich, m. i. sta 
le odwiedzał Lwów, pracując całymi 
dniami w bibliotekach lwowskich, 
utrzymując liczne stosunki z licznym 
zastępem i starszych i młodszych pra 
cowników. Niezapomniane pozosta- 
uą te jego pobyty we Lwowie; ileż 
to impulsów, wskazówek, rad udzie* 
lał tym, którzy mogli do niego się 
zbliżyć. Miał ś. p. Brückner we Lwa 
wie wielu swych uczniów, niefakty- 
cznych, duchowo jednak od niego 
pochodzących. I na odwrót w Berli» 
nie.wszyscy Polacy studiujący polo» 
nistykę, lub przygodnie przejeżdża+ 
jacy przez Berlin, ileż mieli do zas 
wdzięczenia wielkiemu uczonemu,, 
tak zawsze | skromnemu, tak chetnie 
u się, nie szczędzacemu 

nigdy: swej coca w „pracach naus 


Nopeym ank dowodem nie- 
Przerwane iej łączności rucknera z 
Eolska iest długoletnia jego działal» 
ność naykowa,’ poświęcona w prze 
sważnej części badaniom nad historią. 


literaturą, jezykiem, kultura Polski. * 


On sam zaznaczył, że „polska jego 
braca powstała wprawdzie głównie 
w.obeym środowisku, ale to jej cech 
właściwych bynajmniej nie naruszy- 
to*, PO <też podniósł Komitet ku 
juśzeżeniu, Brücknera w piśmie wy: 
stosowanym: do niego, że pracując 
piźóz długie, lata na obczyźnie, roz- 
sławił tam i imię Polski i działalnością 
śwóją dał świadectwo żywotności i 
wysokiego poziomu nauki polskiej. 
Żążnaczyć dalej pragnę, że podczas 
wielkiej wojny światowej ogłosił I 
czne artykuly w jęzvku niemieckim 
o sprawie polskiej, którymi w onies 
„małej mierze przyczynił się do zażna* 
jomienia zagranicy o Polsce, tym saz 
mym przygotował grunt pod 1ozwa* 
zania dyplomatyczne w sprawie przy 
wrócenia Polsce niepodległości. 
„We wszystkich ważniejszych przed 
ciach naukowych, podejmo- 


PR 
Zia przemiana materii przyspiesza starość 


Zanieczyszczona 


i krew wskutek złej 
przemiany materii 


móże powodować szeż 
reg rozmaitych dolegliwości, bóle  artres 
tyczne, łamanie w Kościach, bóle glowy, 
podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, od- 
bijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
apetytu, swędzenie 
do obstewkcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
sklonność do tycia, mdłości, język obł 
ny. Choroby złej pi emiany materii ni 
uga! i przyspić ją starość, Rajonal 


skóry, skłonność 


-= 


ną, zgodną z naturą kuracją jest „nonnowaie | 


wanych w Polsce, brał zawsze jak 
najżywszy udział; należał jako współ 
pracownik do wielu wydawnictw i 
cząsopism naukowych polskich. 
W odniesieniu do Lwowa przypo* 
minam, że od początku powstania 
Kwartalnika historycznego (od r. 
1887) zasilał pismo to swymi liczny” 
mi cennymi artykułami. Podobni:ż 
był najwierniejszym przyjacielem 
Pamiętnika Literackiego od pierw- 
szego rocznika tego czasopisma z 


1902 do ostatniego rocznika z roku 
19358, w którym pomieścił 
swe prace. Współpracował tak: 
lwowskim - Kwartalniku ludoznaw= 
czym, Ludzie. We Lwowie wyszły 
ponadto liczne jego prace naukowe, 
że tu wymienię Dzieje języka pol- 
skiego. Walke o jezyk, dwutomową 
Historię literatury rosyjskiej, mono- 
grafie popularna o Mikołaju Reju, 
wydanie Ogrodu Fraszek Wacla* 
wa Potockiego, Wirydarza poetyc* 


BERG O OKE TRAW FORD O OÓCEORAA. 
Przegląd prasy 


Funkcja sity 


„Gazeta Polska" pisze: 
„W niektórych środowiskach polity- 


czych dają się słyszeć od czasu ido 
czasu poglądy. „że obecne stanowisko 
Polski i jej rola w polityce europej- 


skiej jest funkcją jej centralnego polo- 
żenia geograficznego. Pogląd ten jed- 
nak nie może być uznany za” sluszny, 
gdyż położenie geograficzne Polski by- 
ło zawsze mniej więcej stałe, podczas 
gdy wpływ jej na losy Europy 
aż nazbyt, niestety — zmienn 
Okresie wystapienia  cesarstw. 
skiego na arenę europejską. Polska zaj- 
mowała tę samą. co i dzisiaj, pozycję 
kluczową, jednakże trudno bylo wów- 


rosyj- 


czas mówić o jej decydującej roli poli- |- 


tycznej. 
Dzisiejsze stanowisko Polski w hie- 


1axchij państw świata jest więc „w 
pierwszym rzędzie funkcją własnej 
siły, a potem dopiero — wyjatkowo 
sksponowanej sytuacji geograficznej, 
Stan rzeczy na tym eksponowañym 
„wydmuchu europejskim" polega nie 
na tym, że krzyżują się tutaj interesy 


żują 

tych czy innych wielkich potęg świató- 
wych, u jedynie i wyłącz- 
nie interes Narodu Polskiego, lecz na 
tym, że w tym właśnie najbardziej cen- 
tralnym i kluczowym obszarze Eutopy 
powstała wielka i niezależną siła, zdol- 
na przechylić szalę dziejów na tę lub 
na inną strone.. 

Jeśli więc zosłanie podjęta wslka z 
tymi pierwiastkami, które o sile Polski 
PER jeśli naprzeciwko“ czynnikom 
Ładu į powstaną znowu upiory 
Akasa. i Rozprzężenia — nie może 
być żadnych wątpliwości, jakiego ro- 
dżaju reakcja winna spotkać te próby 
i na jakiego rodzaju detyżje winna się 
zdobyć polska myśl polityczna”. 


Patriotyzm gospo- 
darczy 

„Polska Zbrojna" zwraca uwagę, że 

„kiedy polityka gospodarcza Polski we- 
ilku laty zdecydowanie na 
programu inwestycyjne- 
go. wówczas inicjatywa prywatna za- 
jęła początkowo stanowisko wyczeku- 
jące, a jej obtcna dynamika gospodar- 
cza również nie osiąga swych punktów 


szczytowych. Ostrożność, z jaką życie 
gospodarcze odnosiło się do spraw in- 
weśtycyjnych. byla niewątpliwie w du- 
żej mierze skutkiem doświadczeń, do- 
zmańych w związku, z niestety, nazbyt | 
licznymi wakaniamj koniunktury świa- 
towej. W takich warunkach problem 
uniezależnienia się od koniunktury 
światowej, mieszczącej w sobie stale e- 
lementy ryzyka inwestycyjnego, wysu- 
nąć należy na plan pierwszy, Tym wie- 
cej, że powszechność ruchu inwestycyj- 
nego zbudowana być móże jedynie na 
podstawie takiego właśnie  uniezależ- 
nienia, 
e Należy wiec nie tylko stworzyć w ła- 
sną polską koniunkturę in- 
westycyjną, ale jednocześnie za- 
pewnić jej trwaiość, Na niej bowiem o- 


nie czynności wątroby i nerek. « Dwudzie- 
stoletnie doświadczenie 
tle złej 


r nicze "CIOLEKINAZA” 
H, NEMOJ SKIEGO. 


laboratorium F 


H, Niemojewskiego, War- 
Szawa, Nowy Świat 5, oraz apteki i Far 
apteczne. è 


z: 


prze się planowa akcja inwestycyjna 
prywatnego życia gospodarczego, sta- 
nowiąca konieczne uzupełnienie akcji 
państwowej, Zbieżność celów gospodar- 
czych i obronnych wzmacnia niewąt- 
pliwie podstawy trwałości koniunktury 
krajowej. 

Stwarza ona jednocześnie podłoże 
dla narastania psychiki twórczych am- 
bicyj gospodarczych w społeczeństwie, 
stwarza odpowiedni klimat gospodar: 
czy. Motywem polskich poczynań go- 
spodarczych w czasach dzisiejszych nie 
są wszakże — į być nie powinny — wy- 
łącznie tendencje do wzbogacania się. 
W podstawy rozbudowy polskiego ży- 


cia gospodarczego wmontować nato- 
miast należy coraz silniej inny nie- 
zmiernie ważny czymnik emocjonalny: 


patriotyzm gospodarczy”. 


Postulat „rządów 
koalicyjnych“ a ma- 
rzenie Gestapo 

(' emawiając sprawę Witosa 
wysuniętych przez czynni= 
Ki niemieckie — pisze następująco: 


„Oto, jak się dowiadujemy, Gestapo 
i wysilki (mniejsza o to czy udane, 
czy nie), aby wpływać na bieg wyda- 
rzeń w Polsce. I w jakimż to kierunku 
„plyną pobożne życzenia" agentury 
niemieckiej? Żądają oni — jako waru- 
nék pomocy w uzyskaniu premierstwa 
— stworzenia rządu ludowego o sztro- 
kim wachlarzu ideowym, A więc podi 
bałby im się w Polsce jakiś przedmajo- 
wego typu rząd koalicyjny. . Gestapo 
wie, jaką drogą można by Polsce za- 
| strzęknąć truciznę rozkładu j słabości, 
wie jakie sytuacje rozluźniłyby żelazne 
wiązania państwowego organizmu, zna 
metode, dóstnikcyjnego działania, 

Czyż wszyscy polscy orędównicy 0- 
słabienia jedności rządu w pelech 
wszyscy heróldowie rządu „zgody“ 
rodowej (ładna by to była zgoda”), 
wszyscy emerytowani parlamentarzyści, 
podszeptujący Polsce znowu jakieś „ko- 
alicje rządzące". nie spróbują się cza- 
że ich program prży- 
padkowo idzie po linii pobożnych ży- 
czeń Gestapo? Czy zamiast „bronić“ 
Witosa į biadać nad poziomem , napa- 
ści” dziennikarskich, nie zechcieliby 
zrewidować niektórych swoich poglą- 
dów? Może dojdą wtedy do przeko- 
nania, że solą w oku Gestapo jest wła- 
śnie to. co i oni zwalczają: silny rząd, 
nie podatny na żadne „głosy ulicy”, nie 
poddany pod wszechwiadną moc parla- 
mentu, mogący bez żadnych partyj- 
nych przetargów działać sprawnie i 
konsekwentnie“, 


Chcąc pozyskać 


nik propagan- 
w ch i 


dowy ych piosenkach, 
któreby odd: nę, humor 
i bohaters zorganizo- 


wał Zw. Popierania Turystyki m. Lwowa w 
ramach imprezy „Maj we Lwowie* konkurs 
ua nową piosenkę. Na konkurs ten nadesła- 
ych z całej Polski. 


no 31 utworów muzy 


Sąd konkursowy pp. prof. K 
„ dyr. ]. Kołaczkowski, dyr. ]. Pe- 
A. Sołtys. red. 


v. Pop, Tur. 

kursowego dnia 
iż żaden z po- 
śród nadesłanych utworów nice _ kwalifikuje 
do nagrody. gdyż nie oddają one wla- 
ducha Lwiego Grodu. Natomiast po- 
stanowiono zakupić $ utworów, stojących 
ki lub tekstu na odpo- 


3. VI. br. zadecydowano, 


pod we względem mi 


iednim poziomie. „Są to kompozycje „„IO_ 


| 


kiego Jakuba Teodora Trembeckie: 
go. 

Jak najściślej był tedy Brückner złą 
czony z naszym miastem, które i on 
sam bardzo ukochał, a które nie 
szczędziło mu i ze swej strony licze 
nych obiawów uznania i czci, 

Ale te węzły łączące Lwów z tak 
mu oddanym tytanem wiedzy i pra- 
cy nie moga być przerwane: zmarły, 
profesor Briickner powinien spocząć 
wśród nas, na cmentarzu Łyczakow» 
skim wśród pochowanych tam tylu 
zasłużonych Lwowian. Mam wraże” 
nie, że sprawa sprowadzenia zwłok 
jego do Lwowa w razie zgody pozo- 
stałej po nim wdowy nie napotka 
większych trudności. 

Zająć się nia powinno w pierwszym 
rzędzie Towarzystwo Naukowe Iwo 
wskie, a obok niego Towarzystwo 
Literackie im. A. Mickiewicza, Tos 
warzystwo Historyczne, Towarzy- 
stwo Ludoznawcze, Związek lwow: 
skich Towarzystw naukowych. Pod 
jetą myśl przez te towarzystwa po 
prze Zarząd miejski m. Lwowa. Nic 
wątpię też, że użyczą poparcia myśli 
tej Ministerstwo Wyznań Religije 
nych į Oświecenia Publicznego, Pol- 
ska Akademia Umiejętności i liczne 
Towarzystwa Naukowe polskie. 

Sprowadzenie zwłok prof. Briice 
knera do Polski będzie spłaceniem 
długu wdzięczności za łego trud ca: 
łego życia, będzie najpiękniejszym 
wyrazem hołdu i czci społeczeństwa 
polskiego dla nieznużonego pracow= 
nika, będzie dowodem niezbitym, że 
potrafimy uznać i ocenić olbrzymie 
Jego zasługi dla nauki polskiej, 


FEBNETF TERNI WZFE IED EN 
Koncerty orkiestr wojskowych 


Na skutek zarządzenia I wicemin. 
spraw wojskowych, w okresie letnim 
do 30 września włącznie urządzane bę- 
dą w miejscach publicznych w dnie poe 
godne koncerty orkiestr wojskowych. 
Koncerty odbywać się będą w godzi 
nach od 17.50 do 18.50. 

W każdy czwartek w parku Ko- 
Ściuszki koncertować będzie orkiestra 
pułku piechoty, w każdy wtorek, na ul. 
Akademickiej obok gmachu Izby Prze 
mysłowo+Handlowej orkiestra pułku 
piechoty, w każdy czwartek w parku 
Łyczakowskim, względnie na pl. św. An 
toniego, pluton orkiestry ułanów jazło: 
wieckich. 


Zastępstwo samochodów 


TATRA 


do óbjęcia na LWÓW i MALO- 


mm POLSKĘ WSCHODNIĄ mm 


TATRA- AUTO 
Warszawa 
C. Śniegockiej 4 


Konkurs na piosenkę o Lwowie 


Lwów* — boston — muzyka i słowa W 
Hausmanna; „ Lwów A miasto” 
— walc-boston, muz, i słowa A, Graziadie 
ze Lwowa: „Pirsze pientro pod schodami" 
— foxtroił, muz. L, Leski, tekst R. budzi. 
kówski, Lwów: „Kochać umie tylko Lwów“ 
— walc — muz. Cz. Halski, słowa J. Mayen; 
„Lwowska piosenka" — walczyk — muz, 
lewski słowa Rom. Chudzikowski, 
Marsz lwowski" — wyłącznie mu- 
St. Kani ze Lwowa; „Wróć znów 
— wył. muzykę ukł. J. Mayena; 
„Niema jek we Lwowie* — wył, tekst ukł 


tanie zorganizowana 
specjalna audycja 


radio lwowskie 
Konkursowa z udziałem autorów piosenek i 


przez 


z głosowaniem publicznym słuchaczy radia 
na nailepszy z wykonanych utworńw wati 
skich, 

© mamom . 


Str. 10 k 
A 


Niedziela 
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Ti 


czerwca 


Jutro: Onufrego 


GODZINY PRZYJĘC W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak» 
cji „Dziennika Polskiego” przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym=kał. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ» 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 
ykuły nie zamówione Redakcja nie 
zowego. 


nadesłanych Redakcja nie 
TEATR WIELKI: 
ela, , 16, popol, „Skowronek*, 20 
wi Skowronek". 


alek 
Wtorek, 20 w 
Środa, 20 wiec: 
Gzwartek,,20 wiecz. „Korsarz". 


TEATR ROZMAITOŚCI:. 


Od niedzieli do czwartku teatr nieczynny. 


FACHOWO i SOLIDNIE 
ć OBSŁUGUJE 


„FUTRO! -BACZES 


Lwów, LEGIONÓW 19 (w bramie) 


Telefon 229-48 4376 
KINOTEATRY: 
ADRIA: Zbieg z San Quentin oraz Od 


ATLANTIC: Świat się śmieje. 
Bohaterowie Sybiru, 
Z pieśnią przcz życie i Panowie 


CASINO Ten, "którego ukochałam. 
CHIMERA: Mała Miss Broadway. 
Jastrząb. 

Nięustraszony. 

K ólowa Przethieścia i Dziew- 


ha oraz Bez rozk: 
Oxfordu. 


RAJ: Wesoly ana 
lony chlopak: 
notliwa Zuzanna. 
Kobieta, którą kocham i rewia 


m, 
czarny korsarz oraz W kryjówce 


TOWID: Zorro oraz Lekkoduch, 

Poszukiwany bohater i Będzie lepiej. 

UC CHA: Ofiary wielkiego miasta oraz 
rewia. 


| KUPUJEMY! SPRZEDAJEMY! 


meble nowoczesne — stylowe — 
dywany — antyki — porcelanę — 
kryształy — bronzy i t. p. 


„OKAZJE MEBLOWE" 


Pasaż Hausmana 7, tel. 228-58 
1404, 
UCZYC REPERE GRY 
FOTOPL. ASTIKON, plac Mariacki 5; 
Zima w Alpach. 
uuuuna 


Kół 


SREBRNE, 
KAMCZACKIE m: 
pięknie wykonane —.poleca 


KAROL SCHURER 


Lwów, Paderewskiego 11a. Tel. 260-.6 
(dawniej Senatorska) 


ARZYZOWE, 


CYRK STANIEWSKICH ul. 
Codziennie 2 przedstawienia do n 
11 bm. włącznie — godz. 16.30 i 20.30. 


TEATR 


— OSTATNIE DWA PRZEDSTAWIE 
NIA OPERETKI „SKOWRONEK*, 
siaj nieodwołalnie dwa ostatnie p 
wienia (o godz, 16 i 20) 


walorów 
jej dodamy 
wysokiego po- 
czarująch skromność, umiar arty- 


ziomu, 


sk, dnia 12 czerwca 195%. r. 


le ER > 3 $ 5 
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Nielegalne endeckie ulotki lwowskie 
kolportowano wW Rybniku 


Prof. Bulanda powołany na Świacikea 


($) Seria akademickich procesów we 
Lwowie nie jest wyczerpana. Co kilkz 
dni na wokandzie lwowskiego Sadu ; 
Okręgowego znajduje się jakaś spra- 
wa, zakończona przeważnie wyrókami 
skazującymi. 

W ostatnich dniach mieliśmy takich 
procesów kilka. Były już procesy o 
nielegalne organizowanie wieców, o 
blokadę uniwersytetu, o pobicie poli- 
cji przez studentów, o rzucanie petard, 
napady na uczestników odcz ytów, o 
obrazę przez studentów najwyższych 
dostojników -państwowych i miejsco- 
wych. przedstawicieli władz, o prze- 
chowywanie broni w domach akade« 
mickich. 

W najbliższej przyszłości odbę 
się jeszcze jeden proces, tym ra: 
o morderstwo na Uniwersytecie lwow 


skim. 


Lwów, jako awanturniczy ośrodek 
akademicki, zyskał sobie szeroką sła* 
wę w całej Polsce, Ale też faktem jest, 
że organizatorzy tych wszystkich awan 
tur nie szczędzą trudu, aby poczyna+ 
nia ich propagandowe były w skali 
możliwie najszerszej, Poza legałną pro- 
paganda w prasie endecki! drukuje 
sie masy ulotek nielegalnych, kolpor= 
tując je nie tylko we Lwowie. Ulotki 
te sięg: poza Lwów, świadcząc wy- 
rażnie, że organizatorom lwowskim 
chodzi o podminowanie swoją zbrad= 
niczą działalnością innych ośrodków 
kraju. ; 

Przed dwoma dniami mieliśmy tegó 
dowód w procesie robotnika Alfonsa 
Leszczyńskiego z Rybnika. Robotnik 
ten był też zaangażowany w kolpor- 
tażu ulotek akademickich. 

Sad Grodzki we Lwowie 


rozpatry- 


Wypadki samochodowe 


(a) Samochód nr 4 prowadzo: 
Jana Konopackiego (ul. Dwer 
kiego 7) potrącił wczoraj na pl. Smal 
ki Jana Moroza, który doznał potłucze 
nia głowy. Konopackiego przytrzyma< 
no dla dalszych dochodz: 

Jan Aleksiewicz, zamieszkały w Due 
banowicach, w pow. rudeckim, został 
wczoraj po południu na ul. Podwale po 
trącony przez samochód nr 43.045, u- 
padł na bruk i doznał ogólnego potlu: 
czenia, Szofer po wypadku szybko od- 
jechał. Aleksiewicza opatrzył lekarz 
Pogotowia. 

Wczoraj około godz. pół do 4:tej po 
południu pociąg, zdążający z Podzam= 
cza w kierunku dworca na Łyczakowie, 
na prz lie drogi krzywczyckiej, na: 
jechał na samochód, osobowy nr 42.402, 
skutkiem czego samochód został znisze 
czony a szofer Marian Bernad i pasa- 
żerowie Władysław. Słonek, Jakub 


21, 


styczny i wdzię| 
tyczniejszych wrażeń i wzruszeń, jaki daje 
żdy zresztą występ tej Świetnej śpiewacz- 
ki-artystki. A zwłaszcza w takiej oprawie 
jak zawsze pożądany i serdecznie witany 
J. Redo — tym razem w roli dziadunia- 
niaka. jak F. Szczepański i Al. Olędz- 
ki i St. Zięciakiewicz i pięknie śpiewająca 
kontraltowym głosem p, J. Kraszewska i 
pełna przebojowego temperamentu subretka 
p. N. Czerska. A nadto baletowa para w 
osobie pełnej czaru i wdzięku tancerki M. 
Kołpikówny i jej partnera E. Paplińskiego. 
— ZNIŻKI NA PRZEDSTAWIENIA 
OPERETKI „SKOWRONEK* 
bonamentowe, 'stowarzy 
idualne uprawniają do nabycia biletów w: 
pt na przedstawienia operetki „Skowronek'* 
w Tea W. (11 bm. o godz. 16 i 20). w 
cenie zniżonej, tj, według cennika nr. 2. 
— PREMIERA „KORSARZA* NA 
SCENIE TEATRU W. We wtorek 13-go 
bm. odbędzie się w Teatrze W. premiera ko 


k — mamy sumę najsympa- 


medii M. Acharda „Korsarz. Akcja tej 
J-aktowej sztuki na pół romantycznej; 
na pół realistycznej — rozgrywa się na 


przemian w „atelier 


smowięckiego Cenv miejsg popular. tj._IV 


Schwarz i Adam Gadziński szczęściem 
odnieśli tylko lekkie obrażenia ciała. 
Rannych opatrzyło Pogotowie Ratun- 
kowe. Samochód zagarażowano a szo: 
fera, który w kry 
stracł panowanie nad 
dano szczegółowemu przesłuchaniu. 


wać miał właśnie sprawę tego robotni- 
ka, oskarżonego o rozdawanie niele- 
galnych ulotek przed gmachem gimna* 
zjum w Rybniku. Tytuł ulotki: „Prawe 
da o zajściach lwowskich”, Gorliwegu 
kolportera przytrzymano w chwili. 
gdy wręczał ulotkę jakiemuś uczniowi. 
Po spisaniu protokołu pociągnięto go 
do odpowiedziałności. Sprawa odbyła 
się w sądzie rybnickim, tam jednak 
obrońca oskarżonego w celu udowod- 


nienia, że w ulotce podane były fakty, - 


których prawdziwość mogą potwier: 
dzić świadkowis, "wystąpił z wnio- 
skiem wezwania na;świadka rekfora 
UJK prof. Buiandę. * 

Sprawę przeniesiono do Sądn Grodz 
kiego we Lwowie, gdzie w drodze res 
kwizycii przesłuchiwany miał być rek- 
tor Bulanda. Nic więc nie stało na 
przeszkod. 
tak bardzo liczył obrońca kolportera 
endeckiej bibuły, przeprowadził do- 
wód prawdy. Stało się jednak inaczej. 
Rektor Bulanda przybył do sądu, ale 
w ostatniej chwili obrońca oskarżone: 
go. zrezygnował z przesłuchania „łegó 
świadka. 

Sprawę robotnika Leszczyńskiego 
skierowano z powrotem . „do sądu w 
OE - 


| zóż grosz na T. 0. M.Y 


Rozwiązanie ukraińskich stowarzyszeń ` 
akademickich za nielegalną działalność 


Decyzją z dnia 5 czerwca 1959 r, Se- 
nat Akademicki Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie zawiesił na 
okres 6 miesięcy tj. od dnia 5 grudnia 
1959 r. działalność następujących sto- 
warzyszeń akademickich: 

1) „Akademicznyj Chor Bandu: 
ryst*, Stowarzyszenie międzyuczelnia- 


RÓŻNE 


— NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA 
DUSZĘ ŚP. GEN. I MIN. BRONISŁAWA 
PIERACKIEGO, Obrońcy Lwowa, odpra- 
wione będzie w 5-tą rocznicę tragicznego 
jonu we czwartek 15 bm. o „godz, 9-tej w 
kaplicy na cmentarzu Obrońców Lwowa; 
rasza się z stowarzy- 
ty poległych patriotyczne 


== LWOWSKIE TOWARZYSTWO FO- 
We 


TOGRAFICZNE, Dzieduszyckich 1. 
wtorek 13 bm. ORNE oraz 
„Teki kraj , stanowiącej część 
składową Wystawy fii  Ojczystej, 
Która odbyła się w Wa e w grudniu 
ub. r. Teka ta.. zawieraj dużo cennych 
prac, będzie do obejrzenia tylko w ciągu 2 
tygodni w Towarzystwie. Początek o go- 
dzinie 19.30. 
— STOW. URZĘDNIKÓW PAŃSTW. 
KOŁO WE LWOWIE _ orga! 
łomu metalowego na FON. 


sowa z gorą- 
o jak najwydatniejsze poparcie 
ze szczegóły o czasie i mitj- 
r! tóra rozpocznie się dni; 
ostaną podane przez komunikaty 


rawie zbiórki udziela zie z 
nnie od godz. 17 do 20 
gdn. Państw. ul. GERE 


lokalu Stow., 
ckiego 14, 

— POL. TOW. OPIEKI NAD GROBA- 
MI BOHATERÓW prosi uprzejmie rodzi- 
nę śp. Jana Leśniowskiego i Jana Sokołow- 
tników powstania 1863 r. po- 
owskim 
w biurze Tow 
2 


c 
{Dalszy ciąg na ste. Lej), 


ne, rejestrowane przy Uniw. J. K., 

2) Towarzystwo Ukraińskich Stir 
dentów Prawa UJK. „Prawnycza 
Hromada", j ` 

3) Towarzystwo Ukraińskich 
dentów Medycyny i Farmacji 
dyczna Hromada". 

Powyższą decyzję Senatu Akademie. 
kiego U.J.K. spowodowało ujawnienie 
przez władze bezpieczeństwa nielegal: 
nej działalności tych stowarzyszeń, 
działalności sprzecznej z obowiązują: 
cymi przepisami prawnymi i stafutami 
odnośnych stowarzyszeń akademie- 
kich. 1 A 
Karygodną działalność rozwijały za: 
równo władze (organa) tych stowarzy- 
szeń jak i ich członkowie. 


| JAN ESA ECA) 
Obóz Zjednoczenia 
Narodowego - 


Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w lokas 
lu przy ul, Bourlarda 5, II p. tel, 111:24, 


10-45, 

QBWOD LWÓW.PÓŁNOC, do którego 
"należą dzielnice II, I. VII, VII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, 1. p 
Biura czynne codziennie od godziny 9 de 
15-4ej i od 17—19-ej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, Oraz niedzie] i świąt, tel. nr. 
110:09, x 
Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon. 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12:tej i od 17—19-te; 

OBWÓD LWÓW-I POŁUDNIE, do kłó: 
tego należą dzielnice; ł, IV, V i VI mieśc: 
sie w lokalu przy ul, Gliozątceyzny 22, I. p. 
Biura czynne codziennie od 9—13 i 17. 
z wyjątkiem soboty popołudniu. oraz ni£- 
dziel i świat. — Tel. 296—81. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon: 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—15 i od 17. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ: 
KRÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza: 
cii i świetlica mieści się przy ul, Neumans 
(daw. Clowa) I. 2, Godziny urzędowanić 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedziele 
od Iitti do 13:łej, 


Stu 
„Me 


aby świadek, na którego 


aD pS e. W: 


Przedłużenie okręsu 
bezpłatnego szczepienia 
ochronnego przeciw ospie 

Mimo obwieszczenia i ogłoszeń w 
dziennikach zgłosiło się dotychczas 
mało rodziców względnie opiekunów 
z dziećmi do ochronnego szczepienia 
przeciw ospie. 

Przymusowemu szczepieniu przeciw 
ospie podlegają w roku bież, wszystkie 
dziecj w I roku życia, dalsi wszystkie 
7-letnie (tj. ur. w r. 1932), wreszcie te 
wszystkie osoby, które z jakich po- 
wodów nie poddały się jeszcze szcze” 
pieniu wzgl. rewakcynacji w poprzed: 
nich latach. 

By umożliwić szczepienie wszystkim, 
którzy obowiązku tego dotychczas nie 
dopełniłi, przedłuża się okres bezpłate 
nego szczepienia do 19. VI. 1939 r, 

Osoby, które nie zgłoszą się w tere 
minie do bezpłatnego szczepienia, bę- 
dą poddane przymusowemu szczepies 
niu przez lekarzy urzędowych na koszt 
własny, przy czym narażają się jeszcze 
na konsekweńcje karne, przewidziane 
w. ustawie, 


Przyjechali doNOWEGO 
HOTELWEUROPEJSKIEGO" 


OE: Jan, dyr. dóbr —  Tarnawat- 

a pa Trnic Wiodzimierz, przemysł. — 

taae Bie . Pruszyński Piotr, wł. dóbr — 

jobówka, Sobolewski Eustachy, 

Inż, leśny — Płoska-Wołyń. Gubrynowicz 
Władysław nacz. Wydz. Min. — Wa: 

ws, Makuleki T Tadeusz, in. key Cz 


l. Karpowicz Władysław, wicepra- 
kurator — Zamość. Iwlejew Jan, przemysł. 
— Śłanisławów. Dr Spitz Alfred z małż. 


przem. — Zagórz. Kozłowski Władysław, 


lekarz weteryn. 
claw, i 
Zawadzki Stanisław, kupiec — Warszawa. 
Schrayer B drakon z Wygoda. Świstun 
jierz, dóbr. —' Magdalówka. 
Klawe Janusz, Mk — Warszawa. Wolań- 
ski Kurt, inż, — Wiedeń. Kownacki Tade- 
usz, wł, dóbr — Szwejkowce. Breitwaldo- 
wa Janina, żona dyr. — Dolina. Schmidt 
Adolf, dyr. kopalni — Brzerów. Dr Rosler 
Izak, adwokat — Tamopl. Friedländer Le- 
— Sanok. Eudukajtis Wacław in- 
Warszawa. Grocholski Remigiusz, 
Dr Kleinberg Zyg- 
— Drohobycz. Schnapp 
Drohobycz. Schiller Le- 
— Warszawa. Góra Jan, 
— Warszawa. Kuśnierz Mic- 
trzędn, —  Worochta. Borowicz 
Tózef, dyr. kopalni Drohobycz. Kwiat- 
kowski Paweł, kupiec Kraków. Dr Kloc 
Bronisław, adwokat eszów. 


— Mielec. Zawiliński Wa- 


iennika! 
czysław. 


„Ze sali szpitalnej 
(a) Wczorajszej nocy prz 


rierioną 
zostala- do, tutejszego szpitala po: 
wszechnego Zofia Towópoluk. zamie* 
szkałą' pod Radziechowem, postrz:lo: 
na w głowę przez Mariana Kanowicza. 
Bliższe szczegóły zajścia na razie nie: 
znane, - ż 

— WPISY NA STUDIUM PRACY 
SPOŁECZNEJ we Lwówit, ul. Gen. Roz- 
wadowskiego 10 od 1—25 czerwca br. Zgło- 
szefia między 17—20. 

DYŻURY NOCNE W APTERACH 

od i io dó 16 br.: 

RE ul, Krasickich 20. — Barsza- 

ul. Łyczakówska 155. — Beisera i Spki, 

ul Legionów 25, — Bzaunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do- 
brzańskiegó, ul. Akademicka 2, — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. —  Glatzela, ul. Na 
Bajkach 25. — Hellmana, ul, Kopernika 25. 
Kajćtanowicża, ul, Słoneczną 1. — Kwatt- 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 85. — Łazowskiego, ul, 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jade 
wigi 51. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Oberlandera, ul, Piekarska 53, — Prokesza, 
ul. Zyblikiewicza 14, — Selzera i Sp. ul. 
Zółkiewska 4, — Sładowskiego, ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul, św. Zofii 26, — 
Stenzla, pl. Mariacki 8, — Terleckiego, ul. 


Grodziekich 2- 
odda L, Żuckermana, 


lasów państw. — _Wysocko. ` 


„BZIENNIR FC 


W O 


działek, dnia 12 czerwca 1999 r. 


(a) Niesamowite zajście rozegrai 
się przedwczorajszej nocy w lesie D3- 
brąwa we wsi Dąbrówka, w powiecie 
rawskim. Zamieszkały w Dąbrówce pa* 
robek Iwan Wowk, liczący 25 lat, wy- 
wabił do lasu z mićszkania pod pozos 
rem kupna pola Paraskewię Wowk, z 
którą pozostawał w bliższych  stosun- 
kach. Gdy wymieniona przybyła do las 
su na omówione miejsce, Wowk zadał 


jej cztery pchnięcia sztyletem w plecy, 
pierś i policzek a następnie poderżnął 
jej gardło. Po dokonaniu potwornego 
czynu Wowk zabrał z kieszeni ciężko 
rannej przyja: i kwotę 250 złotych i 
zbiegł. Parask Wowk skutkiem od- 
niesionych h ran zmarła w dros 
dze do szpitala. Sprawca został zatrzy: 
many, zrabowane przez niego pienią< 
dze zakwestionowano. 


Zagadkowa śmierć kleryka 


ruskiego na polach SKkniłowa 


Wczoraj w nocy na łące w Skniło= 
wie, znaleziono zwłóki letn'ego Dmy 
tra Karpy, kleryka greckoskat. semina- 
rium duchownego we Lwowie, który 
czasowo przebywał u greckoskat. paro- 
cha w Skniłowie ks. Tymateusza Kos 
waluka. 

Na miejsce wyjechał natychm'ast po 
wiatowy komendant P. P. we Lwowie, 
nadkom. Dworzaczek wraz z komisją 
sądowo-lekarską. 


Dotychczas nie ustalono, czy ma się 
nienia z wypadkiem samobśj: 


tu da 


org: ji, Ras w Je 
pozycji do jej przewodnictwa, córka ks. 
Kowsluka. 

Dochodzenia w toku. 


Trzy zamachy samobójcze 
w jednym dniu 

W piątek rano w-kamienicy nr. 11 

przy ul. Piekarskiej z wysokości III p. 

skoczyła w zamiarze samot: 

bruk podwórza 24-letnia 

Blecherzówna, służąca, która 


uległa 
ciężkim obrażen'om i w stanie nieprzy: 


tomnym przewiezioną została da Sz 
tala powszechnego, Powodu targnięcia 
się na życie nie zdołano na razię usta. 
tié 


r Q godz, 10 przed poł. Pogotowie Ra- 
tunkowe zawczyane żostało na cmen* 
tarz Łyczakowski, gdzie na 42-gin: pos 
fu wystrzałem z rewofweru, skicrowa: 
nym w usta, targnął się na żysie jakiś 
nieznany mężczyzna. W chwili przy- 
bycia lekarza desperat już nie w 
pierwszej chwil e zdołano ustalić je- 
go nazwiska z powodu braku przy 
nim jakichkolwiek papierów osobis 
Stych, Był on członkiem Związku Ofi- 
cerów Rezerwy, którego odznakę po» 
siadał, Dochodzenia ustaliły, iż targnął 
się na życie Marian Wi iowsk, liczą- 
cy 25 lat, urzędnik skarbowy. który 
pracował w Urzędzie skarbowym w 
Kopyczyńcach, a cstatnio przeniesiony 
został do tut. Urzędu skarbowego 
nr. 8. Wiśniowski pochodził ze Zba- 
raża, gdzie mieszkają rodzice. Despte 
rat poprosił wczoraj rano maczelnika 
Urzędu o chwilowy urlop celem zas 
łatwienia spraw osobistych i bezpośre- 
dnio potem udał się na cmeńtarz, gdzie 
targnął się na życie. Powód na razie 
nieznany. 

W trzecim wypadku zamachu samo- 
bójczego wczoraj w godzinach przede 
południowych pozbawił się życia wy- 
strzałem z rewoiweru Franciszek Ja* 
worski, słuchacz praw, zamieszkały w 
Domu Akademickim przy ul. Piiarów 
1. 55.-Policja wdrożyła dochodzenia ce- 
lem ustalenia przyczyny targnięcia sie 
na życie. 

PTZ ZE URRYPOWOTTCEZY WE "ER"; AE ES 
Obława na placu Solskich 
(a) Funkcjonariusze Wydzialu śled- 

czego przeprowadzili wczorai przed 

„południem wielką obławe na pl. Solb 

skich, na tym lwowskim Kercelaku, 

gdzie od świtu do zmroku zbierają się 
rozmaitego typu męty a przede wszyst 
kim złodzieje, dla których pl. Solskich 
stanowi punkt z W wyniku 
obławy przytrzymano 38 podejrzanych 
osób, wśród których 6 poszuk wanych 


„d_było przez władze sądowe i policyjne. 


Włamanie mieszkaniowe 
(a) Nieznani sj y przez otwarte 
okno dostal onegdaj do mi 
Michała Mierzw'ńskiego (Własny 
21), gdzie na szkodę dwu jego 
katorów, studentów weterynarii, Tad 
usza Winowskiego i Wacława M; 
skradli cała w 
koło 500 Y jednym z dzien 
ukazał się apel do złodzieja, by zwr: 


cił skradziona garderobę, czy jednak 
apel ten od jaki skutek, wątpliwe, 
złodziej bowiem jest nieczuły na tego 
rodzaju apele. 


a 


Kierownictwo budowy gmachów 
Wydziału mechanicznego i elektro- 
technicznego przesłało na ręce Prez. 
Dra Ostrowskiego kwotę 265 zł 40 gr, 
nadto 70 zł od pracowników kierow- 
nictwa, złożonych na F.O.N. Przy tej 
sposobności robotnicy nadesłali nastę- 
pujące pismo: 

„Będąc przeświadczeni, że silna, doz 
skonale uzbrojona Armia w oparciu o 
zwarte społeczeństwo jest jedynym za* 
bezpieczeniem naszym przed wrogimi 
zakusami na całość naszych granic i na 
niepodległość Państwa, robotnicy przy 
dzieleni przez Z. M. do prac ziems 
nych, finansowanych przez Fundusz 


| Zakona tygodnia PEK 


Na zakończenie uroczystości jubile- 
uszowych Polskiego Czerwonego Krzy 
we Lwowie odbędzie się w niedzier 
lẹ 11 bm. o godz. 13 w Teatrze Wiel- 
kim uroczysta akademia, na którą 
wszystkich mieszkańców Lwowa za: 
prasza Zarząd P.C.K. Oddział Lwów. 
Ceny wstępu niskie. 


Zamach samobójczy 
dyrektora „Odolu* 

(a) Tematem dnia wśród spółeczeń. 
stwa żydowskiego był zamach samo: 
bójczy przemysłowca lwowskiego, 
Marka Bielera, dyrektora i współwła- 
ściciela fabryki „Odol“ przy ul. 
Szwedzkiej 3. Dyr, Bieler nabył pa 
tent tego wytworu na Polskę, wybu- 
dował przy wspomnianej ulicy nowo: 
cześnie urządzoną fabrykę i dorobil 
sie na niej znacznego majątku. Brał ży- 
wy udział w życiu swego społeczeń- 
stwa, zajmując -kierownicze posterunki 
czy to w Lwowskim Stowarzyszeniu 
Kupców i innych organizacjach, piv , 
stował również godność członka zarzą 
du Gminy wyznaniowej. Wczoraj po 


| godz. 5 rano przybył dyr. Bieler do 


swej fabryki i zażądał od kierownika 
kluczy, po czym powiesił się na kon. 
strukcji żelaznej windy ciężarowej. Po- 
zostawione przez niego listy niewąt 
pliwie wyjaśniają przyczynę targnięcia 
się na życie. Jak mówią, nie tworzyły 
tei przyczyny względy natury ma: 
terialnej. 


Czterech aresztantów zbiegło 
z więzienia w Gródku 

(3) Z więzienia sądowego w Gród: 

im zbiegło wczoraj czte- 

Policja zarządziła za 


zbiegłymi pościg. 


Robotnicy ziemni na F.0.N. 


Pracy przy budowie gmachów Wy+ 
działu mechanicznego i elektrotechnice 
nego Politechniki lwowskiej, pragnąc 
choć w cześci dać wyraz swym uczu- 
ciom ofiaruja na F.O.N. swoje wyna* 
grodzenie za 1 dzień pracy i oświad« 
czają gotowość poniesienia w obronie 
Rzeczypospolitej wszelkich najwięk- 
szych ofiar, jakich tylko zażąda od nas 
Ojczyzna. Równocześnie wzywamy tą 
drogą wszystkich robotników, ratrud- 
nionych na terenie całej Polski przy 
robotach finansowanych przez Fun- 
dusz Pracy, do podjęcia takiej samej ; 
akcji na rzecz F.0.N. pod hasłem „Ro- 
botik swojej Armii". 


Wyścigi konne we Lwowie 


ZAPISY 
NA NIEDZIELĘ, 11 CZERWCA BR. 
(15 dzień wyścigów) 
Początek o godzinie 13..5 


Gonitwa I. 1000 zł. dla 3 1. koni. 
ok. 2000 m. 

Haile Selassie — j. Gruda. 
Szymański. 

Gonitwa II. 1600 dla 4 |. i st. og., 
4 1 5 1. kl. ar. Dyst. bi: 2400 m. 

Afganistan — 
dż. Janucik, Pi 
Ramajana — d: 0. 

Gonitwa III, 1500 zł. Nagroda im. W. hr. 
Siemieńskiego-Lewickiego dla 4 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 4200 m. przeszkody. 

Cydonia — j NN, Minotaur — dż. Li- 
piński. Rijad — j. 

Gonitwa IV. 60 
Dyst, ok. 1600 m. 


Dyst. 
Pazur — dż. 


oraz 


El-Haifi — 
ernuszenko. 


dla 4 1. i st. koni. 


Demokracja 
Magenta — 
ko (star- 
„ Koza- 


lak 


— j. NN. Jaremi 
j. NN. Petarda — RE Gz ernus: 
tuje z drugi cgo szeregu). Rafa — 
czigk, 


Gonitwa V. 700 zł. dla 4 1. i st, koni 
wa pE 2400 m. (płoty), 


jak, a) Łotr — dż, Wyż- 
galski, Pantyr — i. NN. 

Gonitwa VI. 500 zł. 
ang-ar. Dyst. ok. 1800 m. 

Boston — j, Gruda. Effendi III, — dż. 
Czernuszenko. Figaro — dż. Janucik. Fur- 
kot — j. Kucharski, — Jawa II, — j. Augu- 
styniak, Colorado — dż. Kozaczuk. 

Godzina VII. 1200 zł: dla 3 i 4 L. og: ; 
kl, Dyst. ok. 2400 m, 

Alfa — j. Kłoszewski, a) Florisdorf — dż. 
Czemuszenko. a) Moja Tutta — j, NN. Ri- 
naldo — j. Eliasz II. Swawola — j. NN. 


NASZE TYPY: 1) Haile Selassie; 2) El- 
Haifi; 3) Cydoń 4) Petarda, Jaremcza; 
Magenta; 5) Centyfolia_ Łotr; Stajnia 
„Pełki „ Colorado; 7) Stajn ja Zangena 
Rinaldo 


dla 3-1 4 1. koni” 
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KOBIETA I DOM 


DZIENNIE FOL 


czerwca 1939 r. 


ialek, dnia 12 


PRACA KOBIET W SPÓŁDZIELCZOŚCI 


Udział kobiet w spółdzielczości pole 
skiej jest na ogół słaby. W spółdziel- 
niach spożywców,- gdzie powinno być 
kobiet najwięcej, bo któż jest motorem 
gospodarstwa, domowego jak nie kobież 
ta, udział ich jest stosunkowo nie wiel- 
ki, W, innych rodzajach spółdzielcza: 
ści kobiet jest jeszcze mniej. 

Ten na ogół mizerny stan zaczyna 
się jednak z roku na rok poprawi. 
Dzięki szerzonej propagandzie i świa. 
domości wśród kobiet, ich udział w 
pracy spółdzielczej jest coraz większy. 
Nad sprawą tą wydatnie pracuje Liga 
Kooperatystek w Polsce. Statut Ligi 
pkreśla zadanie w sposób następujący: 
„Celem Ligi Kooperatystek jest rozwi- 
Janie zrozumienia idei spółdzielczej 
wśród kobiet, pozyskanie ich do czyn- 
nej współpracy w ruchu spółdzielczym 
oraz doskonalenie gospodarstw domo- 
wych, jako podstawowych komórek 
spółdzielczych“. . 

Cele swoje Liga realizuje przez kur- 
sy, wykłady z zakresu zagadnień gos 
spodarczych, społecznych i wychowa- 
wczych, zjazdy, konferencje, wspólne 
warsztaty pracy (pralnie, magle itp.). 
Liga wydaje książki, broszury .i biule+ 
tyn informacyjny. 

Liga ` Kooperatystek SGA z 
organizacjami, z którymi kobieta jest 
związana, czy jako gospodyni domu 
(Koła Gospodyń Wiejskich, Spółdziel< 
nie Spożywców, Spółdzielenie Zbytu) 
czy też jako zarobkująca (spółdzielnie 
pracy, związki i zrzeszenia pracownicze 
i organizacje kobiece). 

Ogniwami, przy pomocy których Li- 
ga realizuje swoje cele są Koła Koope- 
ratystek rozsiane po całej Polsce. W os 
becnej chwili jest ich 135, liczących 
3.500 członkiń. 

Głównym działem pracy Ligi Koos 
peratystek jest samokształcenie i po- 
głębianie wiedzy spółdzielczej, Kobiety 
muszą doskonale zdawać sobie” sprawę 
z tego, czym jest spółdzielczość, do cze- 
go dąży i dlaczego mają ją usilnie poz 
pierać. Zdobywają. to przez organizo- 
wanie kursów, czytanie pism i książek 
spółdzielczych, słuchanie referatów itp. 

Drugim niemniej ważnym zadaniem 
jest kształcenie kobiet, jako kierowni» 
czek gospodarstw domowych. W tej 
dziedzinie Liga ma już spory dorobek, 
ale możliwości są jeszcze bardzo wiele 
kie. 


Ważną uwagę zwraca się również na 


Legionistki 


Druga Wileńska Ochotnicza Legia 
Kobiet obchodziła uroczyście 20-lecie 
swego powstania. 

II Wil. O. L. K. została zorganizowae 
ma samorzutnie w pierwszej połowie 
czerwca 1919 roku, niezależnie od I Lwa 
wskiej OLK. Osrganizatorką jej była 
Hanna Orleńska (Konstancja Paszkie- 
wicz). Po dwóch miesiącach organizacja 
została zatwierdzona przez władze woj 
skowe, jako. formacja pomocnicza i wkró 
tce, po przeszkoleniu wojskówym powo- 
łano ją do służby wartowniczej. Z ogóle 
nej liczby 585 legionistek — 360 pe 
służbę wartowniczą, 135 legionistek pra: 
cowało w szwalni, pozostałe były zatrud 
nione jako kurierki, biuralistki i w dzia- 
le gospodarczym. 


Ważną pozycję w pracach Legii stas 
nowiła szwalnia, w której produkowane 
dziennie około 900 kompletów bielizny. 


"Wileńska Ochotnicza Legia Kobiet 
wydawała swoje pismo p. t. „Pod karas 
oinem“, które najlepiej charakteryzowa* 
ło ich życie. W zachowanych egzemplar 
rzach tego pisma spotykamy ciekawe 
wiersze legionistki Weroniki Ruzgłs, 
wieśniaczki, zabitej w czasie rozprowa* 
dzania warty, która nawet raporty ukła. 
dała rvmami, 


Eracę nad rozwojem spółdzielni, wresze 
cie na propagandę wytwórczości spół- 
dzielczej. Życie codzienne wykazuje, że 
najlepiej przeprowadzaią propagandę, 
Acz już dzisiaj, SZ 


cj spółdzielczej, organi 
tów itd, kobiety zapoznają z 
czością ' Społem" szerokie 
spodyń. 

Członkinie Ligi propagują także gro- 


wanie odczy: 


wytwóre 
masy go- 


Nowa sylwetka jest uosobieniem e- 
stetyki. Talia na właściwym miejscu, ras 
miona w porównaniu z ubiegłym sezes 
hem nieco zwężone, spódnica jeszcze 
trochę krótsza. 

Wśród ostatnich „nowości jest wiele 
pięknych jedwabi, tweedy, lamy i ko- 
ronki, plisowane wstążki oraz praktys 
czne alpagi ciemne lub w tonach pastes 
lowych. Piękne są kolory nowych mate: 


W roku 1920 wobec zbliżającej się 02 


A ZE 2 9 O RE 


fensywy bolszewickiej utworzono z Le- 
gii batalion liniowy, który zajął odcinek 
frontu od N. Wilejk: do Pogir i stoe 
czył zawziętą walkę z oddziałami kors 
pusu Gaja, zyskując sobie nawet uzna« 
| nie wroga. W zamęcie walk nie doszedł 
do legionistek rozkaz odwrotu, skute 
kiem czego 12 z nich dostało się do nie: 


woli. Legionistki wileńskie również bras 


ły udział w bitwie pod Warszawą. Do 
Wilna powróciły po zdobyciu go przez 
gen. Żeligowskiego. 

W rozkazie pożegnalnym, 


wyróżniła się Ochotnicza Legia Kobiet, 
ale również legionistki okazały wysoką 
wartość moralną, żołnierską karność i 
nieposzlakowaną uczciwość i obowiąz- 
kowość godną naśladowania, 

Ani jeden transport  eskorfowany 
przez OLK, ani jeden skład wojskowy, 
będący pod strażą O, L. K. nie zostały 
poruszone. 

Oceniając te poważne zasługi O. L. K 
wyrażam moje podziękowanie Dowó 
twu O. L. K. oraz wszystkim leg: 


kom za niestrudzona i pelną poświęce- 


„nia pracę dla armii". 


-(.GONIEC PO. 


minister 
spraw wojsk. gen. Sosnkowski stwierdza 
m. in. „..nie tylko w chwilach walki 


Koj) 


madzenie kapitałów społecznych, a więc 
w akcji oszczędnościowej Banku „Spo- 
łem" i innych kas oszczędnościowo: 
kredytowych. 

Wreszcie bardzo aktualnym zagadź 
nieniem jest.praca kobiet w akcji pode 
niesienia obronności Polski. Liga współ 
pracuje z Radą Społeczną Kobiet i szko 
li swe członkinie do pracy zastępczej 
w spółdzielniach na wypadek wojny. 


SŁAW 


Co nam trzeba 
na plażę © 


Nowa sylwetka 


riałów i ciekawe ich zestawienie. Obok 
stale powfarzającej się a zawsze elegane 
ckiej kombinacji czarnego czy granatos 
wego z białym widzi się połączenia barw 
pociągających wzrok swą jaskrawością. 

Suknię czarną przybiera się kolorem 
vieux=rose, ombresbleu i bleu=romance, 
a także ostrym zielonym. Kolor grana- 
towy, który specjalnie upodobała sobie 
popularna na gruncie paryskim ksi 
Windsor, ma wiele zwolenniczek. Ka" 
kao, jasno zielony, granatowy z czerwo 
nym, beige z czarnym to ostatnie nowos 
ści. Toalety wieczorowe są przeważnie 
jasne; na jednym z pokazów paryskich 
zwracał uwagę strojny płaszcz jasno nie 
bieski, czerwonym haftowany, narzucoż 
ny na czarną suknię. Miesza się zielony 
z ochrą, żółły z pomarańczowym i lilio= 
wym, ciemno czerwony z pastelowoznies 
bieskim, bleu-roi z liliowym i czerwo- 
nym, charireuse z ciemno czerwonym 
i czarnym, cyklamenowy i czarny z turs 
kusowym. 

Krótkie są spódnice i pelerynki, króte 
kie również parasoiki poktywane tym 
samym materiałem, co suknie, Szykow= 
ne f proste w kroju płaszcze i kostiumy 
sportowe robi się z jasnych tweedów des 
seniowych, komplety letnie mają żakiety 
trzech czwartych długości, albo też króż 
tkie obcisłe bez rękawów. U zupelnie: 
niem kostiumu ze smokingiem jest blue 
zka z sutym żabotem. Niedługie a pros 
sie w kroju kazaki są mile widziane. Do 
krótkich obcisłych sukien nosi się ża- 
kiet albo płaszcz w odmiennym kolorze, 
do kostiumu froffeur ze Smokingiem 
bluzki z jedwabiu dość grubego, piki je- 
dwabnej albo płótna. Okrycia bywają 
kloszowe i bardzo szerokie, natomiast 
kostiumy codzienne są równe, z nie: 
wielkimi wyłcgami, zapinane kryto əlbo 
na jeden guzików. Szykownie wy* 
lada anzielski kostium _z _ peleryna 
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Opalajmuy się 
urniejętnie 
Szybkimi krokami wchodzimy w o% 
kres sezonu letniego i bez względu na 


lie, czysjesteśmy w mieście czy też wyjeź 


zdżamy, mamy prawo korzystać ze słoń» 
ca. Ale słońce jest jak lekarstwo, trzeba 
korzystać zeń umiejętnie i oględnie; na- 
leży je dozować odpowiednio do ustroju 
nerwowego, wieku i stanu zdrowia, a 
wtedy może przynieść korzyść, w przes 
ciwnym bowiem razie może okazać się 
wręcz szkodliwe. 

Nawet dla najzdrowszych' osób nie 
jest wskazane zbyt forsowne opalanie 
się, gdyż może wywołać niebezpieczne 
porażenie słoneczne lub oparzenie pier. 
wszego stopnia, a niekiedy drugie: 
go stopnia. Prócz oparzeń skóry, 
forsowne opalanie się może wywołać 
zaburzenie nerwowo wzrokowe i ogólny 
wstrząs ustroju. Zasadniczo słońce po: 
woduje przekrwienie, a połączone z-ką: 
pielą powietrzną magazynuje w organi- 
żmie witaminy. Dzięki działaniu słońca 
podnosi 2i zawartość wapna surowicze: 
go we 

Ale opalać się należy, umiejętnie. Na. 
leży odradzać osobom nerwowym had: 
mierne korzystanie z kąpieli słonecz: 
nych. Chorzy na płuca i serce winni rós 
wnież unikać słońca. Opalać się należy 
stopniowo, począwszy, od 10 minut do 
godziny i dłużej dziennie. 


—— 


RADZIMY 
stosować tylko preparaty 
LABORATORIUM KOSMETYKÓW 

HIGIENICZNYCH „ŚWIT“ 
Dr J. ŚWITALSKIEJ : 
Piegi giną od kremu ORCHIDEA 
Zmarszczki radykalnie usuwa krem 
RADOHORMONOWIY.- 
Skórę wybiela krem CYTRYNOWY 
Cerę ochrania krem NAJDELIKAT- 
NIEJSZY ialĘ DI 
Oczyszcza GALARETKA! BANA- 
NOWA lub PŁYN „o ICZNY 


Nr 13 
Matuje i upiękaza „ple PYŁEK 
KWIATOWY 


PREPARATY DO NABYCIA W 
PIERWSZORZĘDNYCH DROGE- 
RIACH I-PERFUMERIACH, 


as a 
FUTR i 
u 

IA ; 

przechowuje najstaranniej a 
w specjalnie przystoso- H 
wanym MAGAZYNIE = 
u 

KAROŁ SCHURER 3 

Lwów, Paderewskiego 11a m 

(dawna Senatorska) - 

18 — telefon 20.6 ——— BE 


LJ 
Marmelada z rabarbaru 
1 kg. rabarbaru, 30—35 dkg. cukru, skór: 


ka cytrynowa lub wanilia, trochę wody. 
Wymyty rabarbar pokrajać drobno i roz» 
gotować w małej ilości wody, przetrzeć 
przez cedzak, dodać zapach, cukier i mie» 
szając smażyć do przeźroczystości. Gorącą 
marmeladę złożyć do ogrzanych słoików, a 
po wystygnięciu zawiązać pergaminem, kła. 
dąc na wierzch słoika krążek pergaminu, 
zwilżonego w spirytusie salicylowym lub 
czystym. Doskonała i najwcześniejsza mate 
melada do ciast, deserów i chleba. Po za 
tymi zaletami jeszcze jedna, bardzo ważna: 
bardzo dobrze się przechowuje, nie ulega 
psuciu tak łatwo, jak np, jabłczana czy inne. 


Żurnaie 
Kroje 
Wzory 
Manekiny 
R. LANDAU 


Lwów, Czarnieckiego 3 


trzech czwartych długości lub też króte 
į kim luźnym żakiecikiem i barwną kemie 
lka. Do spódnic kloszowych czy plisos 
wanych noszone sa szatfy z dłusimi koji 


cami 


Nr, 158 


HU 


„DZIENNIK POLSKI“ poniedzialek, dnia 12 czerwca 1939 r. 


KONGRES JASNOWIDZÓW 


Odbyło się w Paryżu w sali Was 
gram walne zgromadzenie wszyst 
kich paryskich jasnowidzów, astrolo 
gów i innych wróżbitów. Jak dono- 
si prasa, przy tej okazji doszło do 
małej bitwy pod Wagram względnie 
w sali Wagram. Mianowicie pobili 
się jasnowidz prof. Laffon i madame 
Lucie Vidi. Poniżej drukujemy do- 
kładny przebieg tego posiedzenia. 

Na otwarcie zjazdu astrologów cx 
kiestra zagrała marsza „Pod gwiaź» 
dzistym sztandarem*. Potem odbył 
się wybór przewodniczącego. Wy: 
bór odbył się jednomyślnie. Przewo* 
dniczący otworzył posiedzenie: 

- , — Szanowne panie i panowie! —- 
powiedział. — Na wstępie nie dzię- 
kuję wam za zaszczytne wybranie 
mnie: na przewodniczącego, bo i tak 
nie było dla mnie żadną niespodzian 
ką, bo wyczytałem to w gwiazdach 
jeszcze tydzień temu... 

— Przed tygodniem niebo było za 
chmurzone! — zawołał ktoś z zebra: 
nych. 
Tak jestl.. Racial.. Było za- 
chmurzone!! — podchwycił chór a» 
strolozów. 

Przewodniczący troche się zmies 
Szał, ale po chwili opanował się. 

— Tak moi państwo —. powie: 
łział — przed tygodniem niebo by* 
lo rzeczywiście zachmurzone. Ale, 
tak się złożyło, że wi tym dniu oglą- 
dałem nasze paryskie planetarium. 
Tam właśnie z gwiazd wyczytałem 
o moim wyróżńieniu. Ale to do rze: 
czy nie należy. Otwieram nasze zć* 

` branie. Na porządku dziennym: przy 
szłość świata w roku 1939. Głos od» 
daję pani Faji! 

— Ależ ja wcale nie prosiłam o 
złos! — zawołała madame Faja. 

— To prawda, ale ja odgadłem, że 
pani chce mówić... 

— Bardzo panu dziękuję... pan 
odgaduje moje myśli... 

— To mój zawód — odrzekł skro- 
mnie przewodniczący. — Niech pa* 
ni mówi! 

Pani Faja przemówiła: 

— Nie jestem wprawdzie astrolo- 
giczką i nie czytam w gwiazdach, ale 
"jestem za to znakomita chiromantką 
i widzę — przyszłość. jak na dłonii 
W roku ubiegłym miałam w reku 
kilkanaście rąk ministrów i dyktato: 
rów, z których czytałam. Oto moje 
wiadomości z pierwszej ręki... Ręka 
ta należała do pewnej wysoko pos 
stawionej osobistości. Wojny nie 
bedzie — mówiły linie tej dłoni a in- 
ne ręce pótwierdziły słowa tej reki.. 
Na podstawie moich badań mogę 
stwierdzić, że losy świata w roku 

195%tym ułożą się jak naipomyśl- 

nier. 5 

W/stał jasnowidz prof. Ali Kiwi: 
— Nie jestem takim optymista jak 

koleżanka Faja powiedz 

Przewiduje w Europie wiele kon 

któw, z których niektóre zostaną roż 

wiązane ogniem i mieczem. W gwia- 
ach kołowych Wielkiego Wozu 
wyczytałem o‘ powstaniu nowych osi 

— a z rozplecionych warkoczy kilku 

komet wnioskuje o powikłaniach w 

Chinach.. A: znowu w konstelacji 

Marsa tłustym drukiem stało napisa: 

ne, że wybuchnie nowa wojna — a 

obok gwiazdy sowieckiej bvło napi- 

sane, że dojdzie w Rosji do nowych 
masowych egzekucyj. Wiadomość 
ta była wypisana rozstrzelony* 

mi literami"... W znaku Wagi wyczy 

tlem o braku równowagi w. Euros 


pie, a gwiazdy ze znaku Byka podas | 


ją, że Europa znowu zostanie porwa* 
na, 


przez krowę — tylko 
Jednym słowem moi 
„ Gwiazdy mówią, że 
wojna w Europie jest nieunikniona... 

— Kiedy pan tę wiadomość wyczy 
tał w gwiazdach? — zapvtał niespo: 
dziewanie prof. Bujaj. 

— Dnia 51 grudnia zeszłego roku 
o godzinie 25... À 

— Wobec tego niech pan żaluje, 


ale nie 


że hie czytał pan w gwiazdach o.24, 


— bo właśnie było sprostowanie tej 
wiadomości!... Zdaje się, że w'ostate 
nich czasach gwiazdy są obsługiwa* 
ne przez PAT:a i dlatego takie wy- 
padki zdarzaja sie coraz częście|... 

— Jeżeli tak, to: uroczyście odwor 
luje moje horoskopy. Wojny nie bẹ- 

zie... 

Z tym zdaniem zgodziła się więk- 
szość jasnowidzów. 

Z kolei zabrał głos prof. Leon Laf- 
fon: 
— Zgadzam się — oświadczył — 
wywodami moich przedmówców. 
Nie przewiduję w tym roku żadnych 
nadzwyczajnych zmian. Ale wyczv* 
tałem z gwiazd, że pewien dyktator 


dy co dzień a raczej co noc... 
W tym miejscu profesorowi przer 


wała Lucie Vidi: 
— Trzeba być skońc: 


tetą i nie umieć czytać w gwiazdach, 
aby twier coś takiego! — wy: 
krzyknęła. — Właśnie, że układ pla 
net wróży pomyślność wszystkim 
dyktatorom! 
— Być może — odciął się prefe- 
sor — że wszystkim innym z wyjąte 
l kiem tego dvktatora, o którym wspo 
mniałem.. Ten zostanie obalony! 
— Nie zostanie! 


Żałuję, że nie 
e nocy i że nie mogę kole: 
gom pokazać na gwiazdach, że się nie 
mylę... 

— Właśnie, że sie pan myli! Idic= 
ta jeden! 

— Gdybym miał teraz przed sobą 
gwiazdy udowodniłbym, że mam ra- 
cję! 
Madame Vidi zerwała się z miej- 
sca i podliezła do profesora Laffona 
i zaczęła okładać go pięściami po gło 
wie. 

Przówodniczacy zaczął dzwonić 
naprzód zebami — ze strachu — a 
potem dzworkiem: 

— Na miłość boską! — wołał. 
Co, nani-robi Czemu pani go bi 
po głowie 

— Chce, żeby łajdak zobaczy! 
wszvstkie gwiazdy!.. Niech 
w nich wycz że żaden dyktator 
w 39% róku nie zostanie obalony!!... 

ŚW FELIX ZANDLER 


A 


a 

Smiech to 

Z ENCYKLOPEDII DYPLOMA:= 
" TYCZNEJ 

— Co to jest umowa handlowa? 

— Układ dwu państw, z których, 

każde spodziewa się, że więcej wys 


wiezie, niż będzie musiało wwieżć, 
że więcej iezie, niż będzie musia- 
ło zapłacić wiecej zarobi, niż bę” 


dzie musiało skredytować. 
. . O 


— Co to jest pogwałcenie trakta- 
tu? 

— Wykroczenie przeciwko “doz 
brym obyczajom międzynarodowym, 
którego nastepstwem jest przedłożeź 
nie gwałcącemu traktat, nowego trak- 
tatu do podnisu. f f 


— Co to jest kryzys międzynaro* 
dowy? 

Okres, którv zaznacza sie zmniej- 
szona aktywnością gospodarczą u od 
nośnych państw i zwiększoną ochotą 
do podróżowania u odnośnych dy* 
plomatów. A: 


GEN. MILCH 
W Berlinie mówią, że najgenial: 
niejszym chemikiem świata jest... 


marsz. Goering: z masła wyrabia ars 
matv, a z mleka (Milch) zrobił ge- 
nerała. 


KAMIEŃ Z SERCA 
— Czytał pan, panie Gubalke, pod 
pisaliśmy pakt o nieagresji z Danią! 
— Uff! Możemy wiec już nie lẹ 
Kać się, że Duńczvcy napadną na 
nast 


LINIA SIEGERIEDA 
— Powiedz mi, Hans, czy to pra- 
wda, że nasze fortyfikacje zachodnie 
są do niczego? 
— Eh, gruba przesada! [Można by 
w nich na przykład urządz 


niale akwarium! 
* 


A przedziale pociągu siędzą dwaj 
pasażerowie: Niemiec i Francuzz 


zerowie... 
— P nasze linie Siegfrieda na- 
ję nie przemknie! — wola 


Niemiec. 
— Możliwe — odpowiada Fran: 
cuz — ale nietoperz przeleci! 


Z BERLINA 
Hitler do otoczenia: 
— Spójrzcie! Czego się dotknę, 
wszystko mi rośnie w rękach 
Jeden z pesymistów: ž 
— Oprócz eksportu, bo ten coraz 
maleje. - („Mucha") 


RĄCZKI PRZY SOBIE 

Panna Balbińcia. Klops. ma wiecz= 
nie zmartwienie że swą mamą. Starą 
Klopsowa ma zwyczaj podczas mó- 
wienia pomagać sobie rękami i ca 
tylko powie, zaraz pokazuje przy po 
mocy. gestów. 

Właśnie odbywa się wesele panny 
Balbinki. Nadeszła chwila, gdy pań» 
stwo młodzi wstali od stołu, aby się 
pożegnać z wveselnymi gośćmi i udać 
się do swego gniazdka. 

Wtedy stara Klopsowa bierze cór: 
kę na stronę, aby ją pouczyć o obo- 
wiązkach żony względem męża. 

Balbinka — odzywa się do niej — 
muszę cię pouczyć... 

— Niech mama tylko nic nie po: 
kazuje rękami — woła przerażc- 
niem Balbinka — bo goście się pa- 
trza... 


DAS EWIG WEIBLICHE 

W agencji matrymonialnej. 

— Inżynier, 55 lat, brunet... na 
świetnym stanowisku: 2000 zł. mie: 
siecznie... . 

— Hm.. Może pan ma to samo, 
ale w jaśniejszym kolorze?... 


PORÓWNANIE 

On: — Najdroższa, ty jesteś mo* 
im promieniem słońca... 

Ona: (gładzac go po łysej cza: 

ce): — A ty. moim światłem ksie 


1 cowym. - 


NIOR I SATY 
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Świat w obrazkach 


WIERZY-CIELE LIGI NARODÓW 


ENNIS POLSKI" 


ssm KRONIKA MAŁOPOLSKI e" 


Ze Stanisławowa 


Wiceminister Korsak w Województwie 
stanisławowskim 


W dalszym ciągu swej podróży in- 
spekcyjnej p. Wicemin, Spraw Wewn. 
W. Korsak dokonał inspekcji woje- 
wództwa stanisławowskiego, interesu: 
jąc się miejscowymi zagadnieniami ad= 
ministracji i samorządu. W Stanisławo 


wie p. Wiceminister prowadził 
lustrację w Urzęaze Wojewódzkim, 
„po czym udał się w towarzystwie woje 
wody stanisławowskiego p. Jareckiego 
do Rohatyna i Stryja, gdzie konfero- 
wał ze starostami, 


Działalność kobiet w 0. Z. N. 


Zarząd Kobiecego Koła OZN. na 
terenie okręgu m. Stanisławowa z pres 
zesową p. Stanisławą Kowaczową na 
czele, urządził w dniu 3 czerwca her- 
batkę towarzyską, w której uczestnie 
zyły członkinie i sympatycy OZN. 

Przy sposobności omawiano szereg 
spraw społecznych. Obecny poseł p. 
Michał Świętnicki miał przemówienie 
tyczące się ogólno państwowych zas 
gadnień i wyjaśniał je szczegółowo — 
ponadto sprecyzował kwestię miejsco* 
wych dzieci bezdomnych i sposób 
pomocy im, którą to sprawę poruszył 
p. Zamojski, 


Obecność ks. katechety Tuleji z para 
fii Knihinin-Kolonia, który zastępował 
proboszcza ks. Ptaka, j jego piękne po- 
zątkowe przemówienie į podtrzyma* 
nie dyskusji, wpłynęło na wytworze= 
nie wzajemnej szczerości i porozu- 
mienia. 


Należ: ży zaznaczyć, że Koło Kobiece 
OZN. spełnia swą pracę pionierską w 
kierunku skonsolidowania życia towa 
rzyskiego i wzmożenia zainteresowa» 
nia szerszych sfer polskiego społeczeń= 
stwa ideą i programem OZN. Koło to 
rozpoczęło również współpracę w or 
ganizowaniu kursów obrony przeciw- 
lotniczej i innych, zmierzających do 


Z Tłumacza i 
KATASTROFA AUTOBUSOWA, 


W Tłumaczu obok targowicy wiejskiej 


zem N. Kaziwa z Kołodniec, na widok. 


jadącego autobusu, spłoszył się i 
pozostawiony bez nadzoru koń z wo% 
wpadł 'pod koła. Koń doznał złamania 
nóg i został na miejscu wypadku do- 
bity, Autobus wyszedł bez szwanku. 


wzmożenia obronności Państwa Pòl- 
skiego, jak również organizuje pracę 
społeczną we wszystkich kierunkach. 

Wieczorek został urozmaicony pi 
kną i milą deklamacia 7emio letniej 
Loli Jacożyńskiej, 


Ze Zborowa 


Nowosci z C. @. P. 


Przed Trybunałem Sądu Okręgowe 
go w Rzeszowie odpowiadał b. wójt z 
Nizatyc Wojciech Cwykiel, oskarżo» 
ny o to, jako wójt pr: 
sobie w latach 1935—1958, 
tytulu pobranej należytości 
liści w lasach gminnych. W 


wyniku 
przeprowadzonej rozprawy, Trybunał 


dla braku dostatecznych dowodów, 
uniewinn'ł Cwykiela cd winy i kary. 

Mała rzeczka Stobnica w pow. brzos 
zowskim kilka razy do roku daje się 
bardzo we znaki właścicielom nad» 
brzeżnych gruntów. Każdy większy 
deszcz powoduje jej wylew, a niesione 
prądem kamienie, piasek i muł, osias 
dają na gruntach niszcząc zboża i ja- 
rzyny. Jeżeli się weźmie pod uwagę, ż 
właścicielami tych gruntów są przes 


Sprawy oświatowe w Zborowie 


Pod przewodnictwem starosty p. K. 
Pawlikowskiego odbyło się w Zboro: 
wie posiedzenie Powiatowej Komisji 
Oświaty Pozaszkolnej. Po wysłucha: 
niu sprawozdania instruktora O. P. p. 
Radka z prac wykonanych w okresie 
jesienno-zimowym, ustalono plan pra- 
cy i budżet na dalszy okres. 

Program przewiduje: zorganizowa: 
nie w powiecie kursu dla dyrygentów 
chórów ludowych; zosganizowanie 1 
dniowego kursu II. stopnia dla p. 
downików teatralno = świetlicowych; 
wysłanie do Uniwersytetu Wiejskiego 
w Ohladowie uzdolnionych przodow= 
ników wiejskich; ponadto w okresie 
jesiennym zorganizowana zostanie sieć 
kursów dokształcających dla młodzie: 
ży i starszych, sieć kursów dia przed- 
poborowych oraz cztery uniwersytety 
niedzielne. Powiat wydatniej nasilony 
będzie wydawnictwami o charakterze 
instrukcyjnym i fachowym: jak „Pra: 
ca Oświatowa”, „Oświata Pozaszkole 
na“ i „Teatr Ludowy”. Na ten cel 
przewidziano ponad 300 zł. 

Poszerzony również będzie Księgo< 
zbiór Centrali Bibliotecznej, co po- 
zwoli skompletować szereg nowych 
bibliotek ruchomych: Kontakt z -orgaz 

Y nizacjami wiejskimi i ich przodownika 
m utrzymywany będze przez wyjazdy 


Z Rzeszowa 
ai Razi Load 


Święto Pułku Ziemi Rzeszowskiej 


Tegoroczne święto pułku ziemi rzeź 
szowskiej przemieniło się w imponują 
cą manifestację społeczeństwa rzeszow 
skiego dla swego pułku. Całe miasto 
zostało bogato udekorowane flagami 
© barwach narodowych. W przeddzień 
kwięta przeszedł ulicami miasta caps 
strzyk orkiestry wojskowej, zaś na 


dziedzińcu koszar odbył się apel za 
poległych. W dniu Świeta po uroczy: 
stym nabożeństwie odbyła się defila- 
da pułku, który był serdecznie witany 
przez rzeszowian; w godzinach popos 
łudniowych odbył się festyn żołnier- 
ski i zawody sportowe. 


Ei p 5 zee 
Wędrówki prowincjonalne 
NRL NASA 


Worochta -- górskie uzdrowisko 
nad Prutem 


Sezon w W/orochcie już rozpoczął 
się, a statystyka przyjezdnych, prowa 
dzona przez Komisję Klimatyczną wy 
kazuje, że zjazd zwiększa się z dnia na 
dzień, Chara"terystycznym jest, . że 
letnicy , przyjeżdżają ze wszystkich 
stron kraju, najwięcej jednak z Wars 
szawy. 

Worochta — to największe i najważe 
p uzdrowisko, położone w szero 
yk dolinie, przeciętej pięknymi zako: 
lami Prutu. Na zielonym tle carynek i 
połonin przeplatanych dużymi kompie 
ksami lasów świerkowych, szeroko roz 
cżyłą się Worochta, wysuwając 
PREA wzgórzach liczne swe gri 
dy, pensjonaty i wille, dostosowane 
stylem dọ krajobrazu 


po 


Wzniesiona na $0 m. n, p. m. posia: 
da klimat stosunkowo łagodny. Kos 
tlina od północy, zachodu i wschodu, 
osłonięta szczytami gór od- wiatrów, 
prz ynoszących słoty, posiada duże naz 
słonecznienie, a ostrość klimatu łago= 
świeże powietrze, przesycone ży 


ą. 

.Worochta posiada 42 pensjonaty, 
kilka hoteli, szereg-willi i domków 
huculskich, które zostały przystosowa 
ne do potrzeb letników, a p 
podciągnięto przez konkursy czystos 
ści, 

Pensjonaty .przeważ 
Są w lazienki, centralne 
bieżącą wodę, -telefon i 
Oprócz tego jest tu szereg sanatoriów 


e wyposaż 


prelegentów w teren, 
nizację 


oraz przez orga: 

odpraw przodowników, Z 
nadchodzącego Święta W. F, i 
P. W. we wszystkich gminach łącznie 
m świętem odbędą się masowe 


mi omówione będą zagadnienia 
oświaty pozaszkolnej į odbędą się pi 
prac kulturalnych młodzieży, 
inscenizacyj, tańców ludowych, chóry 
itp. Po j dyskusji i omówieniu 
zagadnień oświaty -pozaszkolnej przez 
starostę, w którym naszkicował kierun 
ki i metody, v=glę: 
niać w pracy w specyficznych warune 
kach kresowych — ebrady zamknięto. 


Zz Drohobycza 


MATKA PORZUCIŁA TROJE 
DZIECI I ZBIEGŁA. Przed sędzią 
Grudą odpowiadała 26sletnia Stefania 
Rybińska z Borysławia, oskarżona o 
to, że 29. III. 1959 r. w Borysławiu 
na korytarzu Komisariatu P. P. porzu 
ciła 3 swoich nieletnich dzieci od 2 do 
7 lat liczące, sama zaś zbiegłą. Oskarz 
żona chciała w ten sposób wymusić 
wypuszczenie na wolność jej męża Ja* 
na Rybińskiego, przytrzymanego przez 
policję. Sąd skazał Rybińską na 2 tyż 
godnie bezwzględnego aresztu. 

ZMIANY W WYDZIALE SLED- 
CZYM. Kierownik Wydziału śledcze- 
go w Drohobyczu kom. Olenkiewicz 
zostaje przeniesiony na identyczne .sta 
nowisko do Przemyśla, zaś do Drohoz 
bycza przychodzi na to stanowisko 
dotychczasowy kierownik Wydziału 
śledczego w Przemyślu kom. Bigda. 
Kom. Olenkiewicz człowiek nadzwy: 


-czaj skromny, zdołał pozyskać w czas 


sie swego urzędowania w Drohobyczu 
mir i szacunek ogólny. 


jak: Zakładu Ubezpieczeń Społecze | 
nych, Księży, Dom wypoczynkowy € 
urzędników skarbowych, ne domy 
dla kolonii. dzieci funkcjonariuszów 
państwowych, Turystyczne schroniska 
kolejowe, Polskiego Tow .Tatrzańskie 
go i wiele innych. 


Pobyt w Worochcie urozmaicają ka 
wiarnie, restauracje, dancingi, koncer= 
ty, festyny, rewie, teatry przyjezdne, 
imprezy regionalne i wiele innych roze 
rywek. A 

Nadto z Worochty možna urządzać 
szereg wycieczek w Gorgany, Beskid 
Huculski lub w pasmo Czarnohory. 
Dla ułatwienia poznania tych. ostate 
nich, urządzają tu Biura turystyczne 
Pol. Tow. Tatrzańskiego i Ligi Popie* 
rania Turystyki zbiorowe wycieczki 
autokarami, autodorożkami po Hucul 
ie, dając w ten sposób możność 
poznania tej pięknej, pelnej d 
zakątków krainy, jej kultury, a z 
szcza sztuki ludowej, 


ważnie małąrolni gospodarze, « Karłos 
watych gospodarstw, jasnem jest, iż 
regulacja Stobnicy jest rzeczą konie» 
czną. Stobnica miała być uregulowana 
przed wojną Światową, która jednak 
pokrzyżowała te plany. Obecnie do- 
piero mają być rozpoczęte wstępne 
badania regulacyjne, to też należy się 
spodziewać, że regulacja Stobnicy wej» 
dzie na realne tory. 


W związku z rozbudową zakładów 
przemysłowych w Sarzynie w pow. ł3ń 
cuckim, zamieniono . obecnie agencję 
pocztową w Rudzie Łańcuckiej na 
urząd pocztowy, który obsługiwać bę: 
dzie również Sarzynę. 

W Kolbuszowej odbył się Walny 
Zjazd Kół Gospodyń wiejskich z po: 
wiatu  kolbuszowskiego, Na zjazd 
przybyła delegatka wojewódzka p. Za 
zie wzięło udział po: 
nad 300 uczestniczek, reprezentującyck 
25 kół powiatu kolbuszowskiego, Wak 
ny Zjazd uchwalił kontynuować akcję 
prowadzenia kursów przygotowanie 
gospodarczego na wypadek wojny. 


Z Turki 


ZEBRANIE CZŁONKÓW HUR 
TOWNI ROLNICZEJ. Onegdaj odb' 
ło się w Turce n. Stryjem pierwsz 
Walne Zebranie członków- htrtown 
rolniczej, która rozpoczęła swoją dzia 
łalność z bardzo małym kapitałem 
2657 zł. Pierwsze miesiące były deficy: 
towe, gdyż utarg miesięczny wynosił 
zalet dwie 5000 zł.- W następnych jeds 
nak m'esiącach hurtownia mogła się 
wykazać lepsżym utargiem, który do» 
chodził do sumy 20.000 zł. Hurtownia 
sprowadza towary przesyłkami wago* 
nowymi i zaopatruje w tani solidny 
towar swoich odbiorców a_przedt 
wszystkim 18 Kółek Rolniczych, W 


okresie sprawozdawczym sprowadzona . 


102 wagony różnego rodzaju artyku* 
Zz spożywczych, a wartość sprzeda* 
towarów wynosiła 199,800 zł. 
Dzięki współdziałaniu z hurtownią 
społeczeństwa polskiego i takich insty 
tucyj, jak: Okręgowe Tow. Roln, Ka 
sa Stefczyka, mogła hurtownia osiąg: 
nąć w krótkim czasie dość pozytywne 
wyniki, Walne Zgromadzenie uchwa 
liło nie wypłacać dywidendy a czysty 
zysk w wysokości 1081 zł. przelać. de 
funduszu zasobowego. 


Ze Stryja 
Włamanie do cerkwi 


W Niniewie pow. sttyjskiego wła: 
mali się nocą do miejscowej cerkwi n'e 
znani sprawcy i po rozbiciu skarbonki 
zrabowali 34 zł. oraz flaszkę wina 
mszalnego. 


Z racji swego położenia jest*Woro: 
chta bazą wypadową dla wycieczek, 
a kolejka leśna wychodząca z Tartaku 
Lasów Państwowych dowozi tury: 
stów w. głąb Czarnohory. Często tt 
spotyka się grupy turystów, harcerzy, 
objuczonych plecakami. Szczególnie 
zaś wzmożony ruch panuje w Woroci 
cie w niedziele i świeta; kiedy . zjeże 
dżają tu lctnicy z całej Doliny Prutu a 
często też pociągami popularnymi ze 
Stanisławowa, czy też ze Lwowa; ci 
zaś, którym zajęcia zawodowe nie pos 
zwalają na dłuższy pobyt w górach, 
zjeżdżają tu choćby na jeden dzień, 
by odetchnąć świeżym górskim powie: 
trzem, 

Wszelkich informacji w związku 2 
pobytem, udzielają: . Zarząd Gminy. 
Związek Międzykomunalny „Karpaty 
Wschodnie” i jego. przedstawiciel: 
stwo w P. B, P. Francopol, ul, Mazo: 
wiecka 9, — Warszawa, 


= 
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TANIEGO ZRÓDŁA ZAKUPU 
RUDOLF DRZAŁA 


Lwów, Chorążczyzny 5 


poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po- 
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy- 
prawy ślubne zee i na zamówienie, 

Firanki, story, kapy. 4219 


£eny :najniższe. Wybór wielki. 


Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł 3, 
Peia po zł 5. Parowe czyszczenie pierza 


WAŻNE DLA FOTOAMATORÓW! 


NOWOOTWARTE 
LABORATORIUM FOTOGRAFICZNE 


„ETERIS* 


Lwów, pl. Mariacki 6-7, tel. 273-50. 
WYWOŁUJE — KOPIUJE — POWIĘKSZA _ 
Sprzedaż wszelkich artykułów fotograficznych Š 


WYTWORNIA FORTEPIANOW 
PIANIH, FISHARMONII | 


Szkielski 


| Lwów, Ossolińskich 10 
i z Tel. 287-23 


Kupno i sprzedaż instrumentów nowych 
k używanych, naprawa, — po cenach 
najniższych. 2549 


KOCE, — KAPY, 
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 
/ BIELIZNA, POŚCIEL 


A. PIETRUSZEWSKI 


Lwów, HALICKA 20 — tel, 218-33 
1811 


Do nailepszych na świecie 


„zaliczane są «dziś 


s Fortepiany I pianina 
B. Sommerfeid 


BYDGOSZCZ — i jako najlepsze i JEDYNE 
z naszych fabrykatów zakupowane przez 
zagranicę, jak: Anglię (Steinway & Sons 
Londyn} Amerykę, Francję, Holandię, 
ee===== Palestynę, Ceylon i-t, d. === 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST.NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. 
Seny "fabryczne. 3116 Dogodne warunki 


Naczynia kuchenne 
porcelana 
i szkło stołowe 


ROMAN KALCZYŃSKI 
Lwów, ul. HALICKA 21 


kaflowe - emaliowane 


MILWIW 


MEBLA SYKSTUSKA 30 
TAPCZANY 


Tapetowanie pokoi 
Story do okien 
wykonuje solidnie i tanio firma 


L. MATWIJOWSKI 


Lwów, Chorążczyzny 8 
telefon 240-11 4307 
'0000088860000650000088058880 


Złóż grosz 


-e na F. Q, Woli T 


„DZIEN: 


ZE SPORTU 


KALENDARZYK SPORTOWY 

W ciagu niedzieli odbędą się we Lwowie 
rasłępujące imprezy sportowe: 

Godz. 9-ta: Zakończenie lekkoatletycz- 
nych mistrzostw okręgu Iwowskitgo na bo- 
isku Pogoni 

Godz. 11-ta: Pogoń IB. — Lechia, mistrzo- 
stwo Ligi okręgowej na boisku Pohułank 

Godz. 17-ta: Ukraina — Czarni, misi 
stwo lwowskiej Ligi okręzowej na boisku 
Pogoni, 


SZKOLNE ZAWODY PŁYWACKIE 
W dniach 12 i 13 czerwca odbędą się za- 
wody pływackie pań o mistrzostwo lwow- 
skich szkół rednich które ro: 


č na ręce p. Ireny Eicherbergo- : 


z0- 


Olgi Żychowiczowej, ul. Fredry 
1 do dnia 10 czerwca. Wszystkie zawodni- 
muszą być uznane przcz lekarkę szkól- 
ną za zdolne do zawodów, Wstęp na zawó- 
dy 25 gr. 
PRZEJAZD MIĘDZYNAR. RAIDU 
„AUTOMOBILOWEGO PRZEZ LWÓW 
Dziś w niedzielę przejeżdź 


ć będą przez 


Lwów wozy biorące udział w międzynaro- 
dowym raidzic. Przypuszczalnie pierwszych 
zawodników /spodziew: należy we 


Lwowie ok. godz, lf-tej. Trasa raidu we 


KREM PRZECIW PIEGOM 


(nie zawierający szkodliwych składników) 


OLEJEK DO OPALANIA 


kosmetyki Wytwórni 
ZIF ROSTKOWSKICH 
w Warszawie 


Wyłączna sprzedaż w pertumerii 


B. BOHOSIEWICZA 


832 


Drów me 


Lwów, Legionów 3 


dla wszystkich zawodów 
najłepsze — najtańsze — najtrwalsze 
poleca po cenach najniższych 


66 Wytwornia 
PRLLIUM odzieży ochron- 
39 nej i sportowej 


ulica Hetmańska 22 
4342 


PŁĄSZCZE OCHRONNE | [a 


Lwów, 
(obok Miejsk. Muzeum Przemysł.) 


MZEEWAWNRRCZANENECZARNENE 
WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY === MATERACE = 
BIELIZNĘ POŚCIEŁOWĄ 


poleca firma 3817 
MARIAN MLEKO 
obsenia 


m*twów, pl. KAPITULNY 2, tal. 237-72 


MEBLE 


Edwarda ALEBANA 
SYPIĄLNIE, JADALNIE, GABINETY 

Wyroby wyłącznie własne gl 
Lwów. Czarnieckiego 2, tel. 270-45. Š 


I 


I 


pon 


ie ulicami: od to- 
ul, Grn. Toka 


Mi 


Lwowie prowadzić bę: 
gatki gródeskiej pr. 
skiego, Zyzmuatowską, 

zch Uniwersytetu JK, z 
będzie park dla wozó w kt 
zawodnik zóbowiązany jest do 4 


zawodników 
erowcy A zdj» mechani- 
c: na wyżej wymie: h 
ukaze proszeni są o dawanie pierw 


Sandały greckie, rzymskie 
we wielkim wyborze poleca 
OBUWIE DZYIECIECE 


SYKSTUSKA-19. 


stwa przy mijariu i przejazdach 
kom. Pod adresem zaś publiczne 
¿ s by usilnie uważała 


suwać ze znaczną szybkością. 


DRUGIE IGRZYSKA POLAKÓW 
Z ZAGRANICY ODBĘDĄ SIĘ W R. 1940 
Prezydium światowego Związku Polaków 
= Zagranicy postanowiło definitywnie zor- 
TĘ drs:gie igrzyska sportowe Pola- 


wodnicy polscy z całej Europy, kontynentu 
amerykańskiego oraz Azji- 


O MISTRZOSTWO POLSKI W SZCZY- 
PIÓRNIAKU MĘSKIM 

W Warszawie rozpoczęły się w piątek 

półfinałowe rozgrywki o. misi 

zypiórniaku męskim. 


sz. wskiej y 
i Twardo (po jednej), a 
yk, Siwek i Kowalenko. 


JĘDRZETOWSKA POKONAŁA 
GOLDSCHMIDT 6:2 6:1 
per piątek Ja 


wiga Jędrzejowska rozegrała 
na mistrzostwach tenisowych 
ji. Przeciwniczką Polki była Francuzka 
Cah . Tędrzejowska wygrała zdecy- 
dowanie przy czym jej przeciw 
czka. była zupełnie bezradna wobec ataków 
Polki. Caly. mecz trwał zaledwie 30 minut. 
W grze pojedyńczej panów na uwagę za- 
R uje zwycięstwo Jugosłowianina Mitica 
jĘcanouzem Bolelli 1:6, 6:3. 7:5, 6:1 i 
Anglika Wilde z Węgrem Szigeti 
Si 6. 1:, 3:6, 2:6. 
Tłoczyński na razie odpoczywa. 


FOTOGRAFIA NĄ BOISKU SPOR- 
TOWYM 


W obecnej erze sportów prawie wszyscy 
się nimi inęeresują; Dobrze zatym że dr Cy- 
prian napisał a księgarnia Wł. Wilak w Po- 
znaniu wydała broszurę pt. „Fotografia na 
boisku sportowym”. — Każdy uprawiając 
jedną z dziedzin sportu, z pewnością chciał- 
by mieć własne — dobre Siner: z intere- 
sujących go dziedzin spt 

Jak zrobić dobre jęz dowie się. gdy 
przeczyta omawianą broszurę. Cena broszu- 
ry 150 zł, 


(o 


GŁOSZENIA 


centraine i 


ANTENY 
Stanisław Chęć 


[Sprzedaż|| 


Telefon 118-55. 


po 15.50, 1650, 


zbiorowe solidnie | na 
dobrych warunkach wykonuje firma 
Lwów, ŁYCZAKOWSKA 4,. 


DAMSKĄ 
bieliznę, a to: koszule dzien- 
ne, nocne, kombinacje, kom- 
plety, reformy kupi W. Pani 
najlepiej wprost we fabryce 
PAW“, Sykstuska 1, 


POSZEWKI 
gladkie. po 185, 290, 


=== 4130 


4425 


KĄPIELOWE 
piaszcze w pieknych wzorach 


17. A poleca jaśki. 
PAW" 


y w roku 1940, > 
ych igrzysk będą trwały nadal va 
ystkich terenach polskiej emigracji, Jak 
domo, w igrzyskach wezmą udział 2a- 
rw: 2 
3 .Ż ży. 
5 : 


Str. 15 


PROGRAM 
zadany 


NIEDZIELA, 11 CZERWCA 

Godz. 6.56 Sygnał, Pozdrowienie, Pieśń 
poranna. — 7.00 Poranek rolnika, — 750 
— 800 Dziennik poranny. 
5 płyt, — 830 Transm, na- 
bożeństwa z klasztoru OO. Paulinów w 
Częstochowie. — 9.30 Muzyka poranna. — 
0.15 Transm, z poświęcenia drewnianego 
kościółka z XIV, w, na Śląsku. — 10.35 Lw. 
ka popularna z płyt. — 1135 Muzyka 
onów z katedry w Malines. — 1157 
Sygnał czasu i ejnał. — 12.05 Poranek mus 
zy — 1500 Wyjątki z Pism J. Pił 
sudskiego, — 13.05 Lw. „Z Ziemi Czerwień- 


pogadanka — wygł. J. B. Liwoczyń- 

5.15 Muzyka`ol n — 1440 

ytamy Mickiewicza”. m 1500 Uw, Mur 
zyka ludowa z płyt. — ( Lwowska 
Warta": „Wieści ze wiejskich" 
— aud. L. MIE. — 1555 Lw. 
„Czytanka wiejska": „Pa o wojnie 
moskiewskiej" — $t, me 


15.45 Advor dła wsi. — 16.30 Lw. 
solistów: Wykonawcy: H. Ottawowa — fore 
tepian, L. Skałska — sopran. Akomp. T. 
ski, — 17.15 „Przez kraj Wajów i 
— felieton, — '17.50_ „Podwieczorek 
przy mikrofonie". — 19.00 Teatr Wyol 
ni. — 19.30 Lw. Program na jutro. — 1959 
Lw. Muzyka lekka: Wykonawdy: Orkiestra 
Rozgł, lw. pod dyr. T. Seredyńskiego, M. 
derówna (sopran). — 20.05 Lw. Wiad. 
sportowe lokalne. — 20.10 Przegląd polit.. 
Dziennik wieczorny, Wiadomości sportowe. 
— 21.15 Muzyka taneczna, Wi przerwie „Or- 
kiestra podwórzowa”, — 23400 Dziennik 
wieczorny, Komunikat meteor." Tan Za- 
kończenie audycji. 
AUDYCJE ZAGRAŃ) ICZNE | 
5 Wiedeń. Koncert uroczysty z ok, 75- 
lecia urodzin Ryszarda Straussa. 
Berlin. Koncert ku caci R. Straussa 
Radio Paris. Festiwal Alfr. Bruneau. 
Florencja. „La Traviata" — oper 
Verdiego. 


5 Londyn Reg. Utwory R. Straussa, 


ROGÓŻNI 
GERRTY 
LINCLEUN 


poreca 


WASZE OCZKO 


WÓW--HALICKA 1 


PONIEDZIAŁEK, 12 CZERWCA 
Godz. 656 Lw. Sygnał. aeri 
Pieśń poranna. — 700 poranny 
7,15 Płyty. — 8.00 Aaa dla szkół, — 
8.10 Audycja dla kupców, — 11.00 Audycja 
dla szkół. — 11.15 Płyty. — 1130 Audycja 
dla poborowych. — 1157 Sygnał czasu i 
hejnał, — 12,03 Audycja południowa. — 
1500 Lw. Muzyka popularna z = 
1540 Lw. „Godzina najmłodszych“: „Bo: 
haterski Miś" — Br. Ostrowskiej oraz m 
(die, $ iad. gospod, i bi 
— 1445 Teatr Wy- 
Ę SĘ 15.15 PE 
popularna. — 15.45 Wład. gospod. — 16.00 
Dziennik popołudn. — 1610 Pogadanka 
aktualna, — 16.20 Recital organowy J. 
Pawlaka. — 1645 Lw. „Filozofia — w 
oprac, dr K. Ajdukiewicza, prof. UJK. — 
1700 Rozmowa z St. Drabikiem, artystą o- 
per krajowych i zagr. — 17.10 Lw.. 
czość Beethovena" — płyty. — 17.50 Lw. 
Aktualna pogadanka sportowa. — 18.00 
Koncert kameralny — 1900 Audycja 
Związku Rererwistów. — 19.30 „Przy wie- 
(koncert). 20.25 Lw. Audycja 
iSkrzydka”: rolnicza“ — red. Gór 
ralewskiego, — 2035 Lw. Wiad. sport. lo- 
kalne. — 20.40 Dziennik wieczomy, Wiad. 
Wiad. sport. Nasz program na 
21.00 Rec, śpiew. FI, V. Mettinen. 


meteor., 


fabryka biel — | Po 75.3 95 groszy, koperty — 2150 „Echa mocy i chwały”, - 
A RE M z | Sykstuska 1. 4425 | na koldry 750, 330 poleca | opony Poradnik zodzgelk 64 © 
odżywcze prze | — — Z. Dąbrowski. — 22.15 Lw. „Wieczorna 
Ciwa amaze PYJAMY serenada“ — lekka aud. muzyczna: „Hej- 
biela 4 kiż: | męskie najnov nal" kwartet wokalny, M. Zańko, 
my Sai ota: | 1250, 13.90, A. Epler. — 25.00 Dziennik wieczory, 
Í pki migdalowe. 050, 5%: zulki lniane, popelinowe, |] Komunikat meteorologiczny. 
boraks toaleto. sich eaa p oraz AUDYCJE ZAGRANICZNE > 
wy, lakiery do  paznekci (EA fabr. bielizny „PAW AA w różnych gatun- | 20-00 Bruksela, franc, „Gdy zakwitną fiol- 
poleca PERFUMERIA | Sykstuska 1, 44. k ah poleca fabryka bicliz- ki“ — operæka Stolza. 
A PAWLIKA, Lwów, piir z m a „PAW”, sykstuślia 1: 20: 15 Deutschlandsender. Koncert orkiestr. 
Hetmańska 6, tel. 108-60. a9 MĘSKIE 4425 | 20.15 Londyn Reg, „Zygłryd” — Wagnera 
MEBLE NA koszule sportowe po 5%, ane, CH BERG 
"ERR 790. 1050, siaikowe pó zym. Wieczó! 
Zie e EKSLU AE WJ EJ 2200 Deuischlandsender. Koncert Chopi- 
wstąp i oziądni kalesony pol GE: Piit 
suszarnie £ 2z e] 
która posiada stile na shla- <z Fi Aż 
dzie: sypialnie, jadalnie, sar P f iN 
lony, gabinety. i n m A PRZYPO”%W AMY 
| pe A 8 że codzien 
| a "+8. wiać można 
Sapiehy 8 w budya! | SE. Ri 
Kredyt gjóleczefabrykaśH DZIEŃ POLSKI 
1.481 LO PAW", Sykstuska J, CE : i 


u 
OCZYSZCZA 
<0DMŁADZĄ 


„JAWOR" 


Ska zarejestrowana z o. 0. 


LWOW, ULICA BEMA 11 
DOSTARCZA 


KOKS - WĘGIEL - DRZEWO 


Uskułecznia dostawy całowagonowe. 
Ma wyłączne zastępstwo 


WĘGLA JAWORZNICKIEGOŚ 


WIECZNE PIÓ 


WE WIELKIM WYBORZE 


ZYNOBGL 
HSYKSTUSKA 9 |. 415 


jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 


SYPIALNIE zasne” 


ul. Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. 4082 


TOREBKI mone PARASOLE 


WALIZY, TECZKI, PORTFELE, PODARKI tylko z firmy 


„TEHA“ Lwów. Szajnochy 3 


NAJNOWSZE WARSZAWSKIE MODELE. 4271 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


OLA NIEMOWLĄT i DZIECI 
TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU 
Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„HAYA“ mydło, oliwa i krem. 


DO NABYCIA W APTEKACH | OROGERJACH 
WYRÓB ! SKŁAD: 
Apteka $. HAYA Lwów, Kollqtaje 12 


DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1 


(A. WIŚNIEW SK |) Telefon 284-78 memm 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE 


TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 


KUPNO — SPRZEDAŻ — ZAMIANA 


ZZ9E 


Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym lamie; 


Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego — St. Starzewski; 
redaktor kroniki policyjnej — A. Medy: 


sprawozdawczego — J. Bajorek; 


14—17. 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, dnia 12 czerwca 1939 +. 


HERMETYCZNE 50 zł 


LODÓWNI duży format, solidnie wykonane 


dają za 10 groszy lodu 3 dni chłodu. — Najpiękniejsze urządzenia 
kuchenne tylko we fabryce SACKA, Lwów, SYKSTUSKA 18 
menarem (róg Kościuszki) mmm 4353 


[Sprzedaż] | ZDROJOWISKA | 


W tej rubryce zamieszczainy TRUSKAWIEC 
ogloszenia po 5 gr. za slowo | Chrześcijański pensjonat 
kupieckie i handlowe po 10 | „Hanusia”, — rajpiękniejsze 


groszy, położenie, poleca tanio po- 
koje, utrzymanie. 12035 
KSIĄŻKI 
s zakr EL OT A 
robót polnych, — hodowli > 
zwerą M w|| RÓŻN e 


w im wyborze _ połeca 
Księgarnia A. Krawczyński, 
Lwów, Rutowskiego 9. 4056 


A JEDNAK 
każda Pani domu kupuje 
tylko najlepsze i gwaranto- 
wane szkła do zapraw 
„IRENA“ i „IRENA-PATENT* 
4334 


LORNETKI 


POLOWE 


poleca firma 2065 


KOPERNICKI i SY 


Lwów, Hetmańska 12 


SZCZĘŚCIA 


trzeba również spróbować w 


E 
Klasowej u Kolektora Jana 
Kuliga Cieszyn, Plac Króla 
Sobieskiego 1. 9, Śląsk, 4415 


_ PENSJONATY! 
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. Dywany Żywiec- 
kie, Lwów. Kopernika 3. 
4341 


WIOROWANIE 
posadzek, mycie okien, de- 


y 


ż zynfekcję mieszkań — wyko- 
RZEC AA R SGI CE 
FORTEPIANY, PIANINA | =to5ć> tel 25217. 74155 

, 

FISHARMONIE 
gwarantowane —ŁL 
ma ptanie] = 
sprzedaje, O 


kupuje, mienia 


HANAK 


zbliża się— pensionaty uzu- 
pelniają i odnawiają nakry- 
cia stołowe bezpośrednio u 


H ki 23, kp. 3320 | wytwórcy „Galwanoplater“, 

EMETRE Kopernika 14. 
UBRANIOZMIAN 

Posad poszukują | | «mienia stara garderobę 


męską na bielskie materiały 


Ogłoszenia w. tsi rubryce zar | ubraniowe. Telefna 27025. 
mieszczamy po 3 grosze za 
doss: ALBUMY 
dyplomy honorowe, cpraw 
„ PANNA AE — H 
z bardzo dobrego domu po- | introligator Krzywiecki, 3-90 
szukuje jakiejkolwiek pracy | Maja cztery. z 
do samotnej osoby. Jest 
kaleka, nie dosłysza. Listy | LEKTURA ROZRYWKOWA 


do Adm. „llezciwa”. -12036 
DOBRĄ SŁUŻBĘ 


w wielkim wyborze i po ce- 
nach bardzo niskich przy- 


domową znajdzie : Pani w gotowaną zo- 
w „Skórowidzu*, Zimorowi- stała przez nas 
cza 14, h 12053 na okres waka- 
ZZ cyjny. Katalogi 

WYCHOWAWCZYNI bezpłatnie. Za- 


mówienia z le- 


zanie aE EA 
ajmie się dziećmi M tnisk wykonuje- 


ku, dobre polecenia, Listy 
do, Administracji : „Dobra si- 
ła”, * 12060 


- my _ odwrotnie, 

KSIĘGARNIA MAŁOPOLSKA — 

> Lwów, Akademicka 16, telefon 
*39: 


[Mieszkania] R A MY 


:do obrazów. KARNISZE, 
szyby, lustra 


Lwów, Piłsudskiego 11 
265-86. 3900 


tel. 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie. ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy. bezpłatnie. 
A 


TRZYPOKOJOWE 
pelnokomfortowe, 90 złotych 
miesięcznie, Grunwaldzka 12, 
do wynajęci 12053 


NA WSPÓLNE 
mieszkanie poszukuję panią 
lub panienkę. Supińskiego 30 
parter na lewo, m.2. 11250 


POKÓJ 
komfortowy panu na stano- 
wisku. Zachariewicza 3, mn. 2 
(obok Politechniki). Oglądać 

2055 


sportowego — M. Kobiak; telefony własne — KI. Hrabyk 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Ne pierwszej stronie zł 090. W tekście od 2—5-tej 
Cała strona od 2—5-tej zł 900. Cala strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia 
Nekrologi: zł 050 za mm jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: 


J ste. 21070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł 050. Cała pierwsza strona zł 1.100. 
za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł 0'18. Całą strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0'18. 
Ogłoszenia drobne za wyraz zł 005, handlowe po zł 0'10, dla poszukujących pracy zł 0:03, matrym. zł 015, 
strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 iamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
© treści handlowej, osobiste zł 150 1a mm (strons 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabełaryczne i fantazyjne o 50%, drożej 


Nr. 158 


ANTENY ZBIOROWE 


instalują Istniejące ed roku 1924 Zakłady Radiotechniczne 


WARRADI0O Browse s7 «. zoas 
LEŻAKI, r”areRoaowE 


PARASOLE 
OGRODOWE 


poleca 
najtaniej 
firma 
Lwów, Batorego 12 
telefon 276-00. + 3687 
Kompletne urządzenia pensjonatów 


ŻON 
Ecce 


A. KONIEWICZ i SYN 


Specjalność: 


4. Urząd Skarbowy we Lwowie 


T. W. Nr. 1391/52. 
| 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z -dnia 
25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 21-go czerwca 1939 roku © godz. 10:tej 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, plac Bandur- 
skiego 1, celem uregulowania należności podatku do- 
chodawego za 1938 r. odbędzie się sprzedaż z licytacji nī- 
żej wymienionych ruchomości: 

Pianino czarno politurowane „Petrof“ w dobrym stanie 
wartości 1.000 zi, kredens pokojowy orzechowy większy 
z lustrem wartości 700 zł 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 21 czerwca 1939 r. 
od godz. 930 do godz. 10-tej w lokalu 4. Urzedu Skarbo- 
wego we Lwowie, plac Bandurskiego 1. 


` Za Naczelnika Urzędu 
Kierow. Działu Egzek. 
Trędowicz 


2. Urząd Skarbowy we Lwowie 
Ne. T. W. 90/38. We Lwowie, dnia 18 IV 1939 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25 VI 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), o postępo- 
waniu egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się de 
ogólnej wiadomości, że dnia 15 czerwca 1939 r. o godz 
11:30 w lokalu Goldhamer Wandy, ul. Chmielowskiego 3, 
celem uregulowania należności Skarbu Państwa, odbędzie 
się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 

|) kredens pokojowy ciemny (1 sztuka). 2) kanapa duża 
kryta pluszem niebieskim (1 sztuka), 3) szafa trójdzielna 
ciemna na ubrania (1 sztuka), 4) lichtarze srebrne pięcio. 
ramienne (2 sztuki), 5) dywan perski 2x11/, m. (1 sztuka), 
oszacowane na ogólną kwotę 1.250 zł. 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 15 czerwca 1939 r. 
od godz. 10-tej do godz. 11-30 w lokalu zobowiązanej Gold: 
hamerowej Wandy, ul. Chmielowskiego 3, 

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik działu egzek. 


Jamroz 


Gbwieszczenie o licytacji 


2, Urząd Skarbowy we Lwowie ul. Rutowskiego 13, II. p. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 16 czerwca 1939 
© godz. 10-tej w lokalu p. Wareckiego Adama we Lwowie, 
ul. J. Strzemię 6, celem uregulowania zaległości podatko- 
wych Skarbu Państwa, odbędzie się sprzedaż w drodze 
licytacji: 1 szafa trójdzielna, 1 psycha jasna, kredens 
ciemny, bieliźniarka ciemna i dywan strzyżony — oszaco- 
wanych na kwotę ogólną 570 zł. 

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji od godz. 9—10-tej przed licytacją. 

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik działu egzek. 
Jamroz 


Wózki dziecinne. — Łóżeczka i łóżka 
metalowe — ZABAWKI — Wyroby ko- 
szykarskie — Meble gięte i werandowe 
Leżaki i hamaki — Sztuka ludowa — 
Walizy podróżne — Artykuły gospodar. 
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